zisiejsze ABC z dodatkiem (razem 10 str.) kosztuje 10 gr. 
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rugi tor oiensywy masońskiej 


skierowano na młodzież 
Jak „wychowują“ organizacje teozoficzno-okultystyczne 


Obok perfidnie przeprowadza- 
nej ofensywy sfer masońskich, nie 
zawsze jasnej dla szerszych sfer 
społeczeństwa, obserwujemy obec- 
nie ciekawę akcję „braci w far- 
tuszkach* prowadzoną za pośred.| Warto przypomnieć również, że 
nictwem najrozmaitszych organi- członkiem OPMN-u był p. Zdz. 
zacji okultystyczno-teozoficznych.|G. i obecny poseł Ta- 
Ten drugi tor ofensywy masoń-' deusz Kopeć, którego ostatnie 
skiej jest niejednokrotnie bar-| wystąpienia przeciwko Kościoło- 
dziej uchwytny i często równole-| wi katolickiemu są szeroko zna- 
gły, a nawet zbieżny z akcją ko- | ne. 
munistów. | Oto fakt drugi, ilustrujący zna 

TAKT PIERWSZY j komicie, czym są naprawdę j do 

Pdczas niedawnego kongresu | czego dażą wszelkie przybudówki | 
ezoteryków i metąpsychików dele. W Stylu związków teozoficznych, ! 
gatka z Krakowa prof. Witkow- okultystów i t. p. 
ska, działaczka PPS, cnc | Drugi tor ofensywy masonerii 
że odbyło się tam zebranie nau-| Skierowano teraz na młodzież 
czycielskie na którym postano- | szkoiną. 
wicno wszcząć akcję zapoznawa-| Ciekawe jest również, że na 
nia młodzieży z zagadnieniami o-: wspomnianym już przez nas zjeź- 
kultyzmu i teozofii. W Krakowie dzie ezoteryków i  metapsychi- 
również jak donosiliśmy wczora;| ków powzięto następującą uchwa 
powstały ostatnio loże „Du Droit|łę, która ma stanowić konkretrte 
Humain“. Oto fakt pierwszy. zadanie dla członków tych orga- 

Ciekawych dowodów infiltracji | nizacji: 

i wpływów masońskich dostarcza „Zebrani proszą wszystkich 
nam również historia t. zw. OPMN ludzi dobrej woli. aby w pią- 
racja Polskiej Młodzieży tek każdego tygodnia między 
zależnej). godz. 19 a 21 przez 10 minut 

| O. P. M. N. koncentrowali się celowo, z ca- 

Powstała ona na drodze rozla- 
mu w Organizacji Młodzieży Na- 
rodowej szkół Średnich i opierała 
swój program na haśle „absolut- 
nie samadzielnego rozwoju mło- 
dzieży, niekrępowanego żadnymi 
wpływami starszego pokelenia“, 
(Za wyjątkiem wpływów masoń- 
skich oczywiście). Metodą pracy 
OPMN było wpajanie członkom 
pseudo - induskiej filozofii Kru- 
szewskiego, opartej o t. zw. zasa- 
dẹ odrodzenia aryjskiego. Obok 
tego członkowie OPMN wykony- 
wali najrozmaitsze praktyki okul- 
tystyczne, studiowali zagadnienia 
teczofii i rzekomych „nauk tajem- 
nych“. 

I cóż się okazało, Oto z tej or- 
ganizacji wyszedł pierwszy z ra- 
mienia komunistów (z 1921 r.) 
prezes „Życia* Antoni Boniecki. 
Z OPMN'u wyszłi również wybit- 
ni późniejsi działacze komuni- 
stycznego związku młodzieży: sio- 
stry Jamiołkowskie, Hilary (Chil) 
Minz, Julian Ortwein (jeden z za- 


taj bardzo ciekawie. Organizacja 
o charakierze teozoficzno - okul- 
tystycznym wychowywała... przy- 
szłych kierowników akcji komu- 
nistycznej na terenie młodzieży. 


am 


Ostatnie wydarzenia dały 
powód do rozważań na temat 
rozgrzebywania starych ran. 
Wedle utartego szablonu tak 
się to pisze: 

Nie chcemy  rozgrzebywać 
ran, ale coscie wy, tacy owa- 
cy, zrobili wtedy i wtedy? Ja- 
keście io tworzyli atmosfere 
jadu, kalumnii, nienawiści i 
oszczerstw? Ponosicie moral- 
ną odpowiedzialność za to czy 
inne zabójstwo. Teraz trzeba 
o tym zapomnieć, ale natural 
nie to było podłe. zbrodnicze, 
antypaństwowe. My nie chee- 
my budzić sporów W naro- 
dzie, ale takie postępowanie 
nie może być bezkarne. My 
nie chcemy nic przypominać, 


łożycieli w ki RE toge 

jes -o ck lego = śle wyc nie potępiali z 
„ | dni, której dokonano w tym. 

"WYCHOWANKOWIE |w tym roku. Nie potępiacie 


Niteczki więc zbiegają się tu- | terroru wogóle! Czy to jest zu 
(pełnie szczere? Nie jesteście 
szczerzy, choć szczerość zapo- 
wiadacie i piszecie, że w chwil 
lach poważnych szczerość cał 
kowita jest najlepszą taktyką. 

A no dobrze. Możemy potę- 
pić jeszcze inne formy terro- 
ru. Wybór nie trudny. ; Nie 
trudny i wcałe bogaty. Drobia 
zgami nie bedziemy się zajmo 
wać, choć jest ich tyle, choćby 
w codziennej pracy... dzienni- 
|karza i wydawcy. 


Pełna tabela 


loterii 
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łą świadomością ducha na na- 

stępujące myśli: „Pokój panu- 

je na Świecie, a miłość łączy 
narody“. 

Dlaczego w piątek między go- 
dziną 18 a 21? — ktoś zapyta. 
Zastanówmy się. W tym czasie 
zaczyna się żydowski szabas i 
wówczas właśnie mają “skupiać 
się ezoterycy, „by miłość łączyła 
narody”. Frazes to dobrze znany. 

Niteczki, które uchwyciliśmy 
na początku, prowadzą jak "się 
okazuje, dalej.. Od OPMN ' rpo- 
przez „teozofów i okultystów do 


Wizyta szwedzka 
w Polsce 


W  diugiej połowie sierpnia 
przybędzie do Poiski szwedzki mi 
nister spraw zagranicznych Ry- 
szard F. Sandler. Będzie to pier- 
wsza oficjalna wizyta szwedzkie- 
go ministra spraw zagranicznych 
w Polsce. Minionego lata gościli- 
śmy ministra oświaty. 

P. Sandler, który należy do 
partii socjalistycznej, składał o- 
statnio kilka wizyt w Londynie, 
Paryżu i Moskwie. 


ruga polo! 


Nie mówmy już o tych wy- 
padkach, kiedy wartość mo- 
ralna ofiar terroru mogła stać 
pod znakiem zapytania, kie- 
dy, być może, wchodzić mogło 
w rachubę uniesienie... 

Ale przypomnijmy co inne- 
go. W roku 1934 od kuli u- 
kraińskiej (jak to stwierdził 
akt oskarżenia i wyrok sądu) 
w bramie domu przy ówczes- 
nej ulicy Foksa] zginął Broni- 
sław Pieracki 

Czy represje, jakie potym 
nastąpiły, dotknęły tylko śro- 
dowisko sprawców zbrodni? 
Czyż trzeba jeszcze coś na ten 
temat przypominać? 

Gdy ktoś nas sprowokuje, 
to możemy przypomnieć świe 
zą mogiłę na cmentarzu po- 
wązkowskim, pod którą leży 
człowiek zgasły w pełni mło- 
dych sił, jednostka o wartoś- 
ciach nieprzemijających, któ- 
rej zdrowie przedwcześnie zni 
szczyły długie miesiące udrę- 
ki za winy niepopełnione? 

A więc dobrze! Potępiamy 
terror w każdej formie, choć- 
by ten terror okryty był para- 
grafami, choćby wykonywany 
był „w ramach istniejacego 
porządku rzeczy“, 

% punktu widzenia moralne 
go potępiać można czasem i 


|organizacji czyste  komunistycz- 
nych į żydów —oto szeroki front, 
który atakuje na drugim torze! 
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„WE WSZYSTKICH PAŃSTWACH 


apitat — sár. 


ANTYSEMITYZM 


POTĘGUJE SIĘ, WZRASTA Z DNIA NA DZIEŃ I BĘDZIE 


WZRASTAŁ, PONIEWAŻ PRZYCZYNA 


MU ISTNIEJE NADAL“, 


KOSEWSKI 


JEROZOLIMSKA 27 


ANTYSEMITYZ- 


Theodor Herzl 
„Der Judenstaat", 


Rok XII 


egz. od 
1697 r. 


9.747 mil. deficytu 


Oto skutki rządów Frontu Ludowego 


„PARYŻ, 24. 7. Organ prawico- 
wy „Epoque“ wskazuje na zgub- 
ne skutki rządów frontu ludowe- 
go. Dziennik podkreśla, że defi- 
cyt handlu zagranicznego za 
pierwszą połowę b. r. waniśeł | 
9.747 milionów franków w porów |j 
naniu z 4.744 milionów fr. za ten 


sam okres czasu w roku ubie- 
głym. Wartość wywozu za pierw- 
sze 6 miesięcy r. b. wyniosła 
11.535 milionów fr., a przywozu 
21.282 mil. fr. W ten sposób sal- 
do ujemne handlu zagranicznego 
wynosi 9.747 milionów fr. 


` Tajemniczy kapelusz z inicjałami 
Kontrontacja i przesłuchiwania 
Czego nie woino ogłaszać i co wszyscy wiedzą? 


«Nie się zasadniczo nie osi 
ło, jeżeli chodzi o Śledztwo w 
sprawie zamachu na płk. Koca. 
Władze badają poszczególne do- 
wody :rzeczowe i ślady, wiodące 
od osoby przestępcy, a obciąża- 
jace 8 osób, podejrzanych o współ 
udział w zorganizowaniu zama- 
chu i pozostających w więzieniu. 
| Zaznaczyć należy, że z pośród 
osób aresztowanych kilku podej- 
rzanych jest o udzielzrie bezpo- 
średniej pomocy sprawcy zama- 
chu, kilku zaś o udział. pośredni. 
Onegdaj kilku oskarżonych 
skonfrontowano ze specjalnie 
sprowadzonymi świadkami. 
Sprawca zamachu, wyjeżdżając 
ze swego miejsca zamieszkania, 


złe prawo. Bo jakże często 
prawo jest tylko nieudolnym 
wypełnieniem postulatów mo- 


ralnych, będących jego uza- 
sadnieniem? 


Więc jeżeli panom o to cho 
dzi, możemy to napisać, ale 
czynimy to niechętnie, tylko 
na ich prośbę, wyrażona w 
formie kulturalnej. Nie jesteś 
my bowiem zwolennikami wie 
cznego babrania się w starych 
ranach. gdyż metoda taka u- 
niemożliwia ich zagojenie, u- 
niemożliwia osiągnięcie celu, 
któremu służymy. Są jednak 
wypadki i są głosy, które zmu 
szają nas do przypomnienia 
prawdy historycznej, bo poło- 
wa prawdy bywa przeważnie 
kunsztowniejszym kłamst- 
wem niż kłamstwo zwykłe. 


Czemże tłumaczy się nasze 
wystąpienie w artykule p. t. 
„Jeżeli to prawda“. Napisali- 
śmy, że nie wolno tworzyć no 
wych historii à la Niewiadom- 
ski. Nie można też dopuścić 
do powtórzenia się historii w 
rodzaju lata 1934 roku. Te 
rzeczy kosztują zbyt drogo ca- 
ły naród. W młodych duszach 
nie zostawiają osadu na całe 
łata tylko wtedy, jeżeli dusze 
te naprawdę i szczerze przeję- 
te sg zasadami katolickimi, 
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oświadczył, że wróci we wtorek, 
i dodał „jak wrócę, to będziemy ! 
bogaci". Na rowerze dojechał za- 
machowiec do stacji kolejowej, 
skąd pociągiem udał się do War- 
szawy. Do Warszawy przybył na 
kilka godzin przed wykonaniem 
zamachu. 
„ŚRODOWISKO; 

Matka zamachowca rozpaczała 
z powodu utraty roweru, który jed 
nak w końcu odzyskała. Fakt ten 
ilustruje z jakiego środowiska po- 
chodził bezpośredni sprawca za- 
machu, karany za różne przestęp- 
stwa. 

Na miejscu zbrodni znaleziono 
kapelusz z wytłoczonymi na we- 
wnętrznym pasku skórzanymi ini- 


Pamiętam słowa tego, któ- 
ry leży dzisiaj w $wieżej mo- 
gile, słowa 5. p. Henryka Ros- 
smanna. Może nie potrafię po- 
wtórzyć ich dosłownie, ale pa- 
miętam ich sens: 


— Trzeba patrzyć na to 
czym ludzie są dziś, jaką dziś 
wyznają ideologię i czego dziś 
chcą, a trzeba umieć im prze- 
haczyć to, co robili niegdyś. 


Jesteśmy gotowi przeba- 
czyć i zapomnieć nawet naj- 
cięższe krzywdy, jeżeli tego 
będzie wymagać dobro Naro- 
du, jeśli nas do tego zmusi 
wyższa konieczność Rzeczypo- 
spolitej. Ale w dzisiejszej sy- 
tuacji największa nawet ofia- 
ra jednej z części Narodu pój- 
dzie na marne, jeśli towarzy- 
rzyć jej nie będzie powszech- 
ne, obejcujące zarówno tych, 
którzy rządzą, jak i tych, dla 
których nieraz jarzmo tych 
rządów było aż nadto bolesne, 
i jeśli jej towarzyszyć nie bę- 
dzie wyrzeczenie się wsz el- 
kiego bezprawia, wszel- 
kiego terroru, wszelkich 
zbrodni... i wszelkich korzyści 
jakie dawać może zarówno 
rządzenie, jak i — powiedzmy 
to uczciwie — opozycja bez 
odpowiedzialności za rządy. 


„W. Z, 


cjałami, Na tej podstawie wyciąg- 
nięto wniosek, iż kapelusz należeć 
musiał do towarzysza zamachow= 
ca. 

Drobiazgowy plan zamachu i 
posłużenie się przypadkowo do- 
branym kryminalistą, którego o- 
soba nie dawała żadnych podstaw, 
do wnioskowania z jakiego środo- 
wiska pochodzą istotni inicjato- 
rzy zamachu, dowodzi, iż byli to 
ludzie znający technikę zbrodni... 

Należy wyjaśnić, na jakiej pod 
stawie skonstruowano teorię o 
środowisku politycznym, z które- 
go wyjść miał przestępca. Oto 
nosił on nazwisko analogiczne do 
nazwiską działaczy jednego z u- 
grupowań politycznych, którzy 
mieszkali w tym samym powiecie, 
ale z rodziną sprawcy nie mieli 
nie wspólnego. Z tąd zrodziły się 
na szczęście fałszywe, choć kol- 
portowane ze źródeł zwykle do- 
brze póiniormowanych. pogłoski, 

„TAJEMNICA 

ŚLEDZTWA” 
- Nazwiska sprawcy nie wolno u- 
jawniać. Otrzymaliśmy jednak od 
jednego z naszych kolporterów na 
dalekiej prowincji, z miejsca od- 
ległego conajmniej o 600 km. od 
miesca zamieszkania sprawcy za- 
machu, pocztówkę z zapytaniem, 
czy istotnie sprawca zamachu na- 
zywa się X. Y. (poczym podano 
prawdziwe jego nazwisko, znane 
w tej chwili chyba w całej Pol- 
sce), Nie ma to jak tajemnicą 
Śledztwa! 


Polskz--Włochy 2:0 


W sobotę o godz. 15 dokończo- 
no sputkania Hebda — Palmieri. 
Świetnie grający Polak wygrał 
czwartego seta 6 : 3 i mecz 6:1, 
4:6, 7:5, 6:3. Tak więc prowadzi 
Polska 20. 7 
, 


Zathmurzen'e zmienne 
przelotne deszcze 

Przewidywany przebieg pogo- 
dy do wieczora dn. 25 b. m. Nocą 
i w godzinach porannych na ogół 
dość pogodnie, w ciągu dnia za- 
chmurzenie zmienne i miejscami 
przelotny deszcz, zwłaszcza w 
północnych dzielnicach Polski. 

Po chłodnej nocy, dniem tempe 
ratura około 23 stopni. 
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stosuje się znaną SOL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORzZKĄ A BCO sportowe 


MORSZYŃSKĄ. Ządać w aptekach i składach aptecznych 
Polska — 


Przerwany meuz "Re 


W piątek, w Warszawie, na kortach j turze naszej publiczności. Mianowicie ; 
Legii, rozpoczął się mecz Poiska — przy stanie 30:3} Hebda dał diuga 


Zmów_ osiem ofiar 


iekceważenia życia robotniczego 


uz IR 


bga = Paim eri 


Chamski wybryk nieznanego widza 
musi być surowo napiętnowany. Po- 
lacy powinni wygrywać bez takiej 
„Pomocy“, Na tym większą pochwa- 
łę zasługuje Palmieri, który po całym 
incydesicie grał bez słowa protestu. 

Dziś, w sobotę, punktualnie o godz. 
15-ej dogrywka spotkania Hebda -~ 
Palmieri „a następnie gry podwójne 
Palmieri — Ronianoni contra $pycha- 
ła — Warmiński „oraz Bossi — Quin- 
tawalla contra Hebda — Tłoczyński. 


Pisaliśmy już kilkakrotnie a wensteina (Bema 65) zawaliłoj Podczas pracy przy odnawianiu ko” o puchar Europy Środkowej. piłkę tuż przy linii, lecz dobra, ktoś 
tragicznych wypadkach, jakim | się rusztowanie. domu przy ul. Gęsiej nr. 63 spadł | U Ja kg kiwzocak 10, |z BE ri Pe do Ag 
ulegają nieomal codziennie ro- z "ye ; z rusztowania z wysokości 2-go |keq W Quintavalla: 2:6, 7:5, 13:11, Ala 9 uci) || 

a Sześciu robotników  zajętych| 7. 1 ZO | 6:1. Włoch jest jeszcze bardzo słabym | Myślał, że to sędzia autowy i stanął. 
botnicy przy pracy. Dzisiaj eael a AE r À 4 A L| piętra Stanisław Wasik, lat 38, graczer, jedyną jego zaletą to szyb- Polak zdobyi przewagę, a speszony 
do zanotowania dalszą serię tych mę u A vie ai E WYSOKOSCI murarz, zamieszkały w  Młoci- | KOŚĆ, natomiast nerwowo nie wytrzy: ' tym W ri „incydentem Palmieri 
Smulnsch Samadkówi iilkunastu metrów. Wszyscy zo- = sk i „muje jeszcze spotkania międzynaro- Przegrał nastepnie tego gema i na- 
= nych wyT m A „| stali ranni. | + gó udzielił lekarz Po Loi i walki o dużą stawkę. Witt- ' stępnego, oddając seta 5:7. Przy sta- 

czoraj o godz. 10 rano przy A ] gotowia. 2 man jak zwykle; duży repertuar ude- "ie więc setów 2:1 dla Hebdy grę 
budowie wagonów elektrycznych Onegdaj wydarzyły się dwa wy . == rzeń i spacery po korcie. jeśli dwa Przerwano z powodu ciemności, 
w fabryce Lilpopa, Rau i Loe-! padki podobne. Z rusztow ania pra» ul. _Mle- | kroki zrobił biegiem, to zaraz musiał | FMS 
dzianej nr. 18 spadł Jan Michta, | odpoczywać. r . 
„ZEE a aeara] lat 23, cieśla, zamieszkały przyj Poziom gry sł ierwszego seta ; 5 
W an nace wale Trzy zwycięstwa 


Rejes'racia wierzycieli 
tow. ukezp. Przyszłość 


Dowiadujemy się, iż dla przepro: | Przeprowadza oni w terminie 3-ch 
wadzenia likwidacji towarzystwa u| miesięcznym do konca miesiąca paz- 
bezpieczeń Przyszłość, które =wija| dziernika r. b. rejestrację wszystkich 
wwą dziaialnośc, wyznaczono pięciu | wierzycieli. 
likwidatorów. 


0 uregułowanie stosunków 
Na rynku miesnyim 


cjalna delegacja uda się do wladz ko- 
lejowych. Qmawiano też sprawę u- 
proszczenia manipulacji targowycii i 
uzdrowienia stosunków panujących 
wskutek w ieloforowości kontroli, przy 
czym zebrani apelowani do Kasy Tar- 
gowej, aby zmienięa dotychczasowy 
przymus inkagowy i zastosowała 


We czwartek w dyrekcji rzeźni od- 
była się konicrencja pod przewod- 
nictwem dyg dr. Soboty przy udziale 
przedstawicieli giełdy mięsnej, Kasy 
Targowej oraz organizacji branżo- 
wych. 

Na konferencji pustanowiono wpro- 
wadzić zasadę, stosowaną w innych 
rzeźżniach, mianowicie trzech dni tar- 
gowych w tygodniu, co ułatwi skon- 
centrowanie towaru oraz powinno 
wpłynąć na uregulowanie pewnych 
niekorzystnych objawów, obserwowa- 
nych na warszawskim rynku mię- 
snym, jakim jest między in. nadmier- 
ne karmienie trzody chlewnej i bydła 
przed samą sprzedażą. 

Stwierdzono również w dalszym 
ciagu wadliwosć obecnie obowiązują- 
cego rozkładu pociągów towarowych, 
pociągi z bydłem i trzodą przychodzą 
bowiem do Warszawy zbyt późno i 
nie mogą być wyładowane przed roz- 
poczęciem targu. W sprawie tej spe- 


siedzeniu gieidy mięsnej. 


zależy od właściwego stosowania kre. 
mu i mydła. Każdej Pani, która pra- 
gnie zachować cerę świeżą — ma- 
towa, gładką, raczimy stosować: 


W KALISZU - 


zaprenumerować „3 BC” można 
u p. Durczyńskiego 
«L Piłsudskiego 17. 


Kalendarzyk szkoiny 


Związku Poiskiego 


chrześcijanie , Jownietwie. notariacie, urzędach 
tych branż, które niają za konsumen- | państwowych, samorządach i w 


Zarząd grodzki Związku Polskiego 
w Warszawie zmierzając konsekwent- | 


Niech wszyscy ` kupcy 


Powodzenie Pani 


ul. Ząbkowskiej nr. 4. Michta 
doznał szeregu ciężkich obrażeń 
i został przewieziony przez leka- 
rza do szpitala Dz. Jezus. 


Kronika wypadków ciagle za. | 
pelniona jest podobnymi komunit- 
katami, Zawsze nieomal na sku- 
tek niedbalstwa kierowników 
warsztatów o właściwe zabez- 
pieczenie miejsca pracy. 


| 


To karygodne lekceważenie ży-; 
cia robotników, mimo ciągłego | 
zwracania uwagi na tę sprawę, | 
mimo słusznych i ze wszystkich | 
stron słyszanych głosów oburze- | 
nia, nie znajduje niestety rady-| 
kalnej likwidacji ze strony władz 
administracyjnych, a przecież nie 
można odwlekać uregulowania 
tak ważnej sprawy, jak bezpie-: 


do zasad, ustalonych na ostatnim po-j nie może odbywać się w ciągłej 


obawie o życie i zdrowie. 


KREM OGÓRKOWY Nr. 268 MARY- 
NOWSKIEGO którego wysoka war- 
tość kosmetyczna jest ogólnie znaną. 

KREM OGÓRKROWY Nr. 268 nie 


wygrywa Włoch 6:2, Wittman wcale, 


się nie rusza. W drugim jest trochę 
żwawszy, więc wygrywa 740. Set 
trzeci był typowym, co Wittman wy- 
gra jednego gema, to zaraz potem 
odpoczywa i oddaje inicjatywę Wio- 
chowi. ł tak przez cały set 7:0, 1:1, 
1:2, 2:2, 3:2, 3:3, 4:4, 4:4, 4:5, 5:5 
6:5, 6:6, 7:6, 7:7, 7:8, S:8, 9:8, 9:9, 
9:10, 10:10, Ł0:1t, 11:114, 12:17. Wre- 


szcie nerwy Włocha nie wytrzymały | 


i przegrywa 24-ty gem i set. Czwarty 
set to tylko iormalność. Quintawalla 
oddaje go bez walki 1:6. ° ° = o 
Druga walka była znacznie cie- 
kawsza. - Pierwszego seta wygrywa 
szybko, ciągie atakując, Hebda 6:7. 
W drugim Palmieri rozgrywa, narzu- 
ca Polakowi swój sposób gry. wycia- 
ga do siatki i mija nierniłosiernie i tak 
w czasie dziesięciu gemów. Wynik 
seta 6:4 dla Włocha. Set trzeci to 
dramatyczna walka, prowadzi Hebcia 
4:2. Palmieri wyrównuje, doprowadza 
do 5:4 i ma dwa setbole, ale Polakowi 
szczeście sprzyjaio. Zawsze go Pai- 


się| czeństwo ludzkiego życia. Praca| mieri mijał przy siatce, a przy set: 


bolach — nie. Fiebda wyrównał. 
W następnym gemie miało miejsce 
przykre zajście, żle śwładczące o kul- 


tłusty, ściągający pory, nie tylko wy- 
biela i udelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi. Sto- 
sowany pod puder chroni` cerę cd 
zmarszczek i zpierzchnięć, ŻĄDAĆ 
W APTEKACH I  SKŁADĄACH 
APTĘCZNYCH. 


Zjednoczesie Prawników-Katolików 


powstało w 


W tych dniach zostało zalegali- 
zowarne Zjednoczenie Polskich 
Prawników Katolików z siedziba 
główną w Warszawie, mające sku- 
piać w swych szeregach prawni- 
ków - katolików z caiej Polski, za- 
trudnionych w adwokaturze, sa- 


nie do propagowania wśród uajszer- | tów młodzież szkolną. w dobrze zro- | instytucjach pruwatnych. 


szych nias hasła „swój do swego”, w | zumianym interesie społeczeństwa i 
związku ze zbliżającym Się począt- | wiasnym umieszczą Swe ogłoszenia 


Celem Zjednoczenia jest popłę- 


Warszawie 


odczyty i publikacje oraz obrona 
zasad katolickich we wszelkich 
przejawach życią społecznego. 

Organizacyjnie Zjednoczenie 
działać hędzie przez centralę i ko 
la prowincjonalne, > są rwa | 

Zarząd Zjednoczenia stanowią 
pp. Prezes -— Kazimierz Kiers- 
nowski, sekretarz -—— Tadeusz Pa- 
biani, skarbnik — Feliks Prószyń- 
ski. 


Welasiewiczówny 


w Toruniu 


W piątek odbyły się w Toruniu 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 


Walasiewiczowny, Na stadionie zebra 
ło się ponad 2300 osób. 

Walasiewiczówna — startowała w 
trzech konkurencjach. udzielając swo 
im wspóizawodrniczkom wyrównania. 

Na 50 mtr. Walasiewiczówna mia- 
|ła cza% 6.1 sek. wyrównując rekord 
|Polski, Ksiażkiewiczówna -która o- 
trzymała 5 mtr. wyrównania, osiag- 
nęła 7 sek. 

Na 100 mtr. Walasiewiczówna mia 
ła czas 11,8, Książkiewiczówna, otrzy 
mawszy 8 mtr. wyrównania, uzyska- 


ła świetny czas 11,9. Należy zazna- 
czyć, że obie zawodniczki biegły z 
wiatrem. * 

Skok w dal wygrała również Wala 
siewiczówna wynikiem 5,78 m. 

W rzucie dyskiem pań wygrała 
Gackowska 38,18 m. 

Na 106 ; 200 m. panów zwyciężył 
Dunecki w czasie 11 sek. i 22,7 sek. 
Przeciwnicy otrzymali w pierwszym 
biegu 5 mtr, a w drugim 10 m. wy- 
równania. È > 

W biegu na 5000 
Szymański w czasie 
Szyperskim 16:03. 


m zw ycięzył 
'16:02,2 przed 


Sukces Harfiy 


Polki mistrzem Dyneburga-w siatkówce 


W turnieju siatkówki żeńskiej o mi- | kówce meskiej również zdobyła dru- 


strzostwo m. 
i drużyna 
Harta. ~ 1 

dytui mistrza Dyncburga w siat- 


polskiego stowarzyszenia 


| W piątek lwowska Pogoń rozegra» 
ła drugi mecz w Wilnie. Tym razem 
| przeciwnikiem lwowskich  ligowców 
była drużyna Śmiglego. Pogoni z 
wielkim trudem udało się wywalczyć 
wynik remisowy 4:4, przy czym do 
| przerwy wilnianie prowadzili 4:0 i 
zanosiło się na kompromitująca klę- 
skę lwowskiego zespołu. Kleskę zawi 


Wyniki mistrzostw 


£akouczony został w Paryżu tar- 


niej męski we florecie drużynowym o| cy 


mistrzostwo świata. 
! W finale walczyły cztery drużyny: 
i Wiochy, Irancja, Niemcy i Austria. 
: Francja pokonała Niemcy 12:4 i w 
{ym samym stosunku wygrała « At 
i siria.” 

Włochy pokonały reprezentację Nie- 
i mec |3:3,' a reprezentację Austrii 
| 2. 
| Walka o tytuł mistrzowski rozegra- 


Dyneourga, zwyciężyła | żyna polskiej Harty, 


W dniu 21 b, m. odbyło się w Dy- 
neburgu uroczyste wręczenie nagród 
zwycięskim drużynom polskim. 


Pogoń omal nie przegrywa ze Smiołym 


mił częściowo Albański, który bronił 
beznadziejnie. 


| Po przerwie lwowska drużyna opa 
|nowala sytuację i po ostrej, a miej- 
| Scami brutalnej, walce uzyskała wy- 
równanie. 


Mecz był na ogół ciekawy, choć 


poziom nie był zbyt wysoki. 


Wiosi triumfują 


Świata we fiorecie 


W meczu o trzecie miejsce austria- 
pokonali Niemców w stostnky 
9:5. 

W drużynie francuskiej walczyli: 
Lemoine, Bougno! 37 bracia E.ł A. 
tsardere. W drużynie włoskiej: Marzi, 
Bocehino, de Rosa i Faldini. 


W turnieju indywiduajnym pierw- 
sze miejsce i tytuł zdobył słynny szer- 
mierz włoski Marzi, mając w randzie 
Ton 7 zwycięstw î ani jednej po- 
rażki. 


kiem roku szkolnego wydaje swym 
nakładem kalendarzyk szkolny z wy- 
kązem chrześcijańskich żródeł zakupu, 
mający'za zadanie propagandę doke- 
rywania zakupów przez młodzież 
szkolną wyłącznie w firmach chrze» | 
ścijańskich. Kalendarzyk ten ukaże 
się w nakładzie około 100.090 e per. 


plarzy i rozkolportowany będzie bez- 
płatnie pośród młodzieży wszystkich 
szkół warszawskich. 

Akcja ta stanowić będzie poza ak- | 
tem społeczno - gospodarczym, po- 
ważny czyn propagandowy na rzecz 
polskiego kupiectwa warszawskiego. 


] 
OOSA CZCZONE WDONANUNZZ CZY WLOTU E We wci Leszcze pad Leczyca Wy- 


LE 


|lendarzyk Związku Polskiego do tego 


KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEN | 
CHMIELNA 41 róż Marszałkowskiej ze wszystkich stron. Pielesiak nie 


w tym nader użytecznym wydawnic- | bianie zasad katolickich u swych 
twie. Propaganda hasła „Polak kupu- | członków i zbiorowe dążenie do Siedziba Zjednoczenia mieści 
je tylko u Polaka” musi być uzupał- | pyzeatrzerania ich na każdym kro- | się narazie w Jokalu Sodalicji Ma- 
nona ain gi 1 Pól. | ku w wykonywaniu zawodu praw" j riańskiej Intelipenej i _Meskiej 
ska kspowała tylko u Połaków. Ka-| nika. | (Warszawa Św. Jańska 15). W o- 
Środkami działalności Zjedno-| kresie letnim lokal otwarty we 
czenia bedą zebrania dyskusyjne | czwartki od 6 do 8 wieczorem. 


Brytany rozszarpały chłopca 


Właścciel psów skazany na rok więzienia 


Przeprowadzone dochodzenie wy- 
krsło, iż na Pielepiaka napadły psy 
miejscowego gospodarza Antoniego 
Kamińskiego. Oskąrżone go o niedo- 
zór nad psami i nieumyślne spowo 
dowanie tragicznej śmierci chłopca. 


właśnie prowadzi, 


Wszelkich informacji w sprawie ka- 
lendarzyka szkoinego Związku Pol. 
skiego udziela biuro Związku popie- | 
rania polskiego stanu posiadania Kra- | 
kowskie Przedmieście 41 m. 6. Tel.| 
219-76 w godz, 10—13. 


| darzył się mrożący krew wypadek. 
Na przechodzącego nocą 13-ietnie- 

go Edwarda Pielesinka wypadiy bry- 

tany podwórzawr i saditi 5 chtopez 


„ła się pomiędzy Francia i Wtochami, 

jpo walce niezwykle wyrównanej i za-| Tytuł wicemistrza zdobył E. Garde- 
ciętej padi wynik remisowy g:g. Zde-|re (Francja) 6 zycięstw, 3) Lemoine 
cydował o zwycięstwie lepszy sto-|(fr.) 5 zwycięstw, 4) A. Gardere 
sunek tralien. Włochy, mające o 2|(Fr.) 4 zw. 5) Bocchino (W), 6) No- 
trafienia więcej, zdobyły tytuł mi-|stini (W), 7) Faldini (W), 8) Ujfalissy 
strzow ski, 0 zwycięstw. 


eV a s 
Zajścia w Bordeaux 
Powodem wycofania Beigów z Tour de France 


Francuska prasa sportowa zostala; Bordeaux, skąd pochodzi Lapebie, 
poważne  zakłopotana z  powcdu|miejscowa publiczność poinformowa- 
pożałowania godnych zajść w Bor-|na o ukavaniu tego zawodnika przez 
deaux, które spowodowały wycola- | komisarza belgijskiego, obrzuciła ko- 
inie się z „Four de France“ wszyst- |larzy belgijskich kamieniami, zgniły” 
kich kolarzy belgijskich. 3 imi pomidorami i t. d. Komisarza 
| Początkiem zajść było ukaranie fa- | sportowego usiłowano niemal zlinczo 
woryta biegu, Francuza Lapebie YE | Gać, a jednego z zawodników bel- 
,komisarza sportowego biegu (naru- | gijskich policja uchroniła przed ata- 


R 
DA 
w 


|> 


giiskiej), który karę na- | kami publiczności. 


emama Zdążył się schronić na drzewo i zo- | Sąd Qkręgowy skazał Kamińskiego | dowości bel 
Wobec tej sytuacji zarówno kola- 


stał rozszarpany. Ciało chłopca w o- | na rok więzienia i obecnie wyrok ten łożył w wyniku niedopuszczalnej po- 


' 5 |kropny sposób pogryzione znaleziono | zatwierdził Sąd Apelacyjny. fay udzielanej temu zawodnikowi f rze belgijscy, jak sprawozdawcy 
WARSZAWA Il (Mokotów) |dopiero rano na drodze. : przez publiczność — w formie doży- | belgijskich czasopism postanowili wy 


wiania w drodze į popychania na | cofać się z biegu i w dniu 22 b. m. 


00 Muzyka taneczna w wyk. Ze- = : 
16:00 Muzyk t Ha | trudniejszych partiach trasy. wyjechali z Bordeaux koleją do Bel- 


spolu Pawła Rynasa. 16.58 Program ' 


na jutro, 17.0 Przerwa. 22.00 Wiado- 
mości sportowe, 22.05 Muzyka tanecz- 
na. 


Poniedziałek, 26 lipca 1937 r. 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.18 Gimnastyka. 6.35 Płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7,10 Płyty. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
4 o - południowy. 12.15 

ziennik | Walczmy z chorobami zakaznymi -— 
8.03 Dzienniki pogadanka. 12.25 Płyty. 1240- Od 
warsztatu do warsztatu: Polscy wi- 
kliniarze (ze Lwowa). 15.45 Przerwa. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Jak się oswaja dzikie zwierzęta — 


NIEDZIELA 25. 7. 


8.00 Sygnał czasu. 
poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 
Transmisja z obozu harcerskiego w 
Sierakowie. 11.00 Orkiestra Marka 
Webera i soliści w repertuarze operet- | 
sowy „57 Sygnał czasu i hejnał CEL N 
A i R RAA i usb: | pogadanka dla dzieci starszych. 16.13 
Poranek muzyczny. 13.00 rzegląd | 2 mego ogródka — Pieśni w wyko- 
kulturalny. 13.10 Koncert rozrywkowy | "aniu Heleny Zboińskiej - Ruszkow- 
w wyk. Zespołu Józefa Stena i Chóru Sktej. 16.45 Mistrz wszelkich tajem- 
Orlanda. 1440 Audycja dla dzieci star- | Nic — Paracelsus — felieton. 17.00 
szych. 15,00 Audycja dla wsi. 16.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
Tance — Wykonawcy Chór solistów | Małej Orkiestry P, R, 17.50 Gruszka 
przy Konserwatoriwn P. T. M. pod|— pogadanka. 18.00 Program na ju- 
dyr. Jerzego Kołaczkowskiego i Zofii, tro. 18.05 Melodie z amerykańskich 
Szatranowej fort. (ze' Lwowa). 16.30, filmów rewiowych (p:yty). 18.50 Po- 
Gra Edwin Fischer (płyty H. M, Y.).1 gadanka aktualna. 19.00 Audycja 
17.00 Powszechny Teatr Wyobrażni : į strzelecka. 19.40 O znaczeniu pływa- 
Słuchowisko  „Koucert” — komediaj nia dla kobiet. 19.30 Wiadomości spor 
Aleksandra Fredry. 17.30 Reportaż z|towe. 21.00 Wiązanka melodii Rober- 
życia. 18.00 Korcert rozrywkowy ala jta Stolza. 21.45 Powieść: „Wakacje 
dziećj i młodzieży w wykonaniu Małej | pani Wandy". 2200 Recital fortepia- 
Ork. P. R. 20.00 Transm, fragmentu | nowy Stanislawa Niedzieiskiego. 
międzynarodowego meczu tenisowego | 22.35 Fragmenty ze suity. 22.50 Ostat 
Polska — Włochy o puchar Srodko- | nje wiadomości dziennika wieczorne- 
wej Europy. 20.15 Letnie impresje! gg, Przegląd prasy i Komunikat me- 
(płyty). 20.35 Program na jutro. 20.40, tegrologiczny. 

Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik | 
WARSZAWA JI 


wieczorny. 
21.00 „Dziwy w m — (Mokotów) 

oryginalna komedia muzyczna Jerzego dua JE : s 
Teny i Zbigniewa Lipczyńskiego. 21.40 BA Jm Gi sł ve (yty) eh 
Wiadomości sportowe ze wszystkich | Sp jearal zd, ri) R 
Rozęłośni P. R. 82.00 RERIT skrzyp: | 20e kutirane Stotov. 15.15 ONCE 
cowy Stefana Frenkla. 22.30 Pieśn:| SUUStów. 22.00 Wiadomości sporto- 
Roberta Schumanaa. 22.50 Ostatnie | We- 22:05 Muzyka lekka (płyty). 


wiadomosci dziennika wieczornego, 


„BZ AN S 
Wiadomości 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ A EKSPORT 
ZAMORSKI 

Zwiazek „Społem“, który jest im- 
porterem w dziedzinie kolonialno - 
spożywczej, starą się również o roz- 
wój eksportu. Wysiłki te w 1936 r. 
uwieńczył wzrost eksportu Zwiąć- 
ku z 5358 tys. zł. w 1935 r. do 921 
tys. zł, tj. o 71%: 

„SPOŁEM* SPŁACIŁ DLUG 
ANGIELSKI 

W tych dniach Związek „Społem“ 
przekazał spółczelczej hurtowni an- 
gielskiej ostatnia ratę olbrzymiego, 
jak na stosunki spółdzielcze długu, w 
sumie 157 tys. funtów, tj. ponad 
6 milj. zł. 

WEJŚCIE W ŻYCIE POLSKO — 

WĘGIERSKIEJ KONWENCJI 

à HANDLOWEJ 

Dziennik Ustaw z dnia 22 lipca 


| przynosi rozporządzenie Prezydenta 


Rzeczypospolitej w sprawie tymcza- 
sowego wprowadzenia w życie posta- 
nowień, podpisanego w  Warsawie 
protokółu dodatkowego do konwen- 
eji handlowej między Polską a We- 
grami, s 

Rozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia i obowiazuje 
od 15 lipca roku bieżącego, 

PRZED ROKOWANIAMI HANDLO 
WYMI Z KRAJAMI AMERYKI 
POŁUDNIOWEJ 
W sierpniu r. b. spodziewany jest 
wyjazd do Ameryki Południowej pol- 
skiej delegacji, celem przeprowadze- 
nia rozmów handlowych z Brazylią 
i Argentyna. Z ramienia rady handlu 
zagranicznego w rokowaniach tych 
weżmie udział dyr. Taubenfeld oraz 
radca ministerstwa przemysłu i han- 
dlu dr. Rusiúski. Prate przygotowaw 


gospodarcze 


cze do rokowań handiowych z kraja- 
mi Ameryki Południowej zostały juź 
zakończone Í przesłane przez samo- 
rząd gospodarczy do wiądomości Mi- 
nisterstwa Przemysiu ; Handlu. 

TANI CHLEB UKAŻE SIĘ NA 

RYNKU 

Nowe przepisy przemiałowe, któ- 
re wejdą w życie od dnia 1 sierpnia 
rb., przewiduje przemiał żyta na mą- 
kę czterech gatunków: 50 procento- 
wą, 65 procentową pytlową, 50 — 65 
procentową sitkową i 95 procentową 
razową. 

Przemiał pszenicy nie będzie na- 
tomiast pudlegał żadnym ogranicze- 
niom, 

Mąka żytnia 
dzie mogła być 
do wypieku pieczywa 
pszenno - żytniego. 

KONTYNGENTY W OBROCIE 

Z FRANCJĄ 

W połowie sierpnia odbedzie się w 
Warszawie pierwsze posiedzenie, 
przewidzianej w układzie płatniczym 
polsko-francuskim koraisji miesza- 
nej rządowej do regulowania wymia- 
nv i korektur w zakresie przyzna- 
nych kontyngentów. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


W sobotę zebranie giełdy nie od- 
było się. 

Tendencją dla papierów procento- 
wych i akcyj nieco słabsza. 3 proc. 


50 procentowa bę- 
używana wyłącznie 
mieszanego 


prem. poź. inwestycyjna I em, 66.25: 


Il-ej em. 65.25: 4 proc. konsolidący|- 
ma (większe) 565.75, (drobne 55.50: 
świadectwa 4 i pół proc, wewn. poź. 
państw. 54.75; Bank Polski 102,00. 


Kiedy ekipa francuska przybyła do l gii. 


! 


U 


| 


SAMOOBRONA CZY ODWET! 


Ujarzimiliśjiy wszystkie żywioły, u-| wytworzyć. nie potrafi. Wielkim więc 


,czyniliśmy z nich — jak się to cze- 
| sto mówi .— niewolnikow naszej woli. 
Czy tak jest rzeczywiście? Watpli- 
lwem staje się takie twierdzenie, gdy 
obserwujemy tak często powtarzające 
się katastroty żywiołowe. Czy jest to 
samoobrona, czy odwet przyrody? 
Raczej może nieudolność zarozumiaie- 
go człowieka wobec jej potęgi. Często 
drobne stworzonka umieją sobie le- 
„piej radzić z przyrodą. Przypatrzny 
| się tylko jedwabimikowi, jak z liści 
| ME wytwarza przędzę jed- 


wabną. materiał, którego człowiek 
„swoją techniką dotąd w tej jakości 
| oczek "REA 


2 i 
Dzisiejsze img 
W WARSZAWIE 
Na korcie Legii o 15.30 ostatni 
dzień meczu tenisowego Polska — 
Włochy o puchar środkowej Europy. 
W programie dwa ostatnie S. „ie: 
Canepele — Tłoczyński i Romanoni— 

Spychała. 

Na hoisku A. Z. S. o 17.30 mecz pil 
karski Szeged ~ C. W. S. 

Na boisku Polonii © 17.30 mecz 
wejście do ligi Polonia — H. C. I 

W Pruszkowie o 17.30 mecz po- 
między reprezentacja robotniczą Pol- 
ski a reprezentacją Pruszkowa. 

NA PROWINCJI 

W Łodzi mecz o wejście do ligi 
Union Touring — Gryf i wyścig ko- 
larski Ł. T. K. 

W Krakowie mecz o wejście do Li- 
gi Podgórze — Brygada. 

W Katowicach ogólno polski wy- 


o 
A 


a A NN 


nazwać Można sukcesem, że udało Się 
wyzyskać bezpośrednio włąściwości 
delikatnych włókien morwowych, sto- 
sując je do wyrobu aromatycznych. 


| zwijck Morwitan. Surowiec ten zapew 
init dużą 


elastycznosć i delikatność 
zwijkom Morwitan i potęguje ich sa- 
mospalność, chroniącą palacza przed 
| zabójczym tlenkiem węgla. Dużo pra- 
cy i wysilku kosztowało, zanim czło- 
iwiek doszedł do wykorzystania tego 
daru przyrody, Nic dziwnego więc, że 
tajemnica [abrykacji zwijek Morwitan 
jest Sciśle strzeżona i prawme chro- 
mora, 


rezy sportowe 


ścię kolarski na 110 klm. o nagrodę 
Lxpressu liustrowanego. 

W Bielsku mistrzostwa pływackie 
Polski. 

W bkublime mecz o wejście do ligi 
Uma — Resovia. 

W Janowej Dolinie mecz o wejście 
do ligi Strzelec —- Rewera. 

W Brześciu nad Bugiem mecz o 
wcjście do ligi Ruch — Śmigły. 

W Grodnie mecz  piłkarsiii Elektrit 
(Wilno) — W. K. S. Grodno. 

" ZAGRANICA 

W Budapeszcie zakończenie meczu 
wiośłarskiezo Poiska -- Węgry. 

W Berlinie międzynarodowe rega- 
ty kająkowe z udzialem Polaków. 

W Paryżu szermiercze mistrzostwa 
świata. 

W Pradze Czeskiej mecz plywacki 
Czeciiosłowacja — Szwecja. 
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JUGOSŁAWIA W NIE- 
BEZPIECZEŃSTWIE 
W lipcu 1935 r. rząd jugosło- 

wiański zawarł ze stolicą Apo- 

stolską konkordat zabezpieczają- 
cy prawa Kościoła Katolickiego, 

którego wyznawcy (Chorwaci i 

Słoweńcy) stanowią niemai poło- 

wę obywateli Jugosławii. Przez 

dwa lata rząd zwlekał z ratyfika- 
cją konkordatu, aby nie draźnić 
złośliwej i zachłannej serbskiej 

Cerkwi Prawosławnej. 

Wreszcie jednak rząd Stojadi- 
nowicza zażądał ratyfikacji kon- 
kordatu i w rezultacie zerwała 
się burza, która, jeżeli nie bę- 
dzie w czas uśmierzona, może 
stać się początkiem końca jedno- 
ści jugosłowiańskiej. 

Odpowiedzialności za to co 
obecnie dzieje się w Białegrodzie 
nie ponosi rząd, którego stanowi- 
sko jest bez zarzutu. Odpowie za 
to przed przyszłymi pokoleniami 
zacofana, ciemna i zazdrosna serb 
ską Cerkiew Prawosławna. Gdy 
bratnia jej Cerkiew rosyjska nisz 
czona przez bolszewików zwraca 
oczy ku opoce rzymskiej, gdy z 
obu stron poczyniono już tyie kro 
ków ku połączeniu Kościołów, 
średniowieczne mnichy ze starej 
Serbii wywołują wojnę religijną 
o rzecz tak zdawałoby się natura] 
ną, jak konkordat ` półkatolickiej | 
Jugosławii z Watykanem. W wyo- 
braźni mimowoli powstaje po- 
stać Gonty i popów z workami 
„Święconych* nożów. 

Na ulicach Białogrodu leje się 
krew. Stojadinowicz oświadczył, 
że nie dopuści, by sfanatyzowany 
tłum teroryzował parlament. Po- 
pi z chorągwiami, na czele uro- 
c ystych procesyj ciągną przez 
ulice, by wygrażać pięściami 
przed gmachem Skupczyny. 

Na cerkwiach zawieszono czar- 
ne sztandary. Co pewien czas ude 
rza dzwon na trwogę — chodzi 
przecież o wywołanie upiornego 
strachu wśród zabobonnych i fa- 
natycznych Serbów. Cerkiew za- 
groziła, że wyklnie każdego posła, | 
który będzie głosował za konkor- 
» datem, jednakże większość opo- worki. Worek jest używany do o- 
"wiedziała się za nim, Będzie |pakowywania cukru,. zboża, mą- 
miał biedny następca Barnaby |ki, soli — prawie do wszystkich 
sporo roboty. podstawowych artykułów pierw- 

Zamiast upomnieć się o powięk szej potrzeby. Drogi worek — to 
szenie praw Cerkwi Prawosław- drogi cukier, droga mąka i t. d. 
nej, by w ten sposób zrównać ją| Do kartelu jutowego wchodzą: 
x Kościołem Katolickim, Serbo-| Częstochowskie Zakłady Włó- 
wie wolą równać w dół. „Cer- kienne „Stradom* S. A. Warsza- 
klew jest upośledzona — niech wa pl. Napoleona 9 
więc będzie upośledzony i Koś-| Przędzalnia i tkalnia juty i 
ciół, Żyjmy w poniewierce, byle Inu „Warta“ S. A, Warszawa, Ma 
tylko katolikom było źle”. zowięcka 3, 
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O roli i „działalności“ wielkie- 
go kapitału, zwłaszcza zagranicz- 
nego, na terenie Polski pisało się 


istotnego znaczenia tych form ży- 
cia gospodarczego. 

Mimo to jednak wielki kapitał 
zrzeszony w szeregu najrozmait- 
szych, rzekomo pożytecznych or- 
ganizacji gospodarczych, „pracu- 
je" madal bezkarnie. Generalnym 
argumentem, który ma  uspra- 
wiedliwić istnienie np. organiza- 
cji kartelowych jest to, że kartele 
powiększają zyski zrzeszonych fa 
bryk, pozwalając im na rozbudo- 
wywanie przedsiębiorstw i dokład- 
ne — rzekomo -— wywiązywanie 
się ze swych zobowiązań wobec 
skarbu państwa. 


JAK JEST 
NAPRAWDĘ? 


Czy aby zawsze tak jest? Wła- 
ściwa działalność karteli nie zo- 
stała jeszcze dokładnie, w catej 
pełni oświetlona, aby można bylo 
odpowiedzieć na to pytanie bez 
wahania. Postaramy się na przy- 
kładzie jednego z karteli udowod- 
nić czytelnikom, jak jest napraw- 
dę. 

Przedmiotem naszych badań bę- 

dzie kartel fabryk wyrobów juto- 
wych, jeden z najpotężniejszych 
karteli w Polsce. Jest to kar- 
tel monopolistyczny, zrzeszający 
Kanapee sześć istniejące w Pol- 
| sce fabryki wyrobów jutowych i 
jako taki nie posiadający. konku- 
rencji. Jest on poza tym jednym z 
najlepiej zakonspirowanych kar- 
teli i nikt nie domyśla się, że pod 
skromna nazwą „Biuro Sprzedaży 
wyrobów fabryk jutowych, Sp. z 
o. 0.“ ukrywa się jeden z najbo- 
gatszych i najbardziej typowych 
w swej pracy karteli. 


ROLA KARTELU 


Fabryki jutowe produkują wor 
ki, sienniki, płótna do opakowań. 
płótna krawieckie, sznury, 
dzę. Najważniejszy produkt, to 


Rozumne poczynania Stojadł-| Towarzystwo Przędzalnicze „La 
nowicza w kierunku scementowa- | Czenstochovienne" S. A. w Czę- 
nia państw w proch się obraca- | stochowie. 


ją pod ciosami oszalałych popów Gnaszyńska Manufaktura Ju- 
serbkich. Oby Wielka  Jugosła- towa „Gnaszyn* S. A. w Gnaszy- 
wia nie rozsypała się pod nimi w |nie pod Częstochową. 

gruzy. Było by to na rękę jej wro| Sp. Akc. dla przemysłu jutowe- 
gom i to nawet w tym wypadku, | go „Unia* w Bielsku. 

gdyby jej części składowe potra-| F-ma „Lenko“ B-cia Deutsch 
tiły zachować swą samodzielność. |w Bielsku Cieszyńskim. 

MIASTA ST. 


KKO rrrsraw 


Centrala - TRAUGUTTA 5 — Oddziały: 


BIELAŃSKA 8 - TARGOWA 65 - BAGATELA 14 


PRZYJMUJE 
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
OTWIERA R-KI CZEKOWE GIEŻĄCH 


UDZIELA POŻYCZEK 


NA CELE GOSPODARCZE 
KUPCOM. RZEMIEŚLNIKOM, PRZEMYSŁOWCOM. 


DYSKONTUJE WEKSLE HANDLOWE 
LOMBARDUJE PAPIERY WARTOŚCIOWE 


informacje: Traugutta 5 + Sekretariat, telefon 6-73-99 


Olbrzymi pożar 
zniszczył fabrykę w Oświęcimiu 


W Oświęcimiu w piątek wybuchł | trze. Co chwila następowały grożne 
wielki pożar w fabryce papy dacho- 
wej I wyrobów asfaltowych Landaua 
mieszczącej się przy uL Kolejowej. Na 
miejsce przybyły natychmiast straże 
pożarne Oświęcimia i okolicy, które 
rozpoczęły akcję ratunkowa. Niestety 
pożar objął szybko wszystkie zabudo- 
wania i magazyny fabryczne. 

W budyrku, w którym mieści się 
basen z roztopioną smoła, nastąpił 
silny wybuch i dach wyleciai w powie- 


graniczyć się musiała do ratowania 
sąsiednich objektów, gdyż sama fa- 
bryka spłonęła doszczętnie, Ofiar w 
ludziach nie było. Szkoda jest ol- 
brzymia. 

Pastwą żywiołu padl również ma- 
gazyn fabryczny z zawa.tością 6 Wa- 


smoły. 


przę” 


wybuchy nagromadzonych materia- | 
łów chemicznych. Akcja ratunkowa ©- | 


gonów papy dachowej i 500 beczek | 


TO BYŁO 
ZACHECAJĄCE 


Na szereg lat przed utworze- 


JAK 


PRAWDZIWY JEDW, 


opiera się wszelkim 
naśladownictwom i po- 
zosłanie zawsze naj- 
szlachetniejszą tkaninq 


TAK ZWIJKI | 


p. 
WYŁĄ 


che porozumienie, mające na ce- 
lu standaryzowanie worków cu- 
krowych i wspólne ustalanie cen. 
Już wówczas fabryki cukrownicze 
kupując rocznie okołe 5 milio- 
nów worków, przeplacały po mi- 
lionie złotych rocznie, będąc w 
przymusowej sytuacji kupowania 
po tych cenach, jakie wyznaczyło 
porozumienie. 


To było zachęcające... Postano- 
wiono więc poddać porozumieniu 
worki mączne, a po tym wszyst- 
kie inne wyroby fabryk jutowych. 


Skrócenie czasu pracy 


w górnictwie węglowym 


Ukazały się w ostatnim Dzienniku 
Ustaw trzy rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów zarządzające omawianą już 
przez nas obszernie sprawę skrócenia 
czasu pracy w górnictwie, 

W szczególności czas pacy robotni- 
ków zatrudnionych w kopalniach wę- 
gla kamiennego przy robotach szcze: 
gólnie ciężkich lub niebezpiecznych 
dla zdrowia wymienionych dokładnie 
w rozporządzeniu do Siedmiu godzin 


-|na dobę, czyli 42 godzin na tydzień, a 


nawet — przy pracy w temperaturze 
ponad 28 stopni do 6 godzin na dobę 
i 36 na tydzień. 

La z" zatrudnieni w kopalniach 
węgla kamiennego pod ziemią nie mo- 


Z trzeciego piętra na bruk 


Wstrząsająca tragedia w Krakowie 


KRAKÓW, 24. 7. W piątek przy 
zbiegu ul Grodzkiej i pl. W. Świętych 


Zwęglony 
Trup Gziecka 
w piecu 


KATOWICE, 24. 7. Podczas po 
rządków w hotelu „Prosha* w 
Kędziszynie, na Śląsku Opolskim 
dokonano makabrycznego odkry- 
cia. W jednym z pokoi, kiedy 
dziewczyny zabrały się do czysz- 
czenia pieca kaflowego, z przera- 
żeniem zauważyły w nim zwęglo- 
ny trup dziecka. 

„Policja rozpoczęła 
nie. 

Na podstawie obdukcji lekar- 
skiej stwierdzono, że dziecko uro 
dziło się przed dwoma miesiąca- 
mi i natychmiast po urodzeniu 
zostało spalone. Po przesłucha- 
niu świadków wszelkie poszlaki 
skierowały się przeciwko  posłu- 


dochodze- 


| gaczce hotelowej Erice Blaschke. | 


Podejrzaną aresztowano. jednak 
Że wypiera się cna swai ru" 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


'|roku fabryki jutowe 


CZNE PRAWO STOSOWANIA WŁÓKIEN MORWOWYCH 
DO WYROBU ZWIJEK PAPIEROSOWYCH ZASTRZ. U. PAT. Nr. S034 


Pewnego dnia w czerwcu 1929 
otrzymały 
serdeczne zaproszenie „Lewiata- 


i pisze u nas dość dużo, tak, Że |njem właściwego kartelu pomię- na“ na zebranie organizacyjne 
nie ma już wątpiiwości co dO|gzy tymi fabrykami*' istniało ci- przemysłu jutowego „celem zaini 


naj i 


będą zawsze niedości- 
gnione dzięki wyłącz- 
ności zastosowania do 
ich wyrobu delikat- 


NK O a aea 


cjowania ściślejszego porozumie- 
nia — by w branży jutowej, jak 
to uczyniły inne gałęzie naszej 
wytwórczości na drodze konwen- 
cji lub syndykatów, paraliżować' 
dotkliwe skutki nadprodukcji..." 
Dosłownie, 

Zaczęły się obrady. Po pierw- 
szym zebraniu nastąpiło szereg 
innych, ustalano warunki współ- 
pracy, spisywano długie protokó- 
łyit. p. 


NIE POWIODŁO SIE 


W przerwach między jednym a 


ga pracować dłużej niż 7 i pół godzin 
na dobę, czyli 45 tygodniowo. 
Wreszcie robotnicy zatrudnieni w 
kopalniach węgla kamiennego na po: 
wierzchni nie mógą pracować dłużej 
niż 8 godzin na dobę, czyli 48 na ty- 
dzień, co nie dotyczy osób wykonu- 
jących czynności dozoru i przewozu. 
Wszystkie rozporządzenia zawiera- 
ją klauzulę, że skrócenie czasu pracy 
nie może być podstawą jednostronne- 


go zmniejszania zarobków, Í 


Rozporządzenia wchodzą w życie z 
dniem 1 września r. b. i obowiązywać 


mają do 1-go stycznia 1940 r. na ca- 
łym obszarze państwa. 


zdarzył się wstrząsający wypadek. 

Przechodnie zostali zaałarmowani 
przeraźliwym krzykiem: „Jamek wróć 
Się, bój się Boga, ja się zabiję”. 

Krzyk ten odnosił się do niejakiego 
Czyślaka, który po sprzeczce z narze- 
czoną, zagroziwszy jej, że ją porzuci, 
wyszedł z mieszkania. Na wołanie nie 
zareagował, i dalej wolno podążał w 
stronę rynku. 

W tym momencie jakaś kobieta 
rzuciła się na bruk z okna trzeciego 
piętra, Czyślak usiłował schwycić na- 
rzeczną, mimo to jednak doznała ona 
ciężkich obrażeń wewnętrznych, Czy- 
ślak zaś ma złamaną prawą nogę. 

Obie ofiary zostały przewiezione na 
oddział chirurgiczny Szpitala Św. Ła- 
zarza. 


Demaskujemv wielki kapitał! 


Nad pięknym i modrym Dunajem 


powstał nowy szkodnik — karte! jutowy 


drugim posiedzeniem pp. delega- 
ci poszczególnych fabryk starali 
się przyjąć jak najwięcej zamó- 
wień, a na posiedzeniach każdy z 
nich piętnował takie postępowa- 
nie sąsiada. 

Potem obrady przeniesiono do 
Częstochowy i Bielska. Tym ra- 
zem jednak kartelu nie udało się 
skleić. 

W listopadzie tegoż roku, po- 
stanowiono zjechać się w Wied- 
niu. Przybyli dyrektorzy, prezesi, 
delegaci, radcy prawni. Posiedze- 
nia odbywały się w tempie przy- 
spieszonym. 


W HOTELU 
„AMBASADOR” 


Codziennie o g. 9-ej rano zbie- 
rano się w olbrzymiej sali hote- 
lu „Ambasador“ i naradzano do 
wieczora Wieczorami w wytwor- 
nych : lokaiach i na dancingach, 
wyrównywano różnice pogiądów, 
zaszłe podczas dnia. Na tych 
wieczornych posiedzeniach bywa- 
ło wszystko, co dusza zapragnęła. 

Obrady odbywały się oczywi» 
ście w języku niemieckim, ge 
wzgiędu na to, że wiele delega- 
tów na tym zebraniu polskiego 
przemysłu.. nie władało dostate- 
cznie językiem polskim. 

W następnych latach na posie- 
dzeniach tego polskiego kartelu 
w Warszawie używano zresztą 
również języka niemieckiego. Na 
zwróconą uwagę, że w Warszawie 
na zebraniu polskiego przemysłu 
jutowego należy używać języka 
polskiego. tym bardziej, że wszys- 
cy obecni dostatecznie nim wła- 
dają, jeden z delegatów „oburzo- 
ny“ na przewodniczącego za to 
zdanie odpowiedział: „Das ist, 
ja einfach 'unerhórt'— dosłownie 
„Ależ — to jest niesłychane". 

Wreszcie 1l-go grudnia 1929 

roku różnice poglądów wyrówna- 
no, podpisując układ, mocą któ- 
rego powstał kartel fabryk juto- 
wych. 
, Natychmiast po ,podpisanić u- 
mowy, dyrektorzy firm nadali 
do swoich fabryk i biur sprzeda- 
ży telegraficzne dyspozycje, na- 
kazując wstrzymanie sprzedaży 
w obawie przed nadmiernym za- 
lewem rynku przed projektowaną 
podwyżką cen. 


5 CHRZEŚCIJAN — ` 
25 ŻYDÓW 


Przystąpiono tez zaraz do zor- 
Zanizowania biura karteli. W 
Warszawie .wynajęto obszerny lo- 
kal przy ul. Królewskiej 10, za 
który zapłacono 45 tysięcy zło- 
tych odstępnego. Z tym odstęp- 
nym historia jest również nieco 
nie wyraźna, gdyż administrator 
domu zaprzecza temu. Któż więć 
zarobił owe 45 tysięcy. 

Zaangażowano personel. Na 
ogólną liczbę 30 pracowników u- 
mysłowych przyjęto pięciu chrze- 
ścijan na najpodrzędniejsze sta- 
nowiska, — reszta sami „swoi“. 

Kierownictwo biura sprzedaży 
spoczywało w rękach zarządcy 
d-ra Kertha, któremu pomagali 
dwaj wicedyrektorzy i trzech 
prokurentów. Funkcję nadzoru 
sprawowała Rada Nadzorcza, zło 
żona z l2-tu delegatów fabryk. 

Prezes Rady Nadzorczej był w 
rzeczywistości figurą malowaną, 
bez żadnych pełnomocnictw, gdyż 
istotne kierownictwo biura sprze 
daży spoczywało w ręku preze- 
sów poszczególnych fabryk. Za- 
targi mniej lub więcej ostre zda- 
rzały się niemal codziennie, naj- 
częściej na tle spraw personal- 


= 
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nych. Stanowiska przedstawicieli | 


i agentów wydzierano sobie naw- 
zajem dla swoich krewnych, przy 
jaciół i oddanych znajomych. 
Wszystko, oczywiście, w bardzo 
eleganckiej formie... „w imię in- 
teresów polskiego przemysłu”. 
Zobaczymy dalej jak wygląda 
praca w imię tych interesów? 


francuscy 


chcą połączyć się z socjalistami 


PARYŻ, 24. 7. Kongres partii 


tii i wiceprezesa izby deputowa- 


Str. 3 


KOLC E BEZ 
RÓŻ 


> (ipn ETS E , 


sf e: PEE R3 


DWIE WIADOMOSCI 
„HAGA: Wczoraj złikwido- 
wano ostatnią w naszym mieś 
cie iinię tramwajową. Będzie- 
my mieli same autobusy. Ha- 
ga bgdzie miała komunikącję 
godną Europy i europejskiego 
miasta! 

WARSZAWA: Wczoraj sze 
ściu ministrów _ przecinało 
wstęgę na świeżo wybudowa- 
nej linii tramwajowej długo- 
ści 60 mir. W dziedzinie do- 
godności komunikacji Warsza 
wa stoi na czele Europy! 


ŻYWIOŁOWA 
NIENAWIŚĆ 
Ostatnie „Prosto z Mostu" 

donosi: 

„Krzyżaków" przełożono na 
żargon zmieniając tytuł na 
„Hitlerowcy“. Nalewki ronią 
łzy nad Jehudą ze Spychowa, 
cieszą się, że Zbyszko — czto- 
nek Makabi — tak gracko roz 
płatał Rodryga, szaleją gdy 
Mojsze z Bogdańca rzeza ry- 
luainie kozikiem Lichtensztaj 
na (nie tego właściciela kolek 
tury). 


— Jestem prezesem Towa- 
rzystwa Pacyfistów, mówi ru- 
dy pejsacz. 

— Gratuluję. Cóż pan robił 
wczoraj wieczorem? 

— Mieliśmy zebranie, był 
doskonały odczyt: „Jak pod- 


burzyć świat do wojny z 
Niemcami". (kol.). 
WE TRÓJKĘ 
Do zabiegów o uwolnienie 


ze Ś-go Krzyża Sergiusza Pia- 
seckiego przyłącza się Rój. 
Obiecuje wydawać wszystkie 
jego dzieła i ma nadzieję, że 
pójdą równie dobrze jak Ur- 
ke Nachalnika. 

By uspokoić zupełnie wła- 
dze Rój zapewnia, że opiekę 
moralną nad Sergiuszem obej 
mie — Melchior Wańkowicz, 
Będzie odtąd podróżował ka- 
jakiem z Tirliporkiem i Ser- 


giuszem, (kol.). e 


BLAEZERY u40 2. 


(marynarki letne bez podszewki) 
Wszystkie kolory! 
Gotowe i na zamówienia 


B-da Maciejowscy 
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Zbeceźnictwa... 

PIĄTY KWARTAŁ 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
każda firma stara się zarobić, 

Ale starania wspólnika (od 
dochodów) nas wszystkich, 
czyli naszego kochanego Urzę 
du. Skarbowego, przekraczają 
czasami granice powagi i przy 
zwoiłości, względnie: stanowią 
rewelacje z dziedziny nauki. 

Oto, niedawno, dzwoni do 
nas jakiś czytelnik, z gwatitow 
nymi wyrzutami, że nie poda- 
liśmy komunikatów oficjal- 
nych o zmianie kalendarza. 

Wyjaśniamy, że żadnych 
zmian nie ma i, jak dawniej, 
mamy 365 dni, 52 tygodnie, 
12 miesięcy i 4 kwartały, w 
ciągu roku. Raz na cztery lata 
wypada rok przestępny. 

Nie może być — twierdzi z 
uporem czytelnik mani 
przed sobą czarno na białym 
nakaz płatniczy Urzędu Skar- 
bowego, żądający zapłacenia 


zaległych podatków za V 
kwartał ubiegłego roku. 
Sprawdzamy, rzeczywiście 


„piąty kwartał“. 

Jakie to doniosłe odkrycie, 
temu urzędnikowi, co pier- 
wszy wpadł na ło proste źród- 


ło nowych dochodów, należy 
się gruba podwyżka. 
Bo przecież teraz tylko u- 


siąść i napisać do wszystkich 
obywateli taki nakaz. , 
„Urząd Skarbowy wzywa 
pana do naiychmiasto 
wej zapłaty zaległego podatku 
dochodowego, za piąte kwar- 
tały od 1918 do 1936 roku włą- 
cznie. Odwołanie należy zło- 
żyć do Izby Skarbowej, po u- 


„omunistycznej w Montreuil zo- nych Duclosa w Sprawie połącze.| przednim uregulowaniu zale- 
nia się z socjalistami i utworzenia! głości, w ciągu tygodnia“. 


stał zakończony. Po mowie sekre- 
zarza generalnego Thoreza zosta- 


"ły przyjęte wnioski przewodniczą- 


wga nid parlamentarnego par- | 


jednego wielkiego stronnictwa 
marksistowskiego. 


Bajeczny wynalazek. Niech 
żyje Urząd Skarbowy. 
B. REZA 


76871 71140 304 970 15024 259 98 
311 487 975 79014 414 784 856 80232 
701 49 909 81324 43 400 620 82524 
83843 85640 86298 721 87588 879 931 
88246 616 89384 641 90074 159 505 
615 92154 236 653 794 93890 94418 
953 96482 918 97433 8255 100645 
102010 573 831 102152 103155 260 3i3 
104304 986 105138 347 500 751 
106040 591 108969 109541 110283 
lig5l 746 112176 255 

114894 115067 470 117058 280 
337 41 487 577 601 826 118019 71 


j-i H ciągnienie 
Główne wygrane 
Główua wygrana 109.000 zł. 
padła na nr. 5545 
15.000 zł.: 8045 134012 
5.090 zł.: 50553 
2.000 zł.: 86063 13100¢ 
1.000 zł.: 15009 97565 
164723 


129033 


„200 zł.: 30528 49862 61526 | 119096 869 120070 683 947 121089 
82384 98430 118 31 714 25 941 122846 123398 
400 zł.: 8126 38988  122601|760 851 124206 381 591 125458 
144913 150384 172591 174699 |126551 753 127295 891 129842 412 


182368 185768 699 880 955 129217 316 688 913 

Po 250 zł.: 19196 22725 24958 
60929 68863 93518 102140 104184 
129760 139319 150158 172633 98 139174 379 772 970 140149 796 
Po 200 zł.: 5905 21827 28440 


141851 142341 143406 884 144374 
CORNER E aea 
pada 


WIELE WYGRANYCH 5: DZIERZANOWSKIEGO 


Warszawa, Nowy-Świat 64, Frata 5. — Gniezno Chrobrego ż 
ime----NRENEE: NR TEN a mi - 


46283 60025 62998 63143 63202 585 


63742 11825 72604 90483 91305 
105997 112171 116110 119610 
140054 141495 142037 154749 
157684 176670 179639 


Wygrane po 150 zł. 


78 221 889 1042 191 525 865 2117 
391 515 650 737 858 981 3636 939 
4136 533 6545 635 891 950 7569 712 
8257 698 3037 158 499 788 10194 
11043 335 457 12933 13547 805 14644 
15208 841 16082 17606 18059 208 
19031 287 504 

20041 165 22116 345 939 23137 
24105 25500 847 26957 21826 29378 
123 964 30303 687 31168 370 854 
32156 371 85 33259 34791 35651 944 
36064 517 812 15 928 37242 726 908 


38454 62 39110 66 702 40127 
676 41185 42517 44128 207 423 
45298 397 46257 319 710 848 47057 
955 49594 50540 51292 409 784 
53405 58 54519 55110 499 948 
56015 226 47 516_ 57376 59459 i 
59055 170 440 627 798 600253 103/295 19156 325 581 992 
204 575 744 86 615977 61078 591; 0634 21903 22092 524 389 23348 
62174 248 63026 64252 423 65323 |592 706 54 855 24221 373 488 616 
67372 933 68263 80 498 533 58|25677 81 21342 72 559 28049 98 876 


145840 148706 149066 134 
150241 316 151265 627 

152086 721 153324 567 629 
154130 301 813 155913 156161 
584 93 866 93 157209 350 673 986 
159261 396 161359] 499 162619 996 
163602 501 164205 625 912 165136 848 
294 166591 167097 303 698 866 168355 
99 506 170211 421 171865 12040 756 
904 173526 608 174261 676 998 75249 
545 806 y30 176015 601 8y 177042 
145835 179039 281 65. 

180085 189 181094 726 182342 
848 183416 501 869 186409 512 720 
187403 189502 12 190243 307 402 
639 837 191050 97 154 636 957 
192248 597 918 193302 194149 621 


wygrane po 50 zł. 


234 385 442 97 1155 2600 850 75 
3177 400 29 691 4009 102 270 617 827 
5266 608 6486 520 845 7545 618 8030 
306 506 9232 345 510 10183 315 646 
643 11053 108 297 411 73 12405 567 
88 753 876 12840 910 14071 129 688 
115312 430 16886 17469 617 18068 118 


042 
383 


638 890 69819 71451 13663 864 67|30105 585 604 964 31628 96 32091 
360 33846 34284 426 510 12 682 S792 


14615 75498 902 


KUPUJI OBUWIE 


WYPRZEDAŻ posezonowa.. 
obuwia PISA 


Stała WYSTAWA OBRAZÓW wybitavch art. malarzy pol- 


skich. Pamiątki z Warszawy.-Typy polskie jako ARTYSTYCZNE MASKOTY 


JULIAN BUROF mwan 
TE i M 
PRZYBORY PODRÓŻNE — TOREBKI 


GALANTERIA SKÓRZANA 


Z. MŁYNARSKA 


MARSZAŁKOWSKA 74. 


45) 


HEDDA WESTENBERGER 
BDR. MED. 


KARIN FISZER 


PONIES C 
XVI. 


W Meranie zakwitły pierwsze róże, a dawno kwitnie już 
bez. Na autostradzie z Meranu do Bozen płyną fale ciepłego 
wygrzanego powietrza, przesyconego zapachanii wczesnego 
lata. W Bozen na placu Waltera można wysiadywać godzi- 
nami w pełnym, gorącym słońcu. 

Czyż to rzeczywistość? Czy to możliwe, że osiem dni te- 
mu siedziałam w Berlinie, a przed dwoma tygodniami, skło- 
potana nowymi troskami nie wiedziałam, czy w ogóle ten 
uriop dojdzie do skutku? Czy to przede wszystkim. prawda, 


be 


! 


ABC — 


35048 584 796 36006 57 214 587 603 
70 37011 17 195 775 817 


= 386043 692 715 39309 53 803 
40434 39 41006 42180 8GA 43978 
162 88 44157 217 591 845 45260 
884 46332 551 623 837 909 47326 
407 507 77 788 831 48218 319 
49423 929 50400 38 542 51168 220 
354 538 52178 518 68 711 53038 
341 736 54132 278 316 55558 56168 
216 57408 44 58291 543 966 59266 
317 401 679 934 61155 504 898 
62064 516 923 63040 64306 71 701 
849 65663 807 66462 919 67712 
65127 874 916 69422 835 70063 826 
30 71595 804 72268 411 612 48 77 
733 889 73624 783 74209 579 781 


16156 319 769 77309 78508 633 


59 130298 131324 132757 133940 s 

i g 80356 476 874 81205 15 413 40 662 « 
134894 135144 474 186200 699 709 | 2281 567 629 58 309 83859 944 45 95 
839 137086 516 138266 438 641 978 | 34240 52 89 874 85237 56 80 959 86230 


87881 89046 288 569 691 90126 238 
91097 92464 94481 583 977 96337 625 
745 904 97066 363 688 908 98342 
99486 559 65 640 100083 269 760 
101865 929 102860 80 103163 284 330 
195 104273 105959 106017 57 384 444 
744 872 926 107825 53 108127 202 449 
882 109893 110394 435 835 117118 
352 565 606 48 112413 640 95 801 992 
113195 527 78 


114199 289 452 515 53 115180 
116681 117285 558 830 119464 531 
93 94 678 32 775 120359 538 642 
18 121529 58 122136 96 526 123025 
566 728 124420 965 125481 510 40 
742 76 920 „126194 360 127469 
128272 517 24 765 91 130050 464 
512 131534 866 132255 582 87 
133762 910 134913 135010 94 767 
136370 90 138447 139009 111 317 
140292 141182 414 787 142396 
146264 311 464 549 147002 119 69 
412 90 149254 402 150153 446 648 
712 907 151041 257 


152359 521 877 153021 154123 695 
904 155636 718 32 156512 668 157050 
638 159133 679 063 160549 161002 72 
436 162117 200 335 463 87 765 163336 
547 104335 555 62 858 165084 295 
46i 703 166118 290 347 687 862 980 
92 167972 168242 90 898 935 169114 
486 521 170139 344 518 746 171155 
831 172294 173316 412 175652 967 
176872 424 919 177059 302 428 555 
178750 179535 745 180227 322 459 761 
181367 706 59 182140 813 917 183516 
811 184147 277 595 669 83 837 185426 
99 921 64 186213 7:4 90 187159 551 
3884 183449 189077 311 868 190158 610 
858 191644 899 192571 94 193357 636 
194611 783, 


NOWINY CODZIENNE 


loterii 


nienia 2-ej klasy 39 Loterii Państwowej 


180227 322 459 761 181367 706 


59 182140 813 917 183516 811 102567 


184147 277 594 669 83 837 185426 106521 
| 108865 


99 921 64 186213 714 960 187159 
551 884 188449 189077 311 868 
190158 338 610 858 191644 899 
192571 94 193357 636 194611 783 
194015 


ill ciągnienie 


Wygrane po 150 zł. 


108 572 76 1448 567 690 985 348i 
904 4265 712 5356 6277 7918 9969 
11790 12144 262 607 13312 51 14234 
15713 16100 267 359 974 19244 22855 
24167 26047 29299 343 30374 81159 
292 388 2056 59 506 34271 891 962 
36691 37482 38249 80 42059 43950 
44027 534 795 45216 46261 47392 
48066 121 51918 52108 403 54906 
55386 27046 55158 59290 60061 675 
140 61230 63758 65626 67689 68543 
692 69293 72605 75865 74102 741 
75026 76152 855 77189 855 78469 
79540 691 794 81052 82002 83378 290 
84370 85006 581 88512 19 89177 
90376 93990 98923 99815 


100556 97 104453 914 107277 
108221 109122 904 21 111232 - 430 
112029 113628 114251 402 119868 
124351 1238503 762 126305 127071 852 
128060 656 735 129285 130681 858 
182009 918 184072 317 135419 136324 
186 135224 139014 498 141549 142571 
977 144778 145639 146230 84 462 
147172 148154 492 


150303 151191 973 152614 
158002 164643 165083 167078 
169687 170777 171268 174303 
821 176799 111679 179552 
182855 185848 187706 834 
«87 6u6 169480 979 191521 


156691 
168885 
175130 
181128 
188018 


Wygrane po 50 zi. 


1465 2407 579 3791 968 4530 5010 
886 6061 546 7052 8971 11194 627 
12176 502 13831 15289 606 915 17843 
19619 871 20406 505 780 881 21613 
989 98 22115 23239 24081 543 27078 
74 402 819 28844 29785 921 3012ē 
326 82112 215 318 38157 531 678 721 
35378 37376 38049 369 39725 441 843 
41770 42282 305 43438 44795 45767 
919 4650 628 914 47328 48169 49368 


50519 51791 52777 53758 54790 
55426 886 CE&15 17 631 741 57547 768 
58212 59674 60236 63358 64304 65233 


WARSZAWA, ZŁOTA 5 


66185 279 67198 584 714 68010 693235 | 


RP” , Z. POPŁAWSKI 


399 70588 71980 72120 273 


Nr. 231 


73909 898 900 45 67592 69493 610 70440 


75718 86 76282 398 77672 973 18640 | 782 72061 98 872 906 73215 589 745 


79909 80775 82624 856 83010 882 
84017 3€ 678 708 85613 86365 87841 
965 89254 536 49 90963 91858 92325 
7238 992 98742 62 852 961 94244 443 
98264 93117 TF 

1003877 573 97 . 101176 384 695 
103085 947 104023 232 105453 
121 847 946 107308 904 
104735 110012 111308 796 
528 113124 441 114649 792 
58 517 799 116208 117851 972 
119120 309 871 120545 121879 
543 125296 126848 127880 
655 129928 130112 39 326 
31 132194 136256 137614 837 
138100 139508 795 140740 141449 774 
142848 148384 144068 470 587 145002 
26 314 999 146002 470 147294 693 
149094 868 

151855 152014 529 153309 154187 
337 920 155151 600 158862 159780 
161068 603 162695 163059 164967 
165958 166526 157090 614 916 168970 
169783 174651 177658 178553 887 
179455 150110 634 801 7 181470 
183306 184497 187811 188184 189401 
190140 
198062, 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 
Stała dzienna wygrana 200v0 z 
padła na nr. 154467 

10.000 zł. 24872 11175% 

5.000 zł. 
153310 

2.000 zł. 35495 87909 107211 

1.000 zł. 3815 13762 53121 70002 
80742 111106 133639 159510 193332 

500 zł. 76323 94160 96706 98501 
122213 168022 177643 

400 zł. 7577 40185 
89629 9483 103075 122138 135793 
136459 140585 160798 173261 185621 


112369 
115218 
118192 
122085 
128092 
131027 


+. [40564 


24833 1109456 120457 | 63302 


74448 76703 77370 78491 79007 4l 


80140 332 931 81240 82538 84696 
56191 87550 88306 90181 92427 579 
96087 97002 533 72 98403 99633 84 
25 100582 101931 6566 72 10259 
103989 104409 105031 544 108519 
109951 110473 609 961 111762 114807 
115170 116345 117697 

121027 122011 653 78 123968 
125883 126739 128070 188 466 778 
180148 132300 950 134288 651 955 
135132 136527 140470 144493 145265 
146795 148401 149234 582 907 150184 
92 151130 453 811 152756 986 153245 
939 154741 975 156729 49 157956 
158049 726 939 159908 

160887 161335 478 162100 163670 
165736 167067 168308 170068 171213 
177851 179206 368 182930 188242 444 
189612 150096 174 191083 192358 
193061 568 


Wygrane po 50 zi. 
88 1163 783 2198 4405 912 6360 86 


"==" m 


768 191279 535 888 192523 44 | 487 8054 770 71 9448 760 10091 388 


634 11243 12385 479 964 13434 15156 
461 506 16127 673 17412 996 18297 
447 604 20434 22473 894 918 23889 
24060 886 26569 27787 29257 80045 
31793 32571 33822 35023 845 36258 
338551 631 85 39260 . 
751 41157 42702 91 881 43396 
450161 237 496 47382 49694 
515 52157 583836 55751 58 
910 58731 59947 74 60556 
140 988 64099 468 762 65 
66707 37 67295 758 68992 69310 560 
10176 71403 72119 74855 76572 77292 
580 656 764 78985 79032 125 313 
672 

80182 833 81087 691 727 45 83716 
84123 888 85987 86022 87652 57 
894 91146 520 92798 93124 445 541 


44347 
51256 
56789 


43270 60722 |94054 778 95842 97659 99634 949 


101402 75 526 41 102006 225 30 


250 zł. 11 1583 27056 33257 37650 |824 105710 82 106023 107872 748 


41910 57231 65268 77149 88652 89451 
98272 99447 106275 112064 116640 
117847 119727 121181 155051 16280 
186550 183668 


200 zł. 8577 11071 17014 34180 


108013 476 110457 111585 112278 
926 114912 75 115660 803 116386 95 
586 968 117089 294 821 118854 119016 
90 295 


120427 859 121366 128004 544 


44660 45460 46088 70819 72079 76126 | 174919 125289 569 892 127153 128279 


80720 84620 85019 102914 


125691 131556 136908 154152 161621 |131077 132122 261 


123578 |441 129278 715 907 130170 591 866 


1830738 134815 


168141 170238 178737 187944 193707 |135505 187472 556 188236 853 


Wygrane po 150 zł. 


690 1515 2186 3555 4991 5384 6547 
37 8064 489 Y042 149 999 10663 752 
11404 13128 14823 16394 481 966 
18236 579 19042 384 980 21284 
23712 26210 718 31892 32921 37959 
39182 40661 998 42662 47627 48370 
487 50456 52342 623 53407 54722 
55428 56066 57281 393 


62376 63410 64872 


830 |155278 167620 1 


140047 90 141064 142470 629 
148200 145473 870 146544 148528 
150418 151046 988 152081 645 880 
154032 15595. 156293 157308 809 
158804 159465 160053 322 484 
161631 162671 163221 164114 493 
68267 554 808 169801 
44 170275 930 173225 846 601 174081, 
691 971 175297 178041 179003 269 
184736 18666% 881 188313 495 189546 
191078 139 832 192196 333 580 1938230 


65787 66552 |762 194766 
Eo] EEEE a O a, E RÓ ROWE 


WSZYSTKO DLA ZAPŁONU, ROZRUCHU, OŚWIETLENIA I SYGNA- 
LIZACJI WYROBU WŁASNEGO ORAZ REPREZENTOWANYCH FA- 
BRYK: DELCO - REMY, NORTH EAST, AC, LOVEJOY, TRICO, S. E. V. 


V., LUCAS, WILLARD, LEO, TUDOR, 


I E. S. 
E 


w Spõtłdzieini Zrzeszenia Szewców in. Kilińskiego FRĘBACZCA 4: i KRUCZA 30 


Ceny niskie. Wybór duży, na miejcu reperacja i zamówienia. WOJSKOWI i POLICJA. zamawiając BUTY 


PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


dostarcza wszelkiego rodzaju artykuły biurowe 
f-ma chrześcijańska „Centralna Składnica Artyku- 
łów Biurowych“ F. GĄSOWSKI i W. JAROSZYŃSKI 
Warszawa, Szkolna 1 m. 7. Tel. 5-34-97. 


INAGRODZONY ZŁOTYMI MEDALAMI 
[A] HYDROFUGE 


„CASTOR” 


otrzymują dogodne warunki 


domieszka do zaprawy cementowej zabezpiecza od wilgoci i wody przy 
izolacji fundamentów, basenów, chłodni, schronów przeciwgazowych, ko- 


tłowni, murów, fasad, tarasów, etc. 
wyczerpujących porad praktycznych. 


Przedsiębiorstwo Budowlane 


MAURYCY KARSTENS 


i WARSZAWĄ, Koszykowa 7. Telefon 8-27-95 
KRAKÓW — Biuro techn.-handl. W. 


Wykonawcom udzielamy bezpłatnie 


Kozłowski, ul. Mikołajska 32, tel. 


140-88; WILNO — Biuro handl. M. Jankowski, Ś-to Jańska 9; LWÓW 


J. Kozłowski, Nabielaka 12, tel. 210-36; KATOWICE — inż. 


St. Nitsch, 


Matejki 5 


że nie jestem sama, ale z przyjaciółmi! Tak z przyjaciółmi, 
z którymi jestem już na „ty“, tak po prostu: Sybilło... Alek- 
sandrze... Wszystko wydaje się snem! Ile razy o tym myśli — 
uśmiecha się, jak małe dziecko, nie wierząc, że to mogło się 
słać tak prędko, a tak podziałało na nią uzdrawiająco. 

To zbliżenie się między nimi stało się jednak przyczyną 
rodzących się w sercu Karin niepokojów, i coraz ciężej jej 
na sercu, kiedy pomyśli w jakich dziwnych okolicznościach 
znalazła się między tym dwojgiem ludzi. Jak długo jeszcze 
ma trwać ta tajemnica i czy istotnie musi tak być, by tylko 
ona wiedziała o chorobie Ullricha? 

Czyż to dobrze, że musi co dzień okłamywać niespodzie- 


wającą się niczego Sybillę? 


Ile razy mówi o tym z Aleksandrem i chce nakłonić go do 
powiedzenia prawdy, ten za nie nie chce się na to zgodzić. 

— Cicho — tak być musi! — Przypatrz się tylko Sybilli, 
jaka jest szczęśliwa i swobodna, bo święcie wierzy, że tylko 
z miłości dla niej żyję tak spokojnie. Jak ją to cieszy, że ra- 
no obok niej leżę spokojnie na leżaku; że nie palę; że nie 
włóczę się po okolicy i nie wspinam się po górach, bo nigdzie 
nie ma tak pięknego widoku na góry, jak z naszego balkonu. 
Chcesz to popsuć Karin? Masz odwage to zrobić? 


Każdy Polak 


nosi bieliznę z marką 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO.HANDLOWE 
CZARNOWSKI i JEZUITKOWSKI 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


WARSZAWA, ul Mokotowska 50 


MEBLE 


STANISŁAW RADELiCKI, Nowy 


wykwintne 
w wielkim wyborze „oieca 


Swiat 30, róg Pierackiego, okazyjne 


pochodzące z zamiany Koszykowa 67. w podwórzu. 


SKÓRZANA GALANTERIA 


Piotr ORZESZEK Pam” 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plac Zbawiciela 


przyjmuje wszelkis -obstalunki 
reperacje po tenach przystępnych 


o bezrobotnych 
narodowcach 


Nie, nie ma na tyle odwagi, ale zaczyna jej to coraz bar- 
dziej ciążyć, i wie, że i Aleksander tak samo czuje. 
Na szczęście Sybilla nic nie zauważyła. Jest tak świeża, 


wesoła, szczęśliwa, jak nigdy. Nawet 


przez myśl jej nie 


przejdzie, że w tej naprawdę cudownej podróży, jednak nie 
jest sama z mężem. Przeciwnie wierzy w to święcie, że tylko 
obecności Karin zawdzięcza, że oboje są tak szczęśliwi. Jest 
przekonana, że ona sama nigdy by tej sztuki nie dokazała. 
Udaje jej się to jedynie, bo Karin tak jej w tym pomaga. 
Aleksander jest zadziwiająco posłuszny Karin. Aż niesa- 
mowicie posłuszny... I czasem, kiedy jest sama, zastanawia 
się nad tym, jak to się dzieje. że Karin może żądać od Alek- 
sandra niemożliwych ofiar, których ona nigdy nie mogła 


uzyskać, ani prośbą, ani łzami, ani 


żadnym. błaganiem? 


Aleksander przyrzekł naprzykład Karin. że nie będzie palić 
więcej, jak pięć papierosów na dzień, że przez cały czas 
urlopu ani razu do ręki nie weźmie rakiety, choć kort teni- 
sowy jest pod bokiem... Jak to się dzieje? 


Zaraz się jednak uspakaja, 


mężowie zawsze chętniej słu- 


chają obcych pań, a tę Aleksander szczególnie wysoko ceni, 
a jako doktorkę bardzo szanuje. I dobrze, że tak jest... 


(D. e. n.). 
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Angielski samolot komunikacyjny „Caiedonia* po szczęśliwym przelocie nad ` AK śmolótów taam hanë ne w czasie WIElKicH' + manewrów... francuskich, 
Atlantykiem szybuje nad dachami New Yorku,  ' š i 


"Żniwa w pełni. 


Ciężkie działa pancerników angielskich czuwają nad spokojem 
i bezpieczeństwem Wielkiej Brytanii. 


Salonik projekt. przez arch. Listowskiego - Hrynie- 
wieckiego wystawiony w głównym pawilonie pol- 
skim na Wystawie Paryskiej, 
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Dwumetrowej długości harmonia olbrzym, 

na której gra aż 6 osób. Tym razem re- 

kord dziwactwa przypadł w udziale Niem- 

com, a nie, jak zazwyczaj w takich wypad- 
kach, Ameryce, 


Plaga szarańczy nawiedziła północną Ame- 
rykę pustosząc plony. 


- Rzut oka na wejście frontowe do głównego pawilonu 
polskiego na Wy tawie Paryskiej 


Właściwy finał pucharu Davisa rozegrany został między Ameryką, a Niemcami, bowiem 

Anglia, która broni pucharu, znajduje się w wyjątkowo sł=bej formie. Amerykanic pobi. Rozpędzone auto wyścigowe wyłeciało po za 
Poranna toaleta konia wyścigowego. li Niemców w stosunku 3:2. Na naszym zdjęciu para niemiecka von Cram — Henke: bandę i zawisło na obmurowaniu toru. Kie- 
(na lewo) w spotkaniu z Mako — Budge. rowca wyszedł szczęśliwie bez szwanku, 


ABC — NOWINY CUvzZIENNE 


Nie marnować okazji do zarobku! |7:5 wode we ots 


Organizacja zbytu produktów lasów i ogrodów 
| Zadaniem kobiet wie skich 


Końcowe miesiące lata są spe- 
cjalnie ważne dla gospodyń wiej- 
skich ze względu na otwierające 
się w tym okresie możliwości 
przysporzenia sobie dochodu. 


Dotyczy to zarówno gospo- 
darstw większych, dysponujących 
ogrodami wazrywnymi i sadami, 
jak i możliwości, którymi mogą 
dysponować gospodynie wiejskie, | 
nie majace do eksploatacji innych 
terenów, jak las. 


Przetwory owocowe, marynaty, 
kiszonki — są to wszystko pro- 
dukty, mogące przedstawiać wy- 
soką wartość handlową nie tylko 
na rynku wewnętrznym, w mia-| 


stach, ale j jako artykuły ekspor- | 


towe. | 
EKSPORT ZAGARNĘLI ŻYDZI 


Eksport jagód leśnych i grzy-| 
bów sięga poważnych sum. Nie- 
stety, głównie na tym eksporcie 
zarabiaja kupcy żydzi: zajeżdża- | 
ja ciężarowymi samochodami na 
granice wiosek i za bezcen skupu- 
ją od kobiet wiejskich cenne pro- 
dukty leśne. i | 


Najwyższy czas z tym skończyć. 
Sprzedaż, przynoszaca dochód ży- 
dom, powinna przejść całkowicie 
w ręce polskie, stając się źródłem | 
zarobków poważniejszych dla ro- 
dzin wiejskich, które tymi zarob- 
kami choć w pewnym stopniu mo- 
złyby zmniejszyć głód, zaglądają- 
cy do chat. 


ZADANIA KÓŁ GOSPODYŃ 


Tu właśnie otwiera się pole 
działania dla kobiecych organiza- 
cji wiejskich, przede wszystkim 
dła Kół Gospodyń Wiejskich przy 
Stow. Ziemianek, które już w tym 
kierunku czynią wieksze wysiłki. 


Kobiety wiejskie same tego 
handlu nie zorganizują. Potrzeb- 
na Jest im tu pomoc z jednej stro- 
ny w organizacji samych zbiorów 
i produkcji, z drugiej strony — 
w organizacji zbytu. 


Organizacja produkcji wymaga 
znajomości standartowego typu 
danego produktu, znajdującego 
się na rynku i stosowania się do 
niego. Produkty muszą być smacz- 
ne, przystosowane do wymagań 
klienteli, zachęcajace swym wy- 
glądem zewnętrznym. Oczywiście, 
możliwa jest próba wpuszczania 
na rynek nowego produktu, ale 
wtedy trzeba dążyć do uniknięcia 


|nawiązanie 


= 


reklamę i wcześniejsze przygoto» 
wanie sobie rynku i zamówień. 


ORGANIZACJA ZBYTU 

Organizacja zbytu jest sprawa 
pierwszorzędnej wagi. Bez tego, 
kobiety, przygotowujące swoje 
produkty, poniosą tylko straty. 
Jeśli chodzi o zbyt na rynku we- 
wnętrznym, najpewniejsze jest 
stałych stosunków 
handlowych z firmami spożyw- 
czymi. Organizację eksportu (wy- 
magającą specjalnego przestrze- 
gania standartów), można oprzeć 
o polskie organizacje już istnieja- 
ce i w każdym razie nie przystę- 
pować do niej bez wskazówek sił 
fachowych. 


OWOCE I WARZYWA 


Drzewa owocowe sadów wiej- 
skich dostarczają przede wszyst- 
kim śliwek wegierek na powidła, 
na suszenie, do czego zresztą na- 
daja się również jabłbka i grusz- 
ki. Soki owocowe zawsze są do- 
brym artykułem handlowym, Zwy- 
kłe warzywa, pietruszka, mar- 
chew, krojone w paski, stanowią 
poszukiwaną włoszczyznę, 
nież przygotowywać można Suszo- 


Korgres opie 


rów= 


ny zielony groszek, fasolę wyłus- 
kaną, groch. Powidełka z pomido- 
rów, szpinaku, szczawiu nabywa- 
ne są chętnie. Wszelkie maryna- 
ty z korniszonów, cebulek, pomi- 
dorków zielonych, groszku, kawał- 
ków kalafiorów ładnie przygoto- 
wane w słoikach, „pójdą“ zawsze. 
Kiszonki można zbywać nawet... w 
Ameryce, która je chętnie impor- 
tuje. 


Z LASÓW... 


Suszone owoce lasów: maliny, 
poziomki, jagody są doskonałe na 
lekarstwo. Również są świetne na 
soki. Grzyby przygotowywać moż- 
na suszone, marynowane i kiszo- 
ne (rydze). Nawet kurki, masami 
rosnące w suchych lasach, stają 
się coraz bardziej poszukiwane 
na rynku. Szwajcaria np. lubuje 
się specjalnie w kurkach duszo- 
nych z solą i cebulą, 

Nie marnujmy więc okazji, któ- 
rej dostarcza wiejskim gospody- 
niom lato j wczesna jesień. Nie 
pozwólmy ekspłoatować płodów 
j wiejskich ogrodów i lasów żydom, 
wyciągającym po nie ręce. Wieś 
ma duże możliwości zarobków, do- 
tąd należycie niewykorzystane. 


ki społecznej 


w Paryżu 


W Paryżu odbył się kongres Mię- 


'dzynarodowej Katolickiej Unii Służ- 


by Społecznej. 


W kongresie wzięlo udział 250 de- 
legatów kilkudziesięciu krajów. Jed- 
nym z najważniejszych * zagadnień, 
którymi zajał się kongres była spra- 
wa unormowania służby społecznej 
w ramach pracy zawodowej. W vra- 
porcie generalnym p. Gaussot stwier- 
dza, że służba społeczna jest zawo- 
dem, który wymaga uregulowania 


iścisie określonych warunków pracy, 


umowy pracy i wreszcie reprezento- 


Rekord wiernej 
przyjaźni 


W Hall zmarł William Tindall 
Lucas, który zapisał swemu przy- 
jacielowi nazwiskiem Hugh Ex- 
ton Seebohm 500 funtów z takim 
dopiskiem: „Wiem, że przyjaciel 
mój bedzie się wzdragał przeciw- 
ko przyjęciu tego daru, proszę go 


ryzyka i straty przez odpowiednią jednak, o odrzucenie tych skru- 


pułów i o przyjęcie zapisu z proś- 
bą o przeznaczenie go na jakiś 
' przedmiot, któryby mu przypomi- 
|nał przyjaźń, która trwała przez 
ilat 70 i która nigdy nie została 
|splamiona przez nieuprzejme slo- 
wo, albo czyn z nią niezgodny. 
Jeśli przyjmie mój dar, doda je- 
„szcze jedną uprzejmość do wielu 
| innych, jakich zaznałem od niego 
|w ciągu tych lat siedemdziesię- 
| ciu". 


Pierwstorzędnej 


fakości KALK l, 
TAŚMY, ATRA- 
MENTY, TUSZE, 

KLEJE 


poleca 
FABRYKA 


CHEMICZNA „SŁOŃCE” 


WARSZĄWA ul, LUDNA 6-8 ei. 
żącGać wszadzie 
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JWIELMOŻNY PAN 


GENERAŁ JÓZEF DANIEC 
n W ŁODZI 
WIDZEWSKA MANUFAKTURA S. A. Z LISTAMI 
USZERA KOHNA ' 


nia, mniej dajacych tytułu do sła- 
wy, jednym słowem w czasie po- 
koju. A jednak mam takie wraże- 


Chciałem Panu, panie genera- 
le, z okazji objęcia przez Pana 
prezesury Rady Nadzorczej Wi- 
dzewskiej Manufaktury napisać 
parę słów, parę słów — niech mi| także trochę, w jakimś ułamku, w 
Pan wierzy — płynących z serca. | jakiejś niteczce moją własnością. 
Nie znam Pana. Ale znam mun-| Myślę także. że podobnie rozu- 
dur, który Pan nosił, mundur, do| mują robotnicy Widzewskiej Ma- 
którego jestem przywiązany. No-, nufaktury. Może znajdą się tam 
siłem podobny — wprawdzie krót-, tacy, którzy służyli pod pańskimi 
ko i w okolicznościach mniej, oj rozkazami? 
wieje mniej godnych upamiętnie- 


nie, jakby ten pański mundur byl | 


wania tego zawodu w organach ofi- 
cjalnych. : 
Ogolne zainteresowanie wzbudził 


referat znanej podróżniczki p. Hem- 
ptinne, która zwiedziła ostatnio Au- 
stralię. badając tam stan opieki spo- 
łecznej i możliwości jej zorganizowa- 
nia. W Indiach np. opiekę społeczną 
ujęła w swe ręce Armia Zbawienia, 
prowadząc przytem propagandę anty- 
katolicką, co wymaga oczywiście 
wzmożenia akcji w tych krajach or- 
ganizacyj katolickich. 


Chór Dana 


na Łotwie 

Koncert Chóru Dana w uzdrowisku 
| Dzintari cieszył się olbrzymim suk- 
jcesem. Koncert zgromadził 1000 wi- 
jdzów. Bisy trwały półgodziny. Nic- 
zwykle uprzejme i serdecznie przy- 
jęcie władz i publiczności łotewskiej 
. potwierdzają ustałoną na Łotwie sła- 
wę naszych śpiewaków. 
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Chcesz wiedziec prawaę o Ru- 

chu Narodowo Radykalnym, za- 
prenumeruj „Nowy Ład”. 

Prenumerata kwart. zł, 2.20. 

dla prenumeratorów „ABC" zł 

1.50. 
Adres Admin. i Red. Al. Jerozo- 


limskie Sa, m. 11. Konto P. K. O. 
! 10666. 
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Haftowane torebki i paski 


Motywy chińskie i morskie najmodniejsze 


Nigdy jeszcze hafty wszelkiego 
rodzaju nie były tak modne, jak 
w tym roku. Jeżeli widzi się ich 
tak mało na ulicy, czy w kawiar- 
ni to dlatego, że nasze panie nie- 
bardzo lubią przesiadywać z igłą 
w ręku — a t. zw. hafty „goto- 
we', to przeważnie straszliwa tan 
deta o przestarzałych motywach 
słoneczników i jarzębin, niegu- 
stowna w kolorze i wykonaniu. 
Jeżeli haft ma stanowić istotną o- 
zdobę naszej garderoby, reprezen- 
tować czynnik harmonii i dobre- 
go gustu, trzeba samej obmyślić 
najdrobniejsze szczegóły: rodzaj 
nici, kolory, gatunek materiału. 


OZDOBY ZE SZNURA 


Haft na sukni ezy kostiumie to 
może pomysł najmniej szczęśliwy, 
bowiem wszelkie motywy hafto- 
wane opatrują się bardzo szybko 
— suknia z kolorowym szlakiem, 
wyhaftowanym pracowicie krzy- 
żykami po kilku miesiącach staje 
się niemożliwa do noszenia. Bar- 
dziej praktyczne są tu modne bar- 
dzo ozdoby ze sznura naszywa- 
nego w esy floresy, imitujące 
haft. Bardzo efektowną toaletę po- 
południową pokazywano np. w 
jednym z domów mody — długa 
do ziemi spódnica i bluzka z bas- 
kinką z marocain w ciepłym żół- 
tym kolorze; dół spódnicy i przód 
baskinki ozdobiony Szamerowa- 
niem z grubego sznura w odcie- 
niu dojrzałych kasztanów. Taką 
„imitację“ haftu ze sznura czy 
złotych nici łatwo odpruć, nie 
czyniąc szkody sukni i nadając 
jej nowy charakter. 


Haft i aplikacje znajduja naj- 
wdzięczniejsze pole do zastosowa- 
nia w zakresie t. zw. „drobiaz- 
gów“, a więc najlepiej sprawić 
sobie haftowaną torebkę, pasek, 
rękawiczki, pantofle. 


TOREBKI Z SZAREGO PŁÓTNA 


Wykorzystajmy przede wszyst- 
kim mode samodziałów i szarych 
płócien, które nadają się znako- 
micie do haftu. Torebka, pasek i 
pantofle z szarego płótna, ozdo- 
bione tym samym motywem apli- 
kacji czy haftu — to najwdzięcz- 
niejsza całość do letnich sukie- 
nek i płaszczy — możemy przy 
tym zdobyć ją tanim kosztem 
przy odrobinie wysiłku, dobrej 
woli i artystycznego smaku. 


W tygodniku paryskim „Mon 
ouvrage“ znajdujemy b. prak- 
tyczny model torebki z prześlicz- 
ną i łatwa w wykonaniu aplika- 
cją, przedstawiającą motywy mor- 
skie: rybka i morskie wodorosty, 
wijące się zygzakowato ku gő- 
rze. Torebka zrobiona jest z jed- 
wabiu wyciętego w kształcie pro- 
stokata — na prostokącie umie- 
szczona jest po środku obszyta 
materiałem tekturka — boki pro- 


Generale, znowu. I znów będzie,co roku zatrudnia mniej Polaków, 


Pan im rozkazywał... 


Nie posadzam Pana o jakąkol- 
wiek zła wolę. Wiem, co Panu 
mówiono: Polak powinien stać na 
czele tego wielkiego przedsiębior- 
stwa; kiedy uczciwi ludzie będą 
| się uchylać od przyjmowania sta- 
|nowisk w przemyśle, to któż tam 
| zostanie; musi Pan pilnować in- 
teresów państwa itd. Rzucą Panu 
pytanie, czy nie lepiej, żeby Pan 
zajmował to stanowisko, niż żeby 
je miał zajmować obcy? Takimi 
urgumentami pewno Pana przeko- 
nano. 


Zresztą na te sprawy do nie- 
| dawna inaczej się patrzono. Ro- 
zumiem to. Ale my już na nie pa- 
„trzymy się zupełnie inaczej. 
' Przyjęcie stanowiska prezesa Ra- 
dy Narodowej w pewnych warun- 
"kach uważamy za niewskazane. 


Ale niech mi Pan,wierzy, że to 


co roku więcej żydów. Mam wra- 
żenie, że ci żydzi nie byli Pana 
najlepszymi żołnierzami? Może 
Pan sobie wyobrazić, że pewna i- 
lość Polaków w Widzewskiej Ma- 
nufakturze straci pracę. Może 
któryś z tych zredukowanych 
Polaków ma synka chorego ną 
gruźlicę? Może nie będzie go mógł 
leczyć? Może przez to nmiej bę- 
dzie żołnierzy Rzeczypospolitej? 


Powie Pan, że do tego Pan 
nie dopuści? Ależ Panie Genera- 
le, czy pokażą Panu listy robot- 
ników? Czy na pewno bedzie Pan 
mógł znać całą prawdę? Mnie się 
zdaje, że nie. 


A czy Pan wie, co się będzie 
działo z zarobkami fabryki? Wy- 
tłumaczę Panu jak to może być. 
Fabryka będzie kupować surowiec 
trochę, troszeczke za drogo. Drob- 
ną różnicę szczęśliwy kupiec ba- 


Z O Z A Z ZE NE, 
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stokąta wszyte razem w drewnia- 
ny zamek. Torebka po uszyciu 
przypomina kształtem  pochyły 
dach domu, którego podstawę sta- 
nowi wszyty wąski prostokącik 
tektury. Model wykonany jest z 
crepe de chine, aplikacje z błysz- 
czącego ciré, łatwiej jednak i 
praktyczniej jest uszyć tę samą 
torebkę z grubego, szarego płót- 
na, a aplikacje zrobić również z 
płótna cieńszego, barwionego na 
odpowiednie kolory. Ten sam mo- 
tyw rybki i wodorostów można 
powtórzyć na szerokim pasku i 
pantoflach. 


CHIŃSKIE POTWORKI 
Z LAKIERU 


Pomysłowość każdej z pań mo- 
że tu zreszta znależć szerokie po- 
srebrną lub złotą nitka (chińskie 
le do popisu. Kto nie lubi hafto- 
wać pracowitych szlaków, może 


skombinować torebke z płótna 
naszywanę kolorowymi krajkami 
ludowymi, lub poprzestać na haf- 
towanym olbrzymim monogramie. 
powtórzonym również na pasku. 
Bardzo efektowne i modne są mo- 
tywy chińskie — torebkę do suk- 
ni popołudniowej czy wieczoror 
wej możemy zrobić z aksamitu i 
ozdobić ją dyskretnym haftem 
smoki) łub wyaplikować na jed- 
wabiu potworki chińskie z kawał- 
ków czarnego lakieru, którego 
skrawki sprzeda nam chętnie za 
parę groszy każdy szewc. 


Do sukienek gładkich b. modne 
są paski z filcu lub szerokiej ko- 
lorowej taśmy, na której naszy- 
wamy bukieciki różnobarwnych 
kwiatków i owocyków z filcu lub 
kolorowej skóry. 


Alinette. 


Bezmyślne żarty Cioci Adelci 


— Zielona falba—tłusty pa- 
luszek pokazuje na świeżo 
malowany ptot, niebieskie ocz- 
ki śmieją się zwycięsko i ra- 
dośnie. 

Jakżeżz niedawno mgły 
barw wyrwały się poszczegól- 
ne odcienie, jakaż radość od- 
krycia i wynalazku, wyszuki- 
wać je i rozpoznawać. 


z 
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— Właśnie, że nie zielona, 
tylko czerwona — mówi na 
chybił trafił Ciocia Adelcia, 
mrużąc do mnie porozumie- 
wawczo oko. 

Bezradne, zgaszone spojrze- 
nie dziecka. Mała rączynka 
znajduje się naraz w mojej — 
szuka oparcia. 

— A wiesz, Mamusia ciebie 
wcale nie kocha — mówi Cie- 
cia Adelcia z filulernym btys- 
kiem w oczach. 

— Kocha! — krzyczy dziec- 
ko. 


po 


— Kiedy Mamusia to nie jest 


twoja Mamusia. Mamusia wy- 
jedzie, a ja Ciebie wezmę do 
siebie. Dobrze, Juleczku? 


Ściskam mocno najdroższą 
rączkę, która zadrżała i stała 
się nagle mokra od potu. 

— O, co lo, Juleczek płacze? 
Juleczek jest dziewczynką! 
Chłopczyki nie płaczą. Na pe- 
wno dziewczynka! Julcia! 
Prawda? Julcia? Julcia beksa. 

— Juleczek nie Julcia. Jule- 
czek chłopczyk — broni się je- 
szcze iłziecko. 

— Ty głuplasie. No, do wie 
dzenia, pocałuj ciocię, poca- 
tuj. Och, ty ituścioszku! Jest 
w co uszczypać, jest, aż miło! 
Tu. tui jeszcze tu! Nie chcesz 


gdzieś przekazywać. Czyż mu nie 
wolno darowywać swoich pienię- 
dzy? Tak się będa gromadzić ką- 
pitały, ale nie u nas... 


A Pan, Generale, o niczym nie 
będzie wiedzieć. Był taki jeden 
hrabia w podobnej jak Pan sytu- 
acji. I naprawdę nie nie wiedział 
o niczym. 

A jeżeli ktoś zwróci uwagę U= 
szerowi Kohnowi, że np. za dużo 
ma obcych pracowników, to Uszer 
Kohn odpowie: 


— Jakto? Ja mam generała 
Dańca, i podejrzewacie mnie, że 
nie jestem państwowotwórczy ? 

I będzie chciał pańskim mun- 
durem, pańskim stopniem, pań- 
skimi orderami zakryć... Nie, już 
tego nie napiszę. 

Mnie się zdaje, że to tak będzie. 
bo tak bywa zwykle... 


I diatego mam do Pana, Paniel. 
Teraz spotkają się z Panem, | wszystko nieprawda. User Kohn |wełniany zagranicą będzie komućl Generale, jedną wielką prośbę, 
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się z ciocią pożegnać? No, pa, 
pa, przyjdę jutro do dziecka, 
ciuciu przyniosę. 

Patrząc na zmiętoszoną i wy 
mordowaną twarz mego chło- 
paka, postanowiłam dać po- 
znać ciociuni przy najbliższej 
okazji smak jej żarcików. 


Nazajutrz Ciocia  Adelcia 


| przyszła do nas. Julka wysła- 


łam z domu. 
— Gdzie Juleczek? 


— Nie ma go. Co to mnie 
zresztą obchodzi, to przecież 
nie moje dziecko — rzucam 
pierwszy strzał. 

— (o lo? 

— Tak, ciociuniu — mówię 
pogodnie. 

— Czyś ty oszalala? 

— Niee, to diuga historia. 
Zresztą, nie kocham go wcale. 
Wyjadę i ciociunia zaqopieku- 
je się nim. Dobrze? Tylko... — 
tu szepczę jej z ożywieniem pa 
rę słów prawdy do ucha. 

Ciocia jest wyraźnie wstrząs- 
nięła i czuję, że jest dosłatecz- 
nie ogłuszona. Przyciskam ją 
jeszcze do siebie, aż piszczy 
coś w majestatycznym biuście, 

zczypię łaskawie w tłusty po- 

liczek, rozrzucam miękkim ru- 
chem fryzurę. Wreszcie otwie- 
ram drzwi. Ciociunia jest już 
na połowie schodów, gdy do- 
chodzi ją kaskada mego rado- 
snego śmiechu. 

Ciociunia jest już na dole. A 
ja pewna jestem, że już po la- 
kim afroncie nie prędko przyi- 
dzie „pogawędzić Julecz- 
kiem“. 


po 


DR. HALINA JOZ. 
(Przedruk z „Młodej Matki“) 
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którą wypowiem bardzo szczerze i 
bardzo otwarcie: 

Niech Pan, idąc do biura, czy 
na posiedzenie, czy do minister- 
stwa, nie wkłada munduru. A kie- 
dy „Widzewska Manufaktura" bę- 
dzie wydawać swoje Sprawozda- 
nie roczne na pięknym, kredowym 
papierze. niech Pan sobie każę 
przedtem przynieść koręktę tej 
strony, na której wydrukowąęne 
Pana nazwisko na czele listy 
członków rady nadzorczej i niech 
Pan przekreśli przed nazwiskiem 
te trzy litery: „Gen.". To jest mo- 
ja mała prośba. 


Miałbym większą prośbę, ale 
nie śmiem jej wypowiedzięć: nie 
chciałbym prasić Pana, by Pan 
nie robił tego, o co Pana prosił U- 
szer Kohn. Prośba tego Pana ma 
zbyt wielki ciężar gatunkowy, by 
mogło z nią zwyciesko współza- 
wodniczyć prośba biednego 
telietonisty 


W. Szarego. 
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KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE 
POLSKIE KOSMETYKT 


Zawdzi:ęczając 


ST. GÓRSKI 


dobroczynnemu działaniu kremu WENUS nie tylko radykalnie usuniesz piegi, pryszcze i plamy, ale skutecznie 


ABC — NOWINY CODZIENNE = 


LABORA TORJUM 
WARSZAWA 


zabezpieczysz się 


od nich, znakomicie udelikatnia cerę. ARAGO każdemu znany ze skuteczności płyn od odcisków, brodawek i stwardnień skóry. AGATOL najlep- 


sza pasta do pielęgnowania zębów. ANITRA krem znakomicie udelikatnia, 
EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. LAKIER DO PAZNOKCI bardzo 


matuje, pod puder. KREM OGORKOWY doskonaie pielęgnuje cere. 


trwały i pięknie błyszczący. POMADKI DO UST wysokiej wartości, piękne 
kolory. í 


-= 
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Sztuka Podhala. i Pokucia 


Wystawa sztuki ludowej w „lpsie” 


Ambicją organizatorów wystawy j pochodząc, z Kosowa, pośrou wszyst- 
sztuki ludowej było danie możliwie] kich innych wyróżnia się niespodzie- 
całego obrazu twórczości bezimien- | wanie dużym umiarem i przemysle: 


Przez miasteczka, jeziora Í- wzgórza 


Auiem z Warszawy przez Pomorze 


ksętem. Nagle otwiera się dolina, 


Jedziemy samochodem nad mo-; mieniony jest na koszary, a część, 


rze. 
Szosa jest zła, jak prawie wszy- 
stkie drogi w okolicach Warsza- 


która kiedyś zamieszkiwał Sobie- 
ski, zajmują magazyny wojskowe. 
Na horyzoncie rysuje się sylwet- 


wy. Jedno, drugie brudne miaste- ka zamku Kwidzyńskiego, „błiź- 


ezko. Przejeżdżamy Kutno. Szosa niaka“ zamku 


w Gniewie. Obie 


wznosi się i opada po łagodnych budowle wzniesione były przez je- 


Wchłania nas 


wzgórzach. 


chwilę zielony las. Za Gostyninem cz" 
zachód łączył je podkop. 


czeka nas uśmiechnięty 


na dnego W. Mi.ijza i miały identv- 


arcl..tevturę, a pod ziemią 


3 _ PELPLIN 
PŁOCK STAROGARD 
Różowe od blasków pola stoją I KARTUZY 
nieruchomo, rozmodione ciszą | Aż do Pelplina droga jest nud- 


wieczornej godziny. Nasz rozpę- 
dzony Buick staje się nagle ra- 
żącym intruzem w tej krainie: 
wielkiego spokoju, Przez otwarte 
okna limuzyny wdziera się mocny 


"z nus 
pa 


` 


Ruiny zamku w Radzyniu. 


zapach łubinu. W lesie jest 
nie cicho jak w polu. Za 
pola są już szare. .. AZ 
Wpadamy w długa aleję topoli. 
Drzęwa, mijane w pędzie zasła- 


lasem 


| 


na. „Nawalenie* staje się więc 
niemal pożądaną atrakcją. 

Pelplin jasny i czysty, jak wszy 
stkie miasta Pomorza prezentuje 
nam swoją przepiękną gotycką ka 
tedrę. 

Na obiad jedziemy do Starogar- 
du. Ogłądamy stary kościół. Po 
tym kupujemy  „starogardki*. W 
dobrych humorach zaglądamy do 
Tczewa. Pochyłą uliczką spada- 
my ku Wiśle, aby spojrzeć na 
port i most graniczny. gn 

Nocujemy w Kościerzynie, w 
przytulnym kolorowym hoteliku. 
Rankiem objeżdżamy jeziora „Ka 
szubskiej Szwajcarii”, W samych 
Kartuzach jest wart obejrzenia 
„Paradyz Marii", kościół pokartu 
zki stojacy nad woda į zdobny o- 
czywiście wewnatrz w sale rzeź- 
bione przez zakonników. 


DO GDYNI... 

Za Kartuzami gubimy się w la- 
biryncie szos. Mija nas gdański 
samochód ze swastyką, Jesteśmy 
blisko granicy Wolnego Miasta. 
Trzeba wracać w innym kierun- 


rów- |-ku. i 
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| 
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jasna od słońca. Naokoło tulą się. nię. Jest ciemno, kiedy wjażdża- 
do siebie wzgórza, pokryte ciem- my do Pucka. W nędznym hoteli- 
nymi plamami lasów jakby wyro- ku zasypiamy, kołysani dźwięka= 
sły przed nami tu przeniesione Bej mi starego tanga. W domu na- 


skidy. 


Jeszcze jedno wzniesienie i w | czerwonym świetle wyginają w 
dole Gdynia. Rozrzucone po zbo-| rytm melodii swoje 
czach domy i zamglone pasmo za- | Maly rynek pełen jest tego czer- 
toki. Kominy statków, Wokoło na |wonego blasku i tej muzyki, bu- 
drodze ruch. Wzdłuż drogi chao-| chającej przez otwarte okno. 


tyczna płątanina wielkich gma- 
chów i mizernych chat. Szeroka 
wspaniała ulica, buiwar, cicha, le 
dwo falująca woda, i port wciąż 


x = 


wspanialszy. ` 


ORŁOWO I PUCK 
Pięć minut po gładkim asfalcie 
i jesteśmy w Orłowie. Pagórki są 


Brodnica. 


zielone, wille białe, strojnę tłumy 


Jedziemy do Gdyni na Chylo- | kolorowe, wiecznie uśmiechnięta 


nia. Wąska droga zwija się w rap 
townych skrętach. Po obu stro- 
nach zwarty las. O mało nie roz- 


niają świat. Na końcu drogi WY-;bijamy wozu, schowanego za za- 


ciąga ku nam białe ramiona most. 
To Wisła i Płock. 

Po drugiej stronie zielony wy- 
soki brzeg. Wyraźne linie ście- 
żek, białe domki z czerwonymi 
dachami i wyniosły tłum. Samo- 
chód pnie się w górę. W mieście 
biegniemy obejrzeć co się da. Ka- 
tedra jest wewnątrz o tej porze 
czarna, place rojne. Zakład ma- 
riawieki można zobaczyć dla za- 
spokojenia żądzy sensacji. Ale 

_ trzeba, koniecznie trzeba iść na 
brzeg rzeki. 


zatoka ma.w słońcu  szafirową 
barwę, Ale to tylko zatoka... Ro- 
śnie coraz bardziej pragnienie 
ujrzenia morza pełnego. 


: i bia Góra, 


|się co chwila głębokim jarem. Za 


nych malarzy, rzeźbiarzy i drzeworyt 
ników religijnych. + 

Pokazano wiele, W każdym razie 
do dzisiaj w kościolach znajduje się 
jeszcze bardzo dużo stale narastają- 
cych, należycie niezbadanych prac, 
które dla poznania naszej kultury są 
nieocenionym materiałem. I one znaj- 
dą się w rękach zbieraczy i będą po- 
dziwiane w gablotkach. Tego rodza- 
ju dzieła wyrwane z właściwego śród- 
dowiska, zabrane z ołtarzy, kosciołów, 
kapliczek przydrożnych, tracą w pew- 
nym stopniu swój właściwy Sens i 
przeznaczenie, a ci, którzy widzieli 
podhalańskie „Chrystusy frasobliwe", 
siedzące przy drogach, wiedzą dosko- 
nale, że dopiero tam nabierają one ży 
cia i wyrazu. 

jednak ze względów konserwator- 
skich nie możliwe jest, aby drewnia- 
ne figurki świętych były zbyt długi 
czas narażone na działanie wilgoci i 
wszystkich tych wpływów, które je 
niszczą i zniekształcają. 

Główną sałę Instytutu Propagandy 
Sztuki przeznaczono na utwory z po- 
ludniowych dzielnic Polski. 

Mimo dużej jednolitości tematów, 
zwłaszcza w obrazach, trudno znaieść 
dwie, podobne pod względem wyrazu 
i układu, prace. Autorowie zdobyli się 
ra ogromną pomysłowość, która ma 
swoje źródło i w tym, że chcieli wy- 
razić ekstazę religiną, którą niebar- 
I ta dążność 


Pod wieczór opuszczamy Gdy 
Czarna droga niesie nas sama w 


przeciwko zawodzi gramofon į w 


dziewczyny. 


MORZE... 


Ranek pochmurny i szary jak 
woda w zatoce. Kutry stoją spo- 
kojnie, na brzegu suszą się sieci. 

Jadąc wzdłuż zatoki mijamy 
Swarzewo. I nagle dobrze znany 
widok — wąskie pasmo ziemi mię 
dzy dwoma płaszczyznami wód. 
Hel rysuje się wyraźnie, jak na 
mapie. Za nim wreszcie — morze. 

Wpadamy w tłoczną - siasnotę 
Wieikiej Wsi. Odetchnąć można 


szerzej dopiero na bulwarze. | dzo zgiębili i odczuli. 
zmusiła ich w wiełu wypadkach do 
jasną, rzeroką przestrzeń. Poże- wcale oryginalnych i interesujacych 
rane w namiętnej szybkości kilo- rozwiązań. 
'|metry ze świstem wpadają pod! Z czasem wystawione figurki i obra 
pędzącą maszynę. zy będą nabierały wartości, ale jed- 
Morze jest ciągle przy nas.| nocześnie ulegną dużej selekcji i dla- 


tego w omówieniu wystawy zwrócę 
uwagę na te kilka eksponatów, które 
wydają mi się najbardziej wartościo- 
we i najgłębiej odczute. 

Najobszerniej pokazano malarstwo 
na szkle i rzeżbę, przeważnie poli- 
chromowaną. 

Obraz prezentujący 


Spadzisty jego brzeg rozwiera 
nami zostaje MHalierowo, obozy 
letnie Cetniewa, Chłapowo. Wy- 
nurza się z zieleni czerwona la- 
tarnia morska Rozewia, a za nią 
leży już Jasne Wybrzeże, Jastrzę- 
św. Jerzego, 4 
Tu wszystko jest najpiękniej- 
sze. Zielony chłodny las i mie- 
dzami pocięte pole. Śmieszne bia- 
łe domki i nade wszystko prze- 
strzeń... olbrzymia i jeszcze tro- ! 
chę dzika. Słońce nigdzie nie roz-, 
lewa strumieni żaru tak szeroko 


Jeden z poważniejszych kana- 
dyjskich miesięczników  „Sea- 


i morze nigdzie nie jest takie | ports* zamieścił w jednym z ostat 
wielkie... nich numerów artyk. poświecony 
` (1. n.) produkcji radu w Kanadzie. W 


|... 


Marcin Podemski 


Lungat 


Czwarty jezyk narodowy w Szwajcarii 


Niedawno dowiedzieliśmy się 
z prasy, że starania, zmierzające 


Szeroka, od ostatnich blasków |do wprowadzenia czwartego ję- 


sreb 'ząca się woda, za nią w do- 
le pola, daleko złączone z niebem. 
Tu właśnie można odnależć syn- 
tezę tego przedziwnego 


Jest ciche, zadumane i ma roman | cie Rada 


łyczny urok. 


BRODNICA 

W Brodnicy zatrzymujemy się 
na noc, w małym, zyst:m alu. 
Cóż za różnica w czystości i kul- 
turze z brudem i prymitywnością 
zażydzonyci miasteczek innych | 
dzielnic Polski. | 

Nazajutrz oglądamy kościół z 
XIV w. typowy krzyżacki gotyk. W į 
rynku wieża Starego ratusza, bra 
ma, doskonale zachowana baszta 
zamkowa i reszta murów. 

18 km. za miastem leży wielkie 
jezioro Ciche, zamknięte w dole 
lasu. Wokoło wiele jest innych je- 
zior, rozrzuconych po lasach i 
polach. 


NA ZAMKU 
RADZYŃSKIM 

Za Brodnicą jest Radzyń, jeden 
z najlepiej zacnowanych zamków 
krzyżackich. 

Baszty stęrczą wyniosłe, prawie 
nietknięte. Na czerwonej pągle | 
znaczy Się typowym rysunkiem 
granatowa kratą, w obramowaniu 
okien błyczczą resztki zielonych 
kafli. We wnętrzu grubych mu- | 
rów panuje chłód. Przez wąskie | 
gotyckie okna napróżno usiłuje 
wedrze* się Światło. W zakamar- 
kach podwórza i w głębi otwar- 
tych loe ów czci się zanomnuuta 
historia białych komturów. 

Jeszcze jeden zamek ogladamy 
w Gniewie. Zewnątrz zachowany 
jest dobrze, Wnętrze zrujnew.! 
kilka lat temu pożar. Obecnie za- 


zyka narodowego w Szwajcarii, 
któryby był urzędowym na pew- 
nym obszarze tego kraju, są na 


miasta. |juk najlepszej drodze. Mianowi- 


Związkowa uchwalita 
już taki wniosek i przekazała go 
Zgromadzeniu Związkowemu. 
Tym czwartym językiem — o- 
bok niemieckiego, francuskiego i 
włoskiego — ma być t. zw. język 
retoromański. Nazwa ta jest — 
zaznaczmy to od razu — biędna i 
nieścisłu, Użył jej po raz pierw- 
Szy w r. 1845 Fr. Sauchert 


w kantonie Grischun (Granbiin- 
den po niem.. Grisons po fr., Gri 
gioni po wł.), a zwanych, r o- 
maunsch (lub romonsch) 
przez ludność miejscową, retyc- 
kimi zaś przez uczonych. Później 
tę nazwę rozciągnięto (błędnie!) 
również na narzecza frinlańskie 
(Triuli). Uczyniono to dła zazna 
czenia jedności (wątpliwej zresz 
tą) tych wszystkich narzeczy. Po 
dobnie postępować! romanista 
włoski, Ascoli (zm. w r. 1907), 
nadając nazwę ładyńskich (ladi- 
ni) narzeczom, używanym w Gri 
schun, Friuli i Dolomitach. Dziś 
utarło się używać nazwy retycki. 
retoromański lub ladyński, mó- 
wiąc o ogóle wyżej wspomnia- 
nych narzeczy, należących do ro- 
dziny języków romańskich, spad- 
kobierców w prostej linii łaciny. 

Jeżeli wszakże chodzi o narze- 
cza friulańskie i dolomickie, to 
nie ulega wątpliwości, że bliskie 
są one wymarcia, ponieważ zosta 
ły zupełnie zmiaążdżone przez 
wpływy włoskie i niemieckie, Gdy 
więc mówimj. „język retoromańt- 
ski“, to oznacza to przede wszy- 
stkim  narzecza kantonu 


UJ 


schun, poiożonego na południo- 
wym wschodzie Szwajcarii, w do 
linach Renu i Innu. 

Ten język, ten lud retoromań- 
ski ma za sobą prastare trady- 
cje. Ń 

Penetracja Rzymian do staro- 
żytnej Recji (po łac. Raetia) roz 
poczęia się w r. 16 i 15 przed 
Chr., kiedy to August, dla zabez- 
pieczeńia północnych granie Im- 
perium Rzymskiego, rozpoczął 
kampanię wojskową w owym kra 
ju, prowadzoną — z pomyślnym 
skutkiem — od r. 15 przez jego 


| pasierbów Tyberiusza i Druzusa. 


dla Już wiedy 
oznaczenia narzeczy używanych | romanizacja Recji, już 


O O OT EE A Z ZE Z WAZON ae naa 


Gri- | teczne 


rozpoczęła się 
wtedy 
kultura i język rzymski (łacina), 
poczęły przesiąkać do górskich 
siedzib Widelików (tak zwali się 
pierwotni mieszkańcy Recji, któ 
rych pochodzenie okryte jest ta- 
jemnieą; może byli spokrewnieni 
z Etruskami?). 

Recja pozostawala początkowo 
bod zarządem gubernatora Galii, 
potem jednak stała się samodziel 
ną prowincją, Dioklecjan zaś po 
dzielił ją na Raetia Prima i Rae- 
tia Secunda, IV i V wiek, to cza- 
sy najazdu plemion germańskich 
= pierwiastek romański miesza 
Się z germańskim, tworzy się po- 
woli ów maleńki dziś, a niegdyś 
o wiele liczniejszy i większe zaj- 
mujący przestrzenie, naród reto- 
romański. Od XIV wieku toczą 
Retoromanie ustawiczne walki z 
Austrią i by wzmocnić swe siły, 
łączą się w ligi Jedną z nich 
jest Szara Liga, od której poszła 
dzisiejsza nazwa kantonu Gri- 
schun („grisch* znaczy szary: 
fr. gris, wł. grigio. niem grau). 


więc 


nsch 


swej niezależności dopiero pojkarnym z r. 1784 (Fuorma diig 


wojnie 30-letniej, w r. 1648. Za|dreig civil a criminal). 
czasów Napoleona wchodza w W w. XIX coraz liczniejsi są 
skład Republiki Helweckiej | świeccy poeci i pisarze (Mathli, 


Huonder, Caratsch, Caderas), 
powstają pierwsze pisma perio- 
dyczne: „Gasettą Romonscha“ w 


(1798), a od 1808 Grischun jest 
jednym z kantonów  odnowiotej 
Konfederacji Szwajcarskiej. 


Lud górski, zmuszany do cia-| Disentis (r. 1857), „II Sursilvan“ 
Kiych walk orężnych, nie mieli| (w Chur, r, 1883—93), i najpo- 
Retoromanie dość czasu, aby o0-|czytniejsze — polityczne i literac 


kie — „Fógl d'Engiadina* w Sa- 
maden, które od r. 1857 jest wy- 
dawane po dziś dzień. 
Najsławniejszym poetą retoro- 
mańskim jest dziś Peider Lansel 
(pseud. Derin), który jest spiri- 
tus movens całej obecnej kampa- 
nii o uznanie języka reioromań- 


piekować się literaturą piękną. 
Ich literatura jest głównie ust- 
na: w skiad jej wchodzą pieśni 
mityczne, milosne, satyryczne, hi 
storyczne, polityczne, ballady, 
bajki, nowele, przysłowia... Lite- 
ratura pisana jest o wiele bar- 
dziej skąpa. Pierwszym jej zabyt 
kiem jest kilkanaście linij z „Vo-|skiego za czwarty narodowy 
cąbolarius Sancti Galli“ z XII w.|szwajcarski. Należy też wspo- 
Aż po wiek XVIII piszą Retoro-'mnieć o p. Calonderze. prezesie 
manie niemal wyłącznie na tema; mieszanej komisji górnośląskiej, 
ty religijne, Mamy tam tłuma- 
czenia Starego i Nowego Testa-|swego pochodzenia retoromań- 
mentu, katechizmy, psalmy, dra- | skiego. , 
maty biblijne, i t. p. Ożywienie! — Iluż jest owych Retoroma- 
w piśmiennictwie wzbudza ruch | nów w kantonie Grischun? 
reformacyjny w XVI w. do któ-| — Czterdzieści tysięcy, to zna- 
rego przystępuje znaczna częśćiczy 1,1 proc. ogółu ludności 
Retoromanów. Obok pism łaciń-; szwajcarskiej. Liczba bardzo ma 
skich (jak np. „Descriptio Rae-lła, wręcz znikoma, ale wobec 
tiae Alpestris" Campella), mamy | wznowionego dziś i wzmocnione- 
ciągle dzieta w języku ludowym | go samopoczucia narodowego, wo 
(„Cudesch da psalms, chi sun|bec pradawnych tradycyj, wobec 
fatss e mis a chiantår in ladim* | odrodzenia językowego, możemy 
Campella, „Histoargia dalg bio | sądzić, że język rotoromański sta 
patriarch Joseph“ Jana Traver- nie siẹ czwartym narodowym. 
Sa). t Czy na długo, o tym. * można 
Dopiero wiek XVII]  zeświec- | wątpić, gdyż — mimo wszystko— 
cza nieco literaturę: mamy np.|ruch dzisiejszy wydaje się mieć 
rozprawę o prawie cywilnym i sztuczne jedynie rumieńce życia 
NE KRUK ES || W rzeczywistości dużo jest w 
nim sztuczności. Język kantonu 
ABC W LUBLINIE Grischun nie jest jednolity, roz- 
pada się na 4 dialekty. Który z 


który otwarcie przyznaje się do; 


niem. W niewielu pracach w tak prze 
myślany sposób użyto elementów de- 
koracyjnych i w niewielu tak dobrze 
je wykorzystano. e 

Powszechną uwagę zwraca postać. 
św. Marka Ewangelisty, Autor, zresz- 
tą jak wszyscy, nieznany, doskonale 
wyraził dystans, jaki odczuł, że jest 
między nim, a wielkim świętym i bar- 
dzo subtelnie to swoje odczucie cka- 
zał. 

Cała oddzielną grupę stanowią wie- 
Jekroć interpretowane i komponowane 
figury „Chrystusa  Frasobliwege '. 
Specjainie wzruszający jest Chrystus, 
pochodzący ze zbiorów muzeum ślą- 
skiego w Katowicach. a 
. Z pośród wielu postaci Matki Bo- 
żej niewątpliwie najciekawsza jest 
Matka Boska z Rychwaldu. jest to o- 
braz malowany na szkłe, a użycie sub 
telnego ornamentu na czarnym tle 
sprawiło, że całość wypadła bardzo po 
ważnie, jednocześnie interesując nas 
grą stonowanych barw, 

Ogólnie biorąc, im “bardziej na 
wschód, tym więcej i odważniej stosu 
je się kolory, łaczone często niebar- 
dzo szczęśliwie į niezbyt subtelnie. 

W kierunku zachodnim zjawiają się 
takie elementy, które niewątpliwie nie 
zrodziły się w środowisku wiejskim. 
Najlepiej świadczy o tym postać św. 
Jana Ewangelisty z Kasina, który jest 
mimo wszystko sztywny i nieprzyjem- 
ny. 

Bardzo dobry natomiast jest „„Chry- 
stus Frasobliwy”, stojący. 

Poza tym z rzeżb należy wymie- 
nić „Postać Modłącą się* z Zalucza 
sw. Mikołaja -z Kasina i z obrazów 
cały cykl poświęcony Matce Boskiej 
Boleściwej. 

W wielu wypadkach wystawione 
rzeźby i obrazy są „dla nas rewelacją 
wskazującą że życie artystyczne nic- 
koniecznie musi się rozwijać w ra- 
mach wystaw i salonów i że wystar- 
czy tylko realna i silna treść. 

Jerzy Stokowski. 


Ciekawe dane 
produkcji radu w Kanadzie 


przeciwieństwie do szerógu wy- 
padków, w których mówiąc o od: 
kryciu przypisuje się je pani Cu "* 
rie bez podania narodowości, u- 
czonej, artykuł ien, mówiąc o hi: 
storii odkrycia pierwiastka, zazna 
cza, że dokonała go Polka, nazwi- 
skiem Maria Skłodowska. 


Autor artykułu (C. P. Free- 
man) stwierdza, że w Kanadzie 
odkryto rudę radową (pitch- 
blend) w 1950 r. Na dalekiej pół- 
; nocy (Northwest Teritories) na 
obszarach, które nie przedstawia- 
ją pozornie żadnej wartości, za- 
,Wwierają nieprzebrane skarby mi- 
neralne. Samego odkrycia doko- 
nał Gilbert la Bine, który dopro- 
wadził do powstania w Kanadzie ' 
w 1932 r. pierwszej rafinerii ra- 
du'i imperium Wielkiej Brytanii. 
t 
| Ruda radowa dostarczana jest 
do rafinerii w Port Hope w pro- 
wincji Ontario. Każde 4 - tony. 
blendy dają jeden gram radu, war 
tości 35 tysięcy dolarów. Poza ra- 
dem otrzymuje się szereg produk 
tów ubocznych, z których najważ 
t niejszym jest uran : stosowany. 
przy kolorowaniu naczyń glinia- 
nych itp. wyrobów. Laboratorium 
w Kanadzie prowadzi obecnie u- 
czeń Marii Curie - Skłodowskiej 
M. Pochon, który w- początku 
1937 r. wyprodukował w Kana- 
dzie pierwszy gram radu 


Francuski wiersz 
Poiskiego poety 


W Biblioteczce „Les Feuillets de 
„Sagesse” (Anthologie de la poćsie 
vivante) ukazal się tom wierszy Jana 
Brzękowskiego, polskiego poety a- 
wangardowego (b. członka grupy „a. 
r”) p. t. Spectacle metalhgue”, 


Jest to pierwszy tom wierszy fran- 
cuskich poety polskiego, który w 
swym dorobku poza kilkoma tomami 
poezji posiada dwie powieści „,Psy- 
choanalityk w podróży” i „Kariera dr. 
Mailera". P, Jan Brzękowski przez 
kilka lat wydawał w Paryżu pismo ae 
wangardowe ..L'art moderne” druko- 
wane w dwóch językach — po pol 
sku i francusku. 


Nie jest to pierwsza publikacja 
francuska utalentowanego poety i 
krytyka sztuki, który wydał już m. in. 
i tom krytyczny p. t. „Poćsie inte- 
erale”. (Tom ten ukazał się po pol- 
sku w bibliotece „a. r.”). 


Sprzymierzywszy się ze Szwajca-, W Lublinie zaprenumerować mo. 
rami w r. 1498. zwyciężają Reto-iżna „ABC* lub naovwać poje 
romanie Austrię i zyskują osta-, Księgarni Polskiej Plewickiego. 
prawne potwierdzenie | ul. Kapucyńska 1, telefon 15-78, 


nich zostanie wybrany? Co na to 
powiedzą ci, którzy posługują się | 


innymi dialektami? Brak jeszcze 
odpowiedzi na te pytania, 


Okładkę do tomu  Brzękowskiego 
projektował jeden z czołowych przed- 
stawicieli awangardy francuskiej Max. 
Ernst, 


WESOŁE AB 


ZA CENĘ ŁEZ 
Rowerzysta, pedałując z roz- 
machem po szosie, przejechał ko- 
guta. W mgnieniu oka znalazła 


> 


się jego właścicielka. Lament, 

krzyki, złorzeczenia. Wywiązuje Pan radca Pieczonka, to} — A głupie zwierzę — za- 

się długa i ożywiona kłótnia. | człowiek łagodny, jak jagnię. |czął znowu radca, odetchnąw- 
— To ileż by gosposia wzięła | Złego słowa o nikim nie po-|szy, — że wprost sobie wyob- 


za tego koguta na targu? — py- 
ta cyklista. 
— Dwa złote jak obszył. 


— Przecież daję dwa złote, a | 
gosposia chce dwa pięćdziesiat. 
— Tak. a moje łzy to nawet 
pięćdziesięciu groszy nie warte? 


razić trudno. Bezmyślna, za- 


wie, a jeśli kogo nie może po- |; 
kata pała. Bęcwał, tuman, ra- 


chwalić, to milczy. Gołębie 


| serce, złota szlachetna, szcze- mol, głąb, głbiący głąb. Głu- 


ra dusza. Pamiętam, że raz © 
jednym facecie, który zarżnął 
kozikiem swego szwagra, po- 
krajał go na kawałki, nałado- 


wał w puszki po konserwach 
i wysłał do Ameryki, jako 
rostbef, pan radca powiedział | 
tylko te słowa: 

— To prawda, że ten czło- 
wiek posunął się za daleko... 

Takie złote serce. To też o- 
niemiałem wczoraj ze zdumie- 
nia, gdy, będąc u pana radcy, 
słyszałem, jak udzielał przez 


pota tego durnia przechodzi 
,wszelkie wyobrażenie. Ocean, 
bezmiar, nieskończoność osiel- 
stwa. Baran, owca, stołowa no- 
ga — to przy Pikrzakowskim 
Newtony, Koperniki, Archime- 
desy. Posadę? Temu zwierza- 
kowi posadę? — ryknął z fu- 
rią. — cholerę w bok, a nie po- 
sadę. Pędź go pan na zbity 


telefon referencji o pewnym 
młodym człowieku,  Pikrza- 
kowskim, zdaje się, jeślim do- 


$ NY brze słyszat, który starał się o 


zaczepiać 


beźczelność 
nieznajome kobiety! 

— Przecież znajomych nie po- 
trzebuję zaczepiać. 


— To 


NA DALEKIM 
ZACHODZIE 


4 Zwiedzając Stany Zjednoczo- 
ne, pewien turysta europejski 
dotarł do gór dalekiego Zachodu. 
Udało mu się odznaleźć samotną 
farmę, w której spotkał się z go- 
ścinnym przyjęciem. 

Podczas spożywania pieczeni z 
bizona, turysta zauważył, że w 
rogu chaty, pod kloszem szkla- | 
nym, leży potężny kamień a na, 
nim wiązanka zasuszonych kwia- | 
tów. Zaintrygowało go to odkry- 
cie, poprosił więc o wyjaśnienie. 

— Połóż pan tu rękę — rzekł 
traper, nachylając głowę — czu- 
jesa pan co? 

— Owszem, czuję, masz pan 
w głowie dziurę. 

— Właśnie! Otóż tę dziurę wy- 
bito mi kamieniem, który leży 
pod szkłem. 

— Aha, to zrozumiałe, pamiąt- 
ka. Ale, co oznaczają te zasuszo- 
ne kwiaty? 

— Kwiaty wyrosły na grobie 
człowieka, który mnie tym kamie- 
niem uderzył. 


W NASZYM 200 


Mała Wisia w towarzystwie 
bony zwiedza ogród zoologiczny 
na Pradze. Zatrzymała się przed 
klatką, w której szpetny mandry! 
wywija kozły, pokazując publicz- 
ności niebiesko -  oranżowe uda. 

— 0, proszę pana — zwraca 
się Wisia do dozorcy — dlaczego 
ta małpa ma takie kolorowe sie- 
dzenie? 

— To stało się po deszczu — 
odpowiada figlarny opiekun zwie- 
rząt — mokra małpa wskoczyła 
na tęczę, usiadła na niej i tak sie 
ufarbowała. 


SAD W KENTUCKY 


Okropny upał. Przed sądem w 
Kentucky toczy się nudna spra- 
wa o dostęp do jakiegoś stawu. 
Dwaj farmerzy procesują się za- 
jadle. Podczas przemowy jedne- 
go z adwokatów, przewodniczący 
sądu smacznie zasnął. Właśnie 
śni mu się butelka whisky i sto- 
jący obok niej syfon. 

— Wody! — krzyczy adwokat. 
— Wody} My musimy mieć wo- 
dę! 

W tejże chwili przewodniczący 
budzi się, przecierą oczy I mówi: 

— Tak, tak, wody... Tylko nie 
zadużo.. Pół na pół. 


AA PLAŻY 


Korzystając z soboty i niedzie- 
li, pan Hipolit odwiedzić żonę, 
która spędza lato nad polskim 
morzem. Przywiózł jej w upomin- 
ku aparat fotograficzny wraz Z 
krótkim podręcznikiem. 

Po  przestudiowaniu przepi- 
sów, dama stara się sfoiografo- 
wać męża, lecz z dobraniem po- 
zy ma duże kłopoty. 

— Hipku —woła — nie śmiej 
się tak szeroko, bo się nie zmie- 
ścisz na kliszy 6 na 3, 


posadę na kolei. 

— Strzeż się pan tego czło- 
wieka — mówił ponurym gło- 
sem naczelnikowi pan radca— 
zimny, nieczuły drań. 

Powiadam, żem  oniemiał. 
Pan radca? Takie słowa? O 
trzeciej osobie? Pan radca ta- 
kimi słowami? Cóż to się dzie- 
je? Świat z zawias wystąpił, 


czy co? * 
— Zbrodniarz bez krzty 
ludzkiego uczucia — ciągnął 


tymczasem pan radca z rosną- 
cą zawziętością — kamień, nie 
złowiek, skała, martwa, wy- 


stygła opoka, której nic nie; 


wzruszy, żeby kije z nieba le 
ciały, żeby się świat w jego o- 
czach walił, nie drgnie, ani się 


r” 


parta swołocz... 
Otworzyłem 
Pan radca? 
Swo... swo?... 
— Nielitościwy oprawca! — 
wołał dalej, rozgrzewające się, 
pan radca — kanalia bez czci 
i sumienia! Kat wdowy i sie- 
roty! Bandyta, opryszek, roz- 
bójnik na prostej drodze! Mia- 
łem psa, Neron się nazywał, 
mieszaniec wilka, “buldoga, 


usta 
Tymi 


L. QCEYV... 
słowy?... 


szpica, pudla i charta, można. 


powiedzieć kundel- parszywy, 
kurczęta dusił, niewinne, małe 
kurczątka, co ledwie z jajka 
wyszły, kanarka mi raz bez li- 
fości zeżarł, kradł, co mu wpa- 
dło w rękę, chleb, masło, cu- 
kier, raz nawet torbę mąki u- 


awaha, zawzięta, nieczuła, i- 


łeb. Świnie paść, a nie na po- 
sadach siedzieć. 

Rzucił słuchawkę z wściek- 
|łością i długo sapat, zanim 
przyszedł do siebie. 

Przygładzitem włosy ı po- 
hamowawszy nieco zdumienie, 
spytałem, czemu pan radca 
tak się rozgniewał na owego 
młodzieńca. 

— Czemu? Posłuchaj pan. 


| 
CO KTO MOŻE 
Umówiono się, że na majówkę 
każdy przywiezie, co będzie mógł. 
Irlandczyk przywiózł kilka bu- 
| telek wódki į zakąski. 
Szkot przywiózł korkociąg. 
A sir Isaac Blum przywiózł żo- 
nę, teściową i czworo dziatek. 


EGZAMIN 
PRZEDŚLUBNY 


Do poradni eugenicznej wcho- 
dzi nieśmiało młody człowiek i 


kradł, ale co tam mąki! Mala-|prosi o widzenie się z lekarzem. 


ze dom malowali, to im, wy- 
staw sobie pan naczelnik, ten 
pies blaszankę farby ukradł i 
w krzakach zakopał. To po- 
wiadam panu i najświętsze 
słowo honoru daję, że ten pies 
przy tym Pikrzakowskim to 
szczeniak. Pikrzakowski jest 
łotr i szubrawiec, jakiego 


świat i Korona Polska nie wi-|o pańskich nogach? 


działa — wrzasnął w pasji. 


Włosy powoli zaczęły mi | to będzie dla niej ślubna niespo- 


stawać dęba. 


DO WIDZENIA 


Powiadam ci, film będzie kla- 
sa. Niedługo będziesz mógł oglą- 
dać siebie na ekranie. Już za 
dwa tygodnie wyświetlamy obraz 
w New Yorku. 

E ima w ni: GG 0-65 g$. | 


ZMIENIAJA SIĘ 
CZASY 

Matka do córki, która zalewa 
sią łzami: 

— Czego płaczesz? 

— Janek wyjechał na dwa dni. 

W kilka łat później: 

— Czy twój Janek wyjechał? 

— Tak. 

— A na długo? 

— Zapomniałam go zapytać. 


— Mam zamiar się ożenić — 
mówi — chciałbym, żeby mnie 
pan doktór zbadał. 

Lekarz stwierdza, że serce w 
porządku, wątroba też w porząd- 
ku, płuca zdrowe. Ale młodzie- 
niec ma fatalnie krzywe nogi. 
Pyta więc: 

— Czy narzeczona pańska wie 


-— Jeszcze nie, panie doktorze, 


dzianka. f 
RZETELNOŚĆ _ 
Dialog podsłuchany na ulicy 
Królewskiej, opodal giełdy: 
— Czy pan ręczy za jego rze- 
telność ? 
— Absolutnie ręczę. Ten czło- 
wiek, po wzięciu łapówki, nigdy 
jeszcze nie zrobił zawodu. 


ARGUMENT 

Młoda automobilistka wywraca 
na środku jezdni starszego jego- 
mościa. Na szczęście nie stało mu 
się nic złego. Mimo to niewiasta 
uważa za stosowne przemówić: 

— Jak pan chodzi! Ja już dru- 
gi rok jeżdżę i nigdy nie miałam 
wypadku. 

Na to przejechany, grzecznie 
uchylając kapelusza: 

— A ja już sześćdziesiąt lat 
chodzę i też nie miałem wypadku. 


Dwa dni temu, w klubie Ento- 
mologów, spóźnił się Kuszpie- 
towski, nasz zwykty partner. 
Zwykle z nim gramy, ja, Kuś- 
midrowicz i doktór Bedetłek. 
Ponieważ Kuszpietowski długo 
nie przychodził, więc proszę 
gospodarza, żeby nam znalazł 
czwariego. I diabli nadali tego 
Pikrzakiewicza. 

Odsapnął na chwilę i za: 
czerpnąwszy powietrza, mówił 
znowu: 

— Miałem tak: asa, dumę, 
waleta, blołkę karo; asa, kró- 
la, damę, blotkę kier; asa, kró- 


la, waleta, dziesiątkę pik i ja- 
kiegoś śmiecia trefl. 


— Potęga! — wtrąciłem za- 
chwycony. 

— Rozumie się — oblizał 
wargę pan radca, — rozumie 


się, że potęga. Przy jakich ta- 
kich treflach u partnera nie- 
słychana gra. Oczywiście, po- 
wiadam trefle. 

— Bardzo słusznie. Partner 


| ZE zacz] | - MAfÓE ÓW RÓW > RÓ" a 


WYŻSZY AUTORYTET 
Wędrowny sprzedawca .„wenu- 
sów“ gipsowych dzwoni do furt- 
ki, usiłuje wejść do ogródka i w 
sposób natarczywy namawia da- 
mę, która mu zagrodziła drogę, 
aby wybrała jedną z figur. 
. — Nie nie kupię — broni się 
niewiasta — a jak pan zaraz nie 
odejdzie, to zawołam męża. 

— He, męża? Ja tu już wczo- 
raj byłem i mąż mnie straszył, że 
jak sobie nie pójdę, to sprowadzi 
żonę. 


` WESTCHNIENIE 


— Dziś mamy iadną pogodę. 

— To i cóż z tego? 

.— To gdybyś miała mnie prać, 
to zrób to na tarasie. 

Po chwiii miiczenia, wzdycha- 
jąc: 

— A gdybyś zamierzała mnie 
zamknąć, to zamknij mnie w o- 
grodzie. 


KŁOPOT Z ANONIMEM 

Dwie  paryżanki zamierzają 
wysłać anonim. Wiedzą jednakże, 
iż jest to rzecz niebezpieczna. 
Charakter pisma pozna grafolog 
sądowy, a maszynę łatwo jest 
zidentyfikować przy pomocy po- 
większeń  fotografieznych zna- 
ków. 

— Najlepszy sposób — odzy- 
wa. się jedna z niewiast — to po- 
į wycinać z gazety gotowe słowa 
ji nakleić na liście. Ale skąd 
| wziąć takie zwroty, jak naprzy- 
'kład: „Jesteś pan skończona ka- 
| nalia, złodziej, łobuz...“ 

— O, to bardzo proste — zape- 
wnia druga — wystarczy odszu- 
kać pierwsze lepsze sprawozda- 
nie o uchwaleniu votum zaufania 
dla rządu Bluma. 


| 


. 


Oddział m 


iejski ABC 


Al. Jerozolimskie 3-a — Tel. 8-83-33 


Na życzenie naszych Czytelników przesunęliśmy godziny przy- y= Za takie dziecko... Ledwo od 


jęć dyżurnego redaktora w oddziale miejskim „ABC“ przy Al. 


Jerozolimskiej 3a. Obecnie dyżury odbywać się będą w godzinach 


16.30 do 19.30. W tych godzinach dyżurny redaktor załatwia wszel- 


| kie sprawy redakcyjne. 


| 
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ReferemncCcja 


podniesie i można śmiało grać 
bez aiu, a jest ta korzyść, że 
przeciwnicy będą się bali w li- 
cytowany kolor chodzić. A nie 
podniesie? Szukamy koloru. 

— Oczywiście. To jasne. Mó- 
wię tedy trefle. Ten Pikrza- 
kiewicz: Trzy trefle 

— Przeskoczył? 

— Przeskoczył. Zamyśliłem 
się więc nad szlemikiem, a tu 
nagle mój przeciwnik spod bo- 
ku: „Kontra“. 

— O! niedobrze. 

— Właśnie. Więc już nie 
szukam szlemików i rąbię trzy 
bez atu. A Pikrzakiewicz: czte- 
ry trefle. Tamten znowu „kon- 
tra*. Ja cziery bez atu. Pi- 
krzakiewicz pięć trefli. 

— Zwariował! 

— Ja pięć bez atu — ciąg- 
nął chrypiącym głosem pan 
radca. — Pikrzakiewicz szle- 
mika w trefle. Powiadam pa- 
nu, że mnie krew zalata. Zro- 
zumiałem, że to bydlę uparło 
się do nieprzytomności i nie 
ma nań innej rady, tylko, albo 
zabić, jak psa, albo ustąpić. 
Więc już tylko, żeby mu tę o- 
hydną paszczę zamknąć, daję 
panu słowo, że tylko dłatego, 
żeby już nic więcej nie mógł 
powiedzieć, ryknąłem odrazu 
wielkiego szlema bez atu. 
Wtedy się uspokoit. 

— Musiał. 

— No, właśnie. Z rozpaczą 
szepnął „pas“ Wie pan co 
miał? 

— Ciekawym. 

— (zwartego waleta trefl. 
Leżałem bez ośmiu. Z kontrę, 
rekontrą, subkontrą i brydż- 
konirą... 

Osłupiałem. 

— Jakto? Nie rozumiem? 

— Bydlę rekontrowato—po- 
wiedział ponuro radca, — a 
że w tym klubie gramy z czte- 
rokrotną kontrą, więc odrazu 
tamci: subkontra! A bydlę 
brydżkontra. 

Zerwałem się z fotela. 

— No, wie pan — krzykną- 
łem z pasją, — to już przecho- 

zi wszelkie pojęcie! 
| — Tak, tak — pokiwat gło- 
wą radca — bydlę rekantro- 
wato i brydżkontrowało. Tę- 


| słowa powiedzieć nie mogłem. 


|Z brydżkontrą po partii! Bez 


Chwycitem się za włosy. 

— Matko Boska! To ile oni 
zapisali na was? 

— Przeszło czternaście tysię- 
cy punktów za jednym zama- 
chem. 

— Sianowczo — wołałem, 
biegając podniecony po poko- 
ju — stanowczo udzielił pan o 
tym łotrze zbyt pochiebnej re- 
ferencji. Zbyt pochlebnej! 

Sądzę, że każdy z czytelni- 
ków zgodzi się ze mną, nie- 
prawdaż? VERY. 

D CT TOWIEÓOG 


-~ 


Lidy 


Afrykańskie trofea dentysty. 


SŁUSZNE ŻĄDANIE 


W tramwaju wybucha sprzecz- 
ka. Dostojna jejmość, jadąca z 
| synem i ze służącą, nie chce pła- 
„cić całego biletu za chiopca. 


ziemi odrósł! 

— Ładne dziecko! — replikuje 
konduktor. — Kawaler już pod 
wąsem. O, długie spodnie nosi i 
chce jechać za biletem ulgowym. 

-— Jeżeli o spodnie chodzi — 
woła zirytowana dama — to pro- 
szę dać memu synowi cały bilet, 
i mnie ulgowy, a służącej wcale. 


WALKA 
AMERYKAŃSKA: 
Krótka przerwa, dwaj zapaśni- 
cy odpoczywają. 

- Rozlega się gong, trzeba sta- 
wać na placu. Jeden z atletów 
podnosi się z wysiłkiem z krze- 
sełka i, by nie upaść, chwyta ©- 
|burącz drąg, do którego są przy- 
wiązane powrozy ringu. 

Widząe to, impresario podbie- 
ga i mówi szeptem: 

— Bolek, błagam cię, nie rób 
tego, bo będziesz zdyskwalifiko- 
wany... 


Jati Ih, 

AALE MA AA 
A nie mówiłem ci, że przy do: 

brych hamulcach można Śmiało 

wyciągnąć setkę. 

| ni. OOO + o 


SPOSÓB NA KURY 

W nowym osiedlu pod Warsza- 
wą, między dwoma sąsiadujący- 
mi domkamj trwała wojna, albo- 
wiem kury pani Mazurkiewiczo- 
wej przełaziły do ogrodu pani 
Frąckiewiczowej i wyrządzały 
szkody. Wreszcie pani Frąckiewi- 
czowa wpadła na dowcipny po- 
mysł i kury przestały szkodzić. 

— Jakże kochana pani dała so- 
bie radę? — pytają przyjaciółki. 
Zwyczajnie opowiada 
dzielna niewiasta — wzięłam do 
koszyka tuzin jajek i poukłada- 
łam pod krzakami w moim ogro- 
dzie. Przed wieczorem, kiedy Ma- 
zurkiewiczowa była z drugiej 
strony sztachet, zaczęłam nibytc 
jajka zbierać, Mazurkiewiczowa 
pyta mi się, co to za jajka. A ja 
jej odpowiadam, że tak co wie- 
czór mam używanie dzięki jej 


pym nożem mnie rżnął, a ja | kurom. Sponsowiała, potem zzie- 


|ośmiul Po pięć groszy punkt! | sjędem spustów. 


leniała ze złości i odeszła. Od tej 
chwili trzyma kury zamknięte na 


DZIECIE XX WIEKU 

Ojciec do syna: — Znów do- 
stałeś dwójkę z dyktanda. 

Syn: — To nie moja wina, pro- 
szę papy, to dyktator niewyraź- 
nie wymawia. 


LITOŚCIWE SERCA 


Z bramy, nad którą wisi szyld 
z napisem „Mleko prosto od kro- 
wy“, wyjeżdża ręczny wózek, na- 
i ładowany bulelkami z mlekiem 
| Nagle następuje zderzenie z sa- 
| mochodem ciężarowym, słychać 
brzęk tłuczonego szkła, mleko 
płynie rynsztokiem. Zbiera się 
tłum, człowiek od wózka zaczyna 
lamentować. W tejże chwili z 
bramy wychodzi jakiś iegomość i 
mówi: i 

— Nie płaczcie, biedny czło- 
wieku. Oto daję wam złotówke i 
mam nadzieję, że świadkowie tej 
sceny też wam przyjdą z pomocą, 
abyście mogli zwrócić ` straty, 
mleczarzowi. 

Co powiędziawszy, nieznajomy 
zdejmuje melonik i urządza do- 
,raźną zbiórkę. Następnie liczy 
pieniądze, wręcza je wózkarzowi 
i znika. 

Jednego z ofiarodawców, który 
jteż dał z dobrego serca złotówkę, 
(zaczynają nurtować, wątpliwości. 
Zwraca się więc z pytaniem do 
rozwoziciela mleka: 

— Czy pan zna tamtego face- 
ła? 

— Owszem, znam. 

— Któż to taki? 

— Właściciel krowiarni, 


ROBIETA, 
UROK NASZEGO ZYCIA 

W klubie, zaciągając się cyga- 
rami, dwaj starzy kawalerowie 
gawędzą. O czym? Łatwo zgad- 
nać, o kobietach. 

— Zgodzisz się, mój drogi, 
kobieta w objęciach to urok 
szego życia. 

— Owszem, zgodzę 
po wyjściu z objęć nie 
nam na kark. 


| 


że 
na- 


się. byle 
spadały 


LIPIEC 5. WAG 4 E 
wsraód | zachod 
3 - 46 | 19—37 
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ichsa | zaebów. 
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NIEDZIELA [Di dnia] Ubvie 


15-51 } 0—54 


Dziś św. Jakóba 
Jutro św. Anny 


TEATR WIELKI: Nieczynny. 

TEATR NARODOWY: „Mąż z 
grzeczności" z Jerzym Leszczyńskim 
i Lubieńską, 

TEATR POLSKI Świetna komedia 
„Papa” Caillavet'ta i de Flers‘ z K. 
Junoszą ~ Stępowskim w roh  tytuło- 
wej. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 


TEATR LETNI: O godz. 8 „Krol 
włóczęgów". 

TEATR ATENEUM: „Zazdrość i 
mędycytna''. 


TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MALICKIEJ: „Świt, Dzień 
i Noc” z Malicką i Wojteckim. 

TEATR 8.15: „Koletta“ z L. Szcze- 
pańska I l. Svmem. 


POPOLUDNIGWKA 
DLA MŁODZIEŻY 


Teatr Malickiej daje w niedzielę 
„Świt, Dzień į Noc“ Niecodemi'ego z 
Malicką i Wojteckim o 4-ej ppł. je- 

iyne popołudniówke w Warszawie 
* dla miodzieży. 


Pracownik, to nie piłka 


Dziwne prakżvki w Funduszu Pracv 


Rzesza bezrobotmych pracowników I w any nam urze. delegację lLezrobot- 
|umyslowych, którzy znajdują się w |nych pracowników umysłowych, któ- 
najjaskrawszej nędzy, stale wzrasta. |ra w dniu wczorajszym zgłosiła 


| 


Pomimo najrozmaitszych zapewnień 
ze strony miarodajnych czynników, 
że jest lepiej, nic na tym odcinku nie 
uległo niestety zmianie. Biedacy ci 
nietylko pozbawieni są warsztątu pra 
cy, lecz także opieki, a poza tym trak 
towanie ich przez najrozmaitszych 
urzędników pozostawia bardzo wieie 
do życzenia. 

Dla potwierdzenia naszych 
tów podajemy do publicznej 


Zarzu- 


W duiach 15 —- 18 sierpnia b. r. od- 
| będą się w Królewcu Z5-te Niemieckie 
| Międzynarodowe Targi 


| krajów europejskich. Z poza Niemiec 


zgłoszony już został oficjalny udział 
iPelski (wielkie stoisko w hali państw 
obcych). a następnie stoiska państw 
bałtyckich i skandynawskich, Mandżu- 
| kuo i in, 7 

Najbardziej atrakcyjną cząŚCią te- 
gorocznych Targów będzie szczegó|- 
nie dla gości z Polsk, Wieika W ysta- 
wa Hodowlano Rolnicza (1.500 
sztuk drobiu, koni i bydia), najnowo- 
cześniejsze maszyny i narzędzia Tol- 
nicze, nawozy, nasiona, maszyny me- 
lioracyjne, oraz Targi Techniczne. Tu 
przemysł niemiecki szczególnie wy- 
l stąpi z pokazem najnowszych swych 
| maszyn, udoskonalonych obrabiarek; 
| dalej Targi Techniczne obejmą wSjsA- 
niałą Wystawę Radiową wraz 2 poka- 
zem teiewizji i pawilon motoryzacyj- 
lny, gdzie znajdziemy wszystkie słyn- 
ne marki samochodów i motocykli nie- 


„Lmeblowanie 

czy o kulturze duchowej jego 

mieszkańców (O. Wilde) 
WYTWORNE MEBLE 


OEE ii 
WIADOMOŚCI Z TORU 


zapisy 


Gon. 1. dyst. 1600 u. nagr. 1200 
zł. Nary Cut, Tangara II, Irata, Cyl 
ma i Canzona. 

Gon. 2 dyst. 4.000 m. nagr. 2500 
zł. Ner, Turenne, Akcept į Ontario. 

Gon. 3. dyst. 1300 m. nagr. 800 zł. 
Nojszette, Rosa, Nigriita., Narbona, 
Simka Sana jedna ji Pasama. 

ron. 4 dys. 110 m. nagr. 1800 zł. 
Negrita, Omieron, Jaguar, Kaprys 
II. Rybitwa. Ramzes. 


SZEŃI 


RÓŻNE 
PE 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 
5. OLSZEWSKI W - 


zykowa 45, 
poleca bieliznę: żę 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu« 
stonosze ; pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia Sprzeda 
cetaliczną I hurtowa. 

Ojerowanie, chromowanie, niklo- 

wanie wykonuje zakład GALWA- 


NICZNO—SZLIFIERSKI Widok 24. 


ZEZNANIA 
polske Biuro Zleceń Powszechnych. 

Marszałkowska 147 — 19. Zlece- 
nia handlowe, zastępstwa, powiernic- 
two, dostawy, interwencje — w spra- 
wach skarbowych, administracyjnych 
handlowych, hipotecznych. Windyka- 
nieruchomości 


cje, Pośrednictwo — TM 
— lokaty. Prospekty — żądanie. 
WENTYLATORY .5:*ore, © 


śmiośm'głowe na stala nrace ia bę 
ryk, enkierni, kin. sal pubiiczaych | td. 

vtwórnia S. Nagłońek 7iaa "Ga 
tel 6.00-50, 


We międzynar. doko- 
ła Polski zwyciężyły 

rowery w składzie 4-ch 
— (Moczulski, Wiśniewski, Urbaniak, 
Wandor), dzięki lekkiej i dobrej bu. 
dowie rowerów fabryki St, Rybowski, 
Leszno 28. 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
SPOR TE EEE "FEET 
D’ budowla- 


kty, 
J Żóra- 


ne. 


Formery, Listwy | 
Stefan Choromanski. 


wia 26 teiefon 9-10-47. 
me aSa 


ść 


aszyny do pisania 

Torpedo, podróżne, 
biurowe: arytmometry 
Thales: duży wybór ma 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty, Maczunder, Marszał- 
kowska 83 teL 700-05. 


- ów do szycia zna- 

nej dobroci  „RA- 

SPRZYCKIEGO” tanio, 

ratami, gotówką, War- 

szawa, Marszałkowska 153, róg Kró- 
iśwskief. Tel. 5.24-51. 

gwaran- 


|| 
LRRÒWK towane 
= DZ oświetleniowe i specjal- 
UL” szych dostarcza na tele- 
foniczne zapntrzebowa* 
we Królewską 11 czynne do godzi. 
RY w. 
elo 0.86-96 


ne pa cenach  najniż 
nje Poisk!e Pogricwie Żarówko- 
Telelon 


lokalu świa- 


memeng Konkova 


"=" X. SWIAT 80, ATE" GrZT 
sł Radelichi Zamiana starych na nowe: 
, eT, BJ. ‘100-38. 


na dziś 


Gon. 5. dyst. 1090 m. nage. 3000 zł. 
Liktor. Noceur, pari Fari, Le Pica- 
dor, Ifar, Ciwun, Pommery. 

Gon. 6 dyst. 2100 m. nagr. 1090 
zł Pierwszy Konsul, Infantka, Ha- 
rietta, Nawarra H, Nabok, Nur, Po 
xeidon i Samosierra. Be 

Gon. T, dyst. 2409 m. nagr. 800 
zł. Papryka, Land Lady,  Kropidto, 
Desir, Hetman Koronny i Humor. 


A 


|ARTYKUŁY SPORTOWE 
Il Span yty kc. e, ER 


RAKIETY 


tów, parasole 


tenisowe sprzęty, 
ry do wszystkich spor 
1 meble ogrodowe 


srzeciw Filharmos. 
NAUKA | WYCHOWANIE 
OEGE RE E OT 


tsy kroju, 


wiado- | pracowników, przyjął 
mości nastepujscy fakt, zakomuniko- | podanie. zapewniając, że 


CO BĘDZIEMY OGLĄDAĆ NA 25-CH 


MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH WSCHODNICH 
W KRÓLEWCU? 


| Wschodnie, j a przede wszystkim 4 
które zgromadzą, zapowiadana już cy-jtycznej, którą pędzony będzie stale 
irẹ ok. 2.400 wystawców z kilkunastu | silnik samochodowy. 


æ! 


. p e = a 


się 
do naszej redakcji. 

W poniedziałek dnia 19 bm, zgłosi- 
ła się grupa bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych do głównego biura 
Funduszu Pracy przy ul. Trauguta 
6. Delegacja bezrobotnych pracowni- 
ków została przyjęta przez p. Gra- 
bowskiego, który w zastępstwie kie- 
rownika p. Tymińskiego, edniósłszy 
Się przychylnie i życzliwie do próśb 
od delegacji 
w miarę 


mieckich, eksponaty przemysłu pomoc- 
niczego i pokazy materiałów pędnych, 
henzyny synte- 


Osobny dziat -— to Wiclka Wysta- 
wa Budowlana, która oLejmować bę- 
dzie różne nowoczesne materiały i kon- 
strukcje budowlane. 

Ze względu na niezwykie interesu- 
jacy charakter tegorocznych Targów 
Mschodnich w Królewcu, panuje 0- 
gólne przekonanie, że cyfra Żwiedza- 
jących przekroczy zeszłoruczną sumę 
200.000 ludzi, wsrod których przewi- 
nęło się wtedy ponad 5.000 cudzo- | 
ZIEMICÓW. 

Specjalnie dla zwiedzających z Pol- 
ski nadarza się znakomita okazja ta- 
niego wyjazdu, połaczonego ze zwie- 
dzaniem Targów, ogiądanieni Króiew- | 
ca i licznym wycieczkami do szeregu 
wzorowo urządzonych placówek prze- 
mysiu, rolnictwa i działalności houo- 
wlanej. Oto wiadze nasze doceniając | 
w pel znaczenie Targów w Królew-|, 
cu dla Polski, udzielają STEES 
cym 33 proc. zniżki na kolejach pol-| 
skich w obie strony , do czego docho- | 
dzą 60 procentowe ulvi taryfowe na | 
kolejach niemieckich, "Oy 

W wieikim oficjalnym wystąpieniu 
Polski na Targach w kiólewcu zgło- 
sito już udział z górą 50 poważnych 
firm z calego kraju, które to firmy 
spodziewają się poważnych osiągnięć 
w ramach umowy handlowej polsko- | 
niemieckiej w rezultacie nawiązania 
pośrednich kontaktów z przemysłem i 
kupiectwem Niemiec i krajów Europy 
póinocnej, oraz północnowschodniej. 

Karty uczestnictwa i bliższe infor- 
macje. honorowy przedstawiciel Mię- 
dzynarodowych Targów PI 
w Krótewtu, Arno Kindler, Warszawa 
Al. Ujazdowskie 36 m. 3. telefon | 
1.25-55. . j 
CETATE PE TETIERE SE O E REY ZSP. 
: ] Ci | 

mał v , ° | 
apron; pinn dE „A BC moða | 
«u'p. Edwarda Śmietanowskiego 
ul. Pie" i) 


[MATERIALY BUDOWLANE 


oto- | 


6 | STEFAN STEFANSKI, jasna 12 tna- 
damską,  Męssą, | | 


modelowa- | 


z a SP i LU s 
ŚŁTCKOWNIA „GUŁKÓW | 
Warszawa, Doiec 25, tel. 5.39.74ł 
Piyty. Kraweżniki. Kreg Rary. Słu- 
py. Tralki, Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka Ściekuwe Cegła, Pustaki, O- 
groczenia betonowe pelse, ażurowe. 
Tarasy Osadniki Basen yi t. p. 


u . 
AMA K - à ateriały budcwiane, wapno, ce- 
„2% À) "a ma mistrza Izby Rze-|[ ment, gips, deski stolarskie 
i miesimczej Wiśniewskiego Nowy ji budowlane dostarcza Edward 


Świat 28 
me. 
|= E | OO R | 


KROJU modelowania szycia. wyu - 


czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 


ne ulgi. Zapisy codziennie. 


MEBLE 
asa) 


| 
| 
| 
| 


Firma chrześcijańsku „J. CIEĘŻROW 
SKI“ Piac Trzech RE No 
wy Świat 89. — Pierwsze 
| Własna wytwórnia: — Pokoje 
komplety od 600 do 1500 zi, Gabinety 
|'— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
'Pokoje — uniwersalne — kombino- 
(wane, Pojedyńcze sztuki, — Dogod- 
ine rozpłaty. — Bezpłatne porady. — 
| Projekty „Wnetrz” Nowy Świat 39 
| Plac Trzech Krzyży 12. 
| z O ARR, 
| potete klubowe, tapczany, leżaki, 
otomany, puffy, najnowsze mode- 
le poleca pracownia , tapicerska Mu- 
zulski į Ciesielski Trebacka 5, tele- 
fon 302-59 w podwórzu. 


KANAPY E2 FOTELE - 


ÓŻRA od 75 zi. Roz- 
; kładane, hiydenicziw gwarantowane. 
| Pabczany leniwce. Ceny niskie. Prace 
i ka 19 (sklep). 
e 
MEBLE stylowe nowoczesne: 

Sypialnie, Stołowe Gahi- 
nety gotowe i na zamówienia poleca 
A. Lenczewski j S-ka, Mazowiecka 10, 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
zapicerskich 


INTERESY MAJĄTKOWE 
EEIE FZ REPT. 

ielka okazja. Odstąpię skiep ga- 

lanteryjny od sierpnia. Dobrze 
prosperujący z wyrobioną klientela w 
|dobrym punkcie z eleganckim urzą- 
dzeniem. Z mowódu zajsć rodzin- 
nych. W mieście Lomży, Długa 2 
„lanie Zródło! 


1 
+ 


zródło! | 


przyjmują zapisy codzien- |Schwartz — Czerniakowska 


| 


9.87-53. 
I 

POSADY ZAQFIAROWANE | 

FEGE POE r ETA 


ak otrzyjmać pracę” Zwpróciė się do | 
Administracji „ABĘ*, Warszawa, | 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o pc- | 
szukiwaniu | zaofiarowaniu pracy za. | 
mieszczamy z ustępsiwem 30 proc | 
W wypackach uzasadnionych bezpła- 


A.A.) OKAZJA-MEBLI |" * 


POSADY POSZUKIWANE 
PETATE POBRAC P EER 


nory j pez pracy od dłuższego czu 

su prosi o jakąkolwiek pomoc na; 
leczenie. Praca byłaby , dla niego | 
najlepszym wyjściem z cieżktej gy- 
tuacji Zgłoszenia kierować do aAa 
lu ogłoszeń A. B, ©. AL Jerozolim: | 
snie 32 p. 10, dla A. D- i 
EEN aA NEA ZARAZA R | 
BW urzędnik samorządowy poszt- | 

kuje pracy; rządcy domu, prowa- i 
dzenia rachunków, lub jakiejkolwiek | 
pracy biurowej. Mam 4 dzieci, znaj- 
duję się, w ciężkich warunkach. Ła-| 
Skawe zgloszenia w Redakcji „ABC“ ' 


dla Leonaroa. , 
M”. energiczny, poszukuje zaję- | 
| Fa pomocy handlowej, kancela- 
Tylnej, administracyjnej. Znajomość | 
Spraw sądewo - egzekucyjnych, eg-| 
zekwowania należności z weksli, kwi- 
tów, rachunków. Dorywczo. Świade- 
ctwa. (Oferty pad: „Orientacja”. 

„ABC“, Jerozolimskie 3a. 


łody narodowiec, b. członek O.N. 


Podróżuj samolotem 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


t 


gw gel. | wo 
| 
i 


| 


owoich możliwości zajmie się ich lo- 
sem. Już w środę dnia 21 bm. delega- 
cja została skierowana do oddziału 
pośrednictwa pracy dla pracowników 
umysłowych przy ul. Marszałkow- 
skiej 141, otrzymując jednocześnie 
zapewnienie, że podanie ich zostało 
załatwione przychylnie i pracę otrzy 
mają. Jakież było jednak ździwienie 
delegacji, skoro zamiast pracy otrzy- 
mali oświadczenie, że praca jest, ale 
nie ma kredytów na nią, nie mogą 
wiec jej otrzymać. Wówczas delega- 
cja ponownie zwróciła się do p. Ty- 
inińskiego. Niestety  „posiuchania” 
nie dostała, nie spłynęia na nich la- 
ska oglądania „pana kierownika“, 
który przez wożnego oświadczył, że 
interesantów nie przyjmuje. W tego 
rodzaju postępowanie nie chce gie 
wierzyć. Gra w piłkę dobra jest i 
zdrowa na boisku, lecz nie w urzę- 
dach, które powołane są do załatwia 
nia próśb bezrobotnych, do wyszuki- 
wania i dawania int pracy, a pracow- 
nicy natomiast nie są piłeczkami. 
Mamy nadzieję, że władze wyższe 
wejrzą w tę sprawę i polecą ja załat- 
wię ku zadowoleniu tych biednych 
rzesz pracowniczych, pozostających 
obecnie na łasce losu, zbyt „wislkich“ 
zas „panów kierowników“  potuczą, 
jak należy załatwiać interesantów. 
p m 
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ASFALTUJEMY PODWORZA DOMÓW 


W związku z Rozp. Min. Spraw Wewn. o obowiązku wyasfal- 
towania wszystkich podwórzy w Warszawie, zorganizowaliśmy spe- 
cjalny dział dla astaitowania pociwórzy. Roboty wykonujemy dokład. 
nie * szybko, niezależnie od ilości, Wszelkich informacji technicz- 
nych udzielamy bezpłatnie. POLSKIE TOW. ASFALTOWE Sp. Akc 

w W-wie, Niemcewicza 28. tel. 5-68-47 


WSZELKIE ROBOTY ASFALTOWE | NAWIERZCHNIĘ z ASFALTU 


a. ; klinkieru, Kostki bazaltowej 
Krycie i konserwacje granitowej wykonuje fabryka 


DACHÓW | ASFALTU i przeds. Robót DROGO- 
WYCH 


W. KIEŁBIŃSKI 


W-wa ul. TYSZKIEWICZA 9 
tel. 230-75 


Uprzejmie zawiadamiamy P.T. Zain- 
teresowanych, iż wykonywujemy as- 
faltowanie podwórzy. 
Roboty wykonywujemv szybko i so- 
liduie. po cenach przystępnych. 


informacji udzie'smy bezpłatnie 


KACZOROWSKI FERSTER 


| S-ka 


w W-wie, ul. Sękocińska J tel. 3.42-83 


REKLAMA 
TO POTĘGA HANDLU | 


wykonuje 


Alired PESZKE 


W-wa, ul. Zawiszy 8 tel. 663-11 


ASFALTOWANIE 
DZIEDZIŃCÓW 


Solidnie, szybko 
po przysiępnych 
cenach wykonywa 


Warsz. Przed. Robót Asfalt. i Bruk. 
KOPINSKA 22 


tel. 7-14-10 | 2-54-12 


Nawierzchnie z asfaltu kostki 
granitowej wykonuie 
Przedstawicielstwo Robót Brukarskich 
F. J. RURKIEWICZOWIE 
W-wa Waliców 17 tel. 6.417-60 


Kronika prowincjonalna 


BIAŁYSTOK | 
OFIARY PIORUNÓW 
W gminie izabelińskiej szalała ' 


gwałtowna burza z piorunami, od któ; 
rych zg neło 2 ludzi. 


GDYNIA 
LOŚĆ Z ALGIERU : 
Dyrektor oddziału Towarzystwa . 


Compagnie Generale Transatlantique | 
w Algierze, p. de Serigny wraz z 
małżonką, w towarzystwie kapitana 
statku „Colembie* zwiedzili samocho ; 
dem port gdyński, miasto į okolice. ! 
WYSTAWA: MALARSKA 

Dnia 23 b. m otwarta została w | 
hotelu „Lido“, w znanej miejscowo- 
ści kapieliskowej ` Jurata, wystawa 
prac malarskich i graficznych, ba- 
wiącego nad morzem na studiach ma- | 
rynistycznych, znanego artysty - ma 
arza, Stanisława  TIudkiewicza z 
Warszawy. 


KIELCE 
POŻAR OD PIORUNA 
Nad pow. jędrzejowskim przeszła 
gwałtowna burza z piorunami, pod- 
czas której wę wsi Nagłowice od u- 
aerzenia pioruna wybuchł pożar, któ 
ry strawił 16 domów mieszkalnych i 
1 stodół, napełaionych tegorocznymi 
zbiorami, Suraty wynoszą - okolo 
60.900 zł. p 
STRAJK OKUPACYJN>  — i 
W Zakładach wapienych „Kadziel- 
nia” w Kielcach wybuch: strajk oku- 
pazyjny około 700 robotników, któ- 
rzy zażądali podwyżki zarobków od 
26 — 40%. W piątek robotnicy ci nie 
wypuścili wagonów P. K. P. naiada- 
wanych wapnem, wskutek czego in- | 
tesweniowały władze  starościńskie. 
Naogół strajk ma charakter spokoj-, 
ny. W najbiiższym czasie w inspsk- | 
torącjie pracy odbędzie się konferen- | 
cja celem zlikwidowania zatargu. 


RADOMSKO 
ŚMIERTELNY STRZAŁ 
DO SANITARIUSZA | 
We wsi Kocierzowy gm. Gorłowice, | 
pow. ramoszezanskiego, nieznany 
sprawca strzelił z rewohħveru, raniąc 


l 


sku  rozwiązującej Klub 
smortewy „Hapoel”, który uprawiał 
działalność komunistyczną. Obecnie 
komornik ll-go rewiru na polecenie 
Sądu Grodzkiego w Radomsku zajął 
i opieczętował wszystkie rzeczy znaj- 
dujące się w lokalu żydowskiego ktu- 
bu sportowego „ Hapoel”. (s). 

PIORUN ZABIŁ PASTUSZKĘ 

W czasie burzy jaka przeszła nad 
wsią Wlyńczów, piorun uderzył w 
drzewo pod którym schroniły się dwie 
dziewczyny pasące bydło  16-ietnia 
Zofu Ciepiochówna i 20-letnia Józefa 
Włyszowska. Ciepiochówna poniosła 
śmierć na miejscn. Wiyszowską zaś 
STA Jektto poraniona. 

NISŁAWÓW 
ŚMIERĆ ROBOTNIKA 

W” Stanisławowie, w czasie remonto 
wanja kabli w elektrowni w miejsco- 
wości Tespie zerwał się drut i upadł 
na ziemię, rażąc prądem robotnika 
Szynkala, który padł martwy na iniej- 
SCT. $ 
SLASK 

SMIERĆ GÓRNIKA 

W podziemiach kopalni „Katowice”, 
na jednyri z pokładów nastąpiło over- 
wanie się ze stropa masy węgla, przy 


Żydowski przemyslu futrzarskiego. Towar, przy- 
wieziony przez kupców  futrzarskich 
pzedstawia wartość 5.000.000 zł. czyli 
0 2 miliony więcej, niż w ub. roku. 
Również liczba wystawców wzrosła w 
r. b. w porownaniu z ubiegłym rokiem 
o 20. Zagraniczny przemysł tutrzarski 
:eprezentują jedynie kupcy gdańscy. 
OFICEROWIE NIEMIECCY 
W WILNIE 

Po czerodniowym pobycie wyje- 
chali z Wilna trzej oficerowie policji 
niemieckiej. W Wilnie oficerowie nie 
mieccy zaznajamiali się z działalno- 
ścia policji wileńskiej. 


WOŁYŃ 


NOWA POLSKA FABRYKA 
W Dubnie powstaje nowa fabyka 
octu, Na ukończeniu sa juz duże ka- 
dzie na Ocet, o pojemności 100.040 
hektolitrów. Fabryka obsługiwać bę- 
dzie Woiyń i sąsiednie województwa. 
Właścicielem fabryki jest Polak, mgr. 
Kozakiewicz. 
ROCZNICA WALK O DUBNO 
Dubno obchodzilo uroczyście roczni 
ce obrony przed bolszewikami. W 
kościele farnym zostało odprawione 
7 nabożeństwo żaiobne za spokój duszy 
czym górnik Aleksander Szczęsny z|400 poległych «w obronie miasta. 
katowic doznał złamania podstawy | Współtowarzysze broni: poległych z 
czaszki i zginął naemiejscu, re» | pik” Mfatczyńskku na Csele ficzcii "ae? 
ZGON PRZY PRACY mięć poległych przez wzniesienie w. 
Na placu fabryki Brzvilier £ Urban | osadzie. Jastrzebica Domus Ludowggo 
w Ustroniu zatrudniony przy wyłado- WZROST EMIGRACT 
waniu z wozu drzewa, 45-mio leini Wobec przeludnienia wsi wotyń- 
Mikołaj Fiałkowski z larbutowic, z0- | skjej emigracja włościan do krajów za 
stał przygnieciony spadającym z wo-=| morskich jest coraz silniejsza. Z půl- 
zu kłocem i doznał złamania podstawy nocnych powiatów Wotynia, wyjecha- 
czaszki. Fiałkowski zmarł naskutek | ;g go Argentyny i Paragwaju w pierw 
odniesionych ran. szym półroczu r. b. 1.451 osób, pod- 
WILNO czas gdv w ciągu caelgo roku ub. 
LITWINIZACJA NAZWISK wyjechało 1,204 osoby, w NSS. = 
Oryana bezpieczeństwa zatrzymały 67ł, a w Tr. 14984 tylko 315. Emigranci 
na prowincji kilku uczniów litewskiego | odbywają podróż przeważnie przez 
gimnazjum im. w, ks. Witolda w Wil- | Gdynię pala. RR. AE T 4 k 
nie, ponieważ legitymowali się dowo- K Wz h chów 
sza w których do nazwisk Askia NA TARGACH WOŁYŃSKICH 
dopisano litewskie końcówki. $prawa| Wołyń jest regionem wybitnie rol- 
ta wiąże się z wykryta poprzednio a- niczym, produkującym znaczne ilości 
ferą w gimnazjum litewskim, gdziejzarówno „zbóż głównych — żyta, 


śmiertelnie _ 20-letniego Stanisława | dyrekcja  litwinizowała nazwiska i| pszenicy, ZJ 1 ÓW są jak też 
hajetę, zatrudnionego w charakterze | wpisywaią je na świadectwach mą- roślin bardziej szlachetny ch i cen 
sanirariusza na koloniach letnich w jiuralnych 1 innycit zaświadczeniach|nych, a więc przede wszystkim 


Kocierzowach. (s). 
KONIEC DZIAŁALNOŚCI 
ŻYDOWSKICH WYWROUTÓOWCÓW 


zatwierdzewu przez '"wwiadze woje 
dzkie decwz;! Starostwa- w Radom- 


WYŚCIGI W LUBLINIE 
VW y miki 


GON. i. Płaska. Nagr. 104 zi 
Dyst. 1600 m: Poprad, Granat, Het- 
man. i 

GON. 2. Przeszkody. Nafr. 600 zł. 
Dyst. HAU m: Huragan IV. Bandur I, 
Favomias, Malwa, Nemrod, Dan. 

GON. 3. Płaska. Nagr .1000 zi. 
Dyst. 2000 m: Odmęt, tran, Semira 
(wprost do. startu), Incydent. 


Przed kilku dniami donosiliśmy o | dzynarodówych 


Ostra zima po upalnym lecie 
Czas zamawiać 


„FERMORY: 
yi i S-ka ul 


GON. 4. Derby. Nagroda Min. Roln. 
5000 zł. Płaska. Dyst. 2400 m: EM, 
Hastings, Rawicz. 

GON., 5. Nagroda Sławuty, 4000. 
zł. płaska 2800 m: Radzuk, Mar, Ha- 
dziar, Obożny, Orzech. 

GON. 6. 3200 mtr., paska 1100 zł: | 
Valvjdia, Gwiazdor, Srebrny Tis, La | 
Cumparcita, Monolit. | 

GON. 7. 2400 mtr., płoty 500 zł: 
Fiord, Malwa, Marion, Ottawa, Pu- 
gaw, Król Herod, Zulus II, Largo II, 
Dzwonnik. 

GON. 8. 1800 mtr. płaska, 100 zł: 


Valvidia, Gwiazda, Nedili, Ekran II, |" 


Pantyr, Baczyn, Jog. 


R., ofiara bojówki socjalistycz= TISE za 

inej, po wyjściu ze szpitala potrze- NASZE TYPY: | 

buje pomocy oraz poszukuje pracy. i) Granat 

Łaskawe zgłoszenia kierować doj 2) Nemrod. 

działu ogłoszeń A. B. C., AL Jero} X Iran 

zolimskie 3a, p. 10, dla b. cztoniegj| 4) Elf 

0. Ń. R- 5) Obożay | 
l 


KREW” S S OC SCORE IWZANNAAENACZAWRAEOENRNNRRZNASNNIJĘP ANNY 


| grupa 715-ga dzieci polskich, 
podzielone nastepnie na partie. Dzie 
ci te rozjechały się po całej , Polsce. 
W dwie godziny później 


grupa starszych Polaków z Westfalii 


chmieiu, Inu j konopi, koniczyny na- 

AUKCJE FUTRZARSKIE siennej, rzepaku, prosa. Z pomocą 
Po otwarciu w dniu 2Ł b, m. 3 Mię- |regionalnej produkcji rolniczej przy- 
argów Futrzarskich, |chodzą Targi Wołyńskie w Rówrem. 
tozpoczęły się aukcje, na które przy-|od lat siedmiu skutecznie pełniące 
bylo rx wystawców. przedstawicieli |swe zadania w stosunku do produk- 
= anaana maaa |Cji Wołynia. Targi sa doskonałą oka- 
zją do zobrazowania i zademonstro- 
wania rolniczego dorobku Wołynia. | 

Na Targach Wolyńskich można Się 
zapoznać z bardzo rozwijającymi się 
= piecyktjna Wołyniu warzywnictwem i Ogro- 
downictweni, wytwory, których w 
postaci wiśni z Porycka, truskawek, 
pomidorów, kawonów, kapusty, og0:- 
|ków i cebuli z Gródka pod Równem, 
jablek. gruszek i śliwek z Derma- 
nia, orzechów włoskich z pow. krze- 
mienieckiego. mają już ustaloną opi- 
nię. Tak więc Targi Wołyńskie w 
Równem coraz bardziej 'staja się ryn- 
kiem wymiany dóbr pomiędzy rolni- 
czym Woivniem i uprzemysłowionym 
zachodem Polski. 


wydawanych uczniom. 


Warszawa, 
. Traugutta 2 


gonitw 
6) Yralvidia 
7) Stajnia Glińskiego 
8) Baczyn 


Kronika poznańska. 
ODDZIAŁ s AEB: POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


KINA 
APOLLO: „Dziewczę z Prateru* 
CORSO: „Tajemnica Czarnego Po- 


którzy również 
krewnych. 
NA METTING LOTNICZY 

Na lotnisko w Ławiew przybyła 23 

hm. rano awionetka RWD 13 piloto- 


rozjechali się do 


GLORIA: „Ulica szaleństw”, 


GWIAZDA: „Pałac we Flandrii“ | Wera przez kpt. Kaczmarczyka z pa 
METROPOLIS: „Wesoły Donżu. |-3%rami  Tiianowskim, oraz Orze- 
an chowskim. Jest to awionetka Aero- 
OŚWIATOWE T. C. L: „Pau zj Ubu Toruńskiego, króra po nabra- 
milionami‘ nm zapasów paliwa, odleciała do 
RENAISSANCE: „Diabły dzikiego | Wrocławia, a następnie na meeting 
Zachodu, „Amerykańskie  awantir- |Y ZŪrichu. 
sd ŚWIĘTO PULKOWE z 
SŁOŃCE: „Syn admirała", W pietek w przed dzień święta 
SFINKS: „Mały buntownik. pułku artyierii ciężkiej bdbył się 
ŚWIT: „Godzina pokusy". na Placu Parkowym w  Biedrustu, 
TECZA - ŁAZARZ: „Bohater z | gdzie pułk ten obecnie przebywa na 
Texasy* i „Biaiy Tarzan“. twiczeniach uroczysty apel poleg- 


tych. 
WYPADEK NA SZOSIE 

Pod Krotoszynem rolnikowi Chr- 
lińskiemu, jadącemu  dwukołowym 
wózkiem w stronę Sulmierzyc spło- 
szyły się konie: Chyliński wypadł na 
szosę, a konie cisgnely go na prze- 
strzeni blisko 100 mtr. Chyliński do- 
znał tax ciężkich obrażeń że zmarł 


wkrótce po wypadku. 


TĘCZA - WILDE: „Pieśń mości”. 
WILSONA: „Ręce zawiniły”. 


DZIECI POLSKIE Z WESTFALII 


Przybyła do Poznania z Westfalii 
które 


przybyła 


dra e L WEÓOOSE zj 
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Dramatyczne sceny w Skupczynie jugosłowiańskiej 


Konkordat uchwalony większością 38 gł. G sprawach o zajściu © 


Gwałtowna opozycja kościoła prawosławnego 


BELGRAD, 23.7. Dziś o godz.j kościoła prawosławnego i ulicy,| z serbskim kościołem prawosła- 


18.45 Skupczyna uchwaliła w 
trzecim czytaniu projekt ustawy 
o komkordacie. Formalne czynno- 
ści głosowania rozpoczęły się o 
godz. 18-ej. 

Tak stronnictwo rządowe, jak i 
opozycja zmobilizowały wszyst- 
kich posłów, niektórzy, nawet 
ciężko chorzy zostali podczas gło- 
sowania wniesieni na salę, 

Oddano Ogółem 294 głosy, w 
tym za projektem 167, przeciw 
129. 12-tu posłów, członków 
partii rządowej wypowiedziało 
się przeciw projektowi, 

Podczas posiedzenia południo- 
wego w Skupczynie odbywały się 
dramatyczne sceny, zwłaszcza 
podczas przemówienia posła Ja- 
nicza, który niedawno został po- 
bity przez policję za udział w de- 
monstracjach ulicznych. Poseł Ja- 
nicz w gwałtownej mowie zaata- 
kował ministra spraw wewnętrz- 
nych, dr, Koroseca, z którym łą- 
czyła go szczera 20-letnia przy- 
jaźń. Ostatnie wydarzenia zamie- 
niły bliską przyjaźń w nienawiść. 

Jakkolwiek na ulicach Belgradu 
daje się odczuć pewne podniece- 
nie, silne Oddziały policji utrzy- 
mują spokój. 

Po głosowaniu odbyło się ze- 
branie posłów bloku rządowego, 
na którym premier Stojadinowicz 
wygłosił przemówienie, uzasadnia- 
jące konieczność ratyfikacji kon- 
kordatu, 

Konkordat — mówił premier — 
oznacza porozumienie ze stolicą 
apostolską, która reprezeñtuje 
przeszło 400 milionów katolików, 
w tej liczbie.5 milionów, zamiesz- 
kałych w Jugosławii, 

Wyraziwszy uznanie posłom 
bloku rządowego za ich męskie 
stanowisko wobec gróźb ze sttony 


Katastrofa 
szybo cowa 


W szybowcowym okręgu treningo 
wym Ausziagiry koło Wilna szy- 
bowiec wpadł na drzewo. Pilot 
21-letni Gintowt - Dziewałtowski 
został ranny, szybowiec zaś uległ 
poważniejszemu uszkodzeniu. Ran 
nego przewieziono do szpitala w 
Wilnie. Życiu jego niebezpieczeń- 
stwo nie grozi. 

[EZG<"H 


premier zaznaczył, iż nie ma za- 
miaru przekazywać natychmiast 
sprawy konkordatu senatowi, pra- 
gnie bowiem w międzyczasie pod- 
jąć usiłowania porozumienia się 


Terroryści ukraińscy mo 


wnym. 

Należy pragnąć, aby konkordat 
zoštał przyjęty w lepszej i bar- 
dziej pojednawczej atmosferze 
wśród narodu. 


Pierwsze wyroki 


Częstochowie 


9 esób ukarano aresztern 


CZĘSTOCHOWA, 23. 7. Dziś zabójstwie á. p. Stefana Barana i znieważenie funkcjonariuszy po 


na wokandzie sądu okręgowego przez Joska Pędraka. 

znalazły się dwie pierwsze spra:| W pierwszej sprawie stanęły 
wy © udział w zajściach, których | przed sądem Maria Milewska i Ja 
widownią stała się Częstochowa |nina Kos. Sąd Milewską skazał 
w dniach 19, 20 i 21 czerwca po |za rzucanie kamieniami w policję 


rdują 


Po 


Posłowie ukraińscy nawołują do antypaństwowych demonstracji 
interwencja posła wyborskiego 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu: 


23 b. m. została zgłoszona przez 
p. Żyborskiego interpelacja do p. 


|prezesa Rady Ministrów i mini- 


stra spraw wewnętrznych w spra- 
wie akcji terorystycznej na tere- 
nie pow. podhajeckiego. 


Interpelacja głosi, iż w ostat- 
nich miesiącach w powiecie tym 
objawiła się agresywność ludno- 
ści ukraińskiej wobec społeczeń- 
stwa polskiego, przy czym agre- 
sywność ta wzrasta z każdym 
dniem. Widomym znakiem są zor- 


|ganizowane akty teroru bojówek 


ukraińskich, w szczególności w 
tych miejgcowościach, gdzie lud- 
ność polska jest w mniejszości. 


Interpelacja przytacza m. in. 
następujące  charakterystyczne 
wypadki: zniszczenie godła pań- 
stwowego w szkole w Justynów- 
ce, w  Murzyłowie, zniszczenie 
portretów Marszałka Piłsudskie- 
go i Prezydenta, chorągwi pań- 
stwowej, zamordowanie w dniu 9 
czerwca we wsi Stadnicy osadni- 
ka polskiego Jana Tomasika za to 
że nie chciał sprzedać swojej zie- 
mi ukraińcom. Dnia 23, VI. w Dry 
szczowie dokonano zamachu na 
komendanta posterunku policji, 
w Taurowie zamordowano komen- 
danta Związku Strzeleckiego. 

Podając te fakty do wiadomości 
prezesa Rady Ministrów i mini- 
stra Spraw Wewnętrznych, zapy- 
tuje interpelant, co zamierza on 
zrobić, celem zapewnienia na na- 
szych ziemiach bezpieczeństwa 
życia i mienia ludności polskiej, 
co zamierza uczynić celem ukró- 
cenia apetytów nieodpowiedzia!- 


| nych kierowników polityki ukraiń 


Kwatera 


Terrorystów ukraińskich w Kownie 


Mordercy min. Pierackiego pad iitewską opieką 


Jak wynika z głosów prasy u- 
kraińskiej, wychodzącej w Sta- 
nach Zjednoczonych, przywódca 
terrorystów ukraińskich Euge- 
niusz Konowalec, uczestniczył w 
kilku ostatnich uroczystościach 
litewskich odbywających się w 
Kownie, w Parku Inwalidów, przy 
czym towarzyszył mu stale dr. 
Juszki, prezes Związku Wyzwole- 
nia Wilna. 

Proces zabójców min. Pierac- 
ktego wykazał, że Konowalec przy- 
gotowując zamach działał pod o- 
pieką litewskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, gdyż emisa- 
riusze Konowalca posiadali pod- 
pisane przez ministra Zauniusa. 
zagraniczne paszporty litewskie. 

Obecnie okazuje się, że Kono- 


walec został przewieziony w ta- 
jemnicy z Tonnon do Kowna, pod 
opiekę litewskich władz. Główna 
kwatera terrorystów ukraińskich 
znajduje się obecnie w Kownie, 
gdzie OUN przesłała już Kono- 
walcowi sumę 600 dolarów. 

W najbliższym czasie ma pow- 
stać w Kownie pismo ukraińskie. 

Przy okazji wspomnieć trzeba, 
że wkrótce przed Sądem Okręgo- 
wym w Łucku odbędzie się pro- 
ces ukraińców, charakterystyczny 
dla prowadzonej przez nich akcji. 
Jako oskarżeni staną organizato- 
rzy akademii ku czci Tarasa Szew 
czenki na której recytowano utwo 
ry Szewczenki, których teksty zo- 
stały sfałszowane w duchu niena- 
wiści do Polski i Polaków. 


Zydzi spekulanci 


Chcą zwyżki taryfy 


ŁÓDŹ, 23. 7. żydowskie zrzesze- 
nie przemysłu mączno - zbożowe- 
go w Łodzi wysłało do Min. Ko- 
munikacji memoria} z żądaniem 
podwyższenia taryfy kolejowej na 
przewóz zboża i mąki do Łodzi o 
20 procent. z 

Jest to jeszcze jedna z ży- 
dowskich spekulacji, chodzi im 
bowiem o wstrzymanie dowozu 
mąki z innych stron Polski, a prze 
de wszystkim z Wielkopolski i Po- 


morza. Ponieważ niemożliwe jest 
pozyskanie odpowiedniego zakazu 
spekulanci wystąpili z pozornie 
nie nie mówiącym wnioskiem o 
zwyżkę taryfy. 

Tego rodzaju zwyżka młynom 
łódzkim nie zaszkodzi, a stworzy 
wygodne pole do dalszych kombi- 
nacji z cenami. 

Spodziewamy się, że czynniki 
decydujące doskonale docenią ten 
„obywatelski“ memoriał. 


į wszystko im jeszcze mało. Oni chcą 


skiej, którzy traktują każdy akt: 
wyrozumiałości rządu jako objaw ; 
słabości, jakich środków zamierza 
użyć prezes Rady Ministrów ce- 
lem zapewnienia na tych terenach 
konsekwentnej polityki narodo- 
wościowej. 

Dalej zapytuje interpelant pre- 
zesa Rady Ministrów, czy znaną 
mu jest odczwa do narodu ukraiń 
skiego, podpisana m. in. przez 
ukrakiską parlamentarną repre- 
zeniację, a brzmiąca jak następu- 
je: 

„Ukraiński narodzie. Na twojej zie- 
mi wróg. Zbrojne hordy Moskali, La- 
chów, Czechów i Rumunów hulają 
bezkarnie, rabując twoje skarby. To 


| 


wydrzeć tobie pradziadowską ziemię, 


chcą ciebie zrobić dziadem, na ukra. Kkraińska Partia 


ińskiej ziemi chcą osiedlić mazurską 
hołotę. Ukraiński aarodzie, Nie dawaj 
ziemi Mazurom. Stawaj w organizacji 
Riady Borców za ukraińską ziemię, 
ukraiński rząd. Wiedz, że nie pomoże 
ci nikt, ani komuniści, gdyż oni są za 
Rosją sowiecką, ani socjaliści, gdyż 
oni są za Rosją socjalistyczną. A ty 
stawaj za Ukrainą. Sprawiedliwy ład 


jna Ukrainie zaprowadzi tylko ukraiń- 


ska narodowa rewolucja, wzmocni go 
ukraiński rząd. Gospodarzem na 
Ukrainie będzie wtedy ukraiński na- 
ród, kiedy twoi synowie staną w sze- 
regach ukraińskiego wojska, pod pañ- 
stwowymi ukraińskimi sztandarami. 
Ukraińcy! Śpieszcie wszyscy na ma- 
nifestację, która odbędzie się o godz. 
12-ej przed przedstawicielstwem wła- 
dzy polskiej — starostwem*. 


Podpisani: Undo, Ukraińska 


| Parlamentarna Reprezentacja, U- 


Socjalistyczna, 


Ukraińska Narodowa Odnowa, o- 
raz Komitet Obrony Ukraińskiej 
Zemli. 

Pos. Żyborski zapytuje, jakie 
konsekwencje zamierza wyciąg- 
nąć prezes Rady Ministrów wo- 
bec podpisanych pod tą odezwą 
organizacji, których podbutzają- 


„ea akcja na terenie państwa pol- 


skiego sprowadza w wyniku 
swoim wypadki wyżej przytoczo- 
ne. 

GEEEEBĘKZA 


licji w dn. 21 czerwca na 6 miesię 
cy więzienia bez zawieszenia, Ja- 
nina Kos skazana została na 6 
miesięcy z zawieszeniem wykuna- 
nia wyroku na przeciąg trzech 
lat. i 

W drugiej sprawie odpowiada- 
ło 7 osób z kierownikiem placów» 
ki Stronnictwa Narodowego na 
Zawodziu, Tadeuszem Puchałą na 
czele. Sąd uznał Puchałę winnym 
nawoływania tłumu do czynów wy 
stępnych i skazał go na 4 miesią- 
ce aresztu, pozostałych zaś oskar= 
żonych za wybijanie szyb w loka- 
lach i domach żydowskich i prze- 
ciwdziałanie interwencji policji 
po 6 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem wykonania wyroku. 


Ulgi dla wojskowych 


na liniach lotniczych 

Polskie Linie Lotnicze przyzna- 
ły oficerom i podoficerom W. P. 
ulgi przejazdowe w wysokości 80 
proc. Przy podróżach służbowych 
ulgi te wynoszą 50 proc. 


Fałszywe wiadomości 


o zjeździe esperantystów-katolików 


Katolicka Agencja Prasowa do 
nosi: 


Znów 2 śmiertelne wypadki w Tatrach 


Atak serca na ZDOCZU ŚW 


16-ietni 


ZAKOPANE, 23.7. W dniu dzi- 
siejszym wydarzyły się w Tatrach 
dwa śmiertelne wypadki. 

Około godz. 14-ej powracający 
ze Świnnicy ku  Liliowemu ks. 
Jan Dąbrowski z Lublina, liczący 
lat ok. 50, już na ostatniej kłam- 
"z. KOSECKI CE E E CT Rów 


Wie wo:.no pracować 


w święta 


„Dziennik Rozkazów” M. S. Wojsk 
N. 9.' z dn. 17-lipca br. podaje roz- 
kaz tei treści. 

„Zabraniam wykonania przez przed 
siędiorców robót budowianych i re- 
montowo - konserwacyjnych w obie- 
ktach wojskowych w niedzielę i dni 
świąteczne, oznaczone ustawą. W 
związku z tym naieży w zawieranych 
z przedsiębiorcami umowach uwzględ 
nić powyższy zakaz. Przy robotach 
pilnych i terminowych należy, za: 
miast pracy w niedzielę i dni świąte* 
czne, oznaczone ustawą, stosować 
pracę na dwie zmiany lub zatrudniać 
większą ilość robotników.” 


Mgła tajem 
(h ńsko- apr ński 


SZANGHAJ, 23. 7. Treść umo- 
wy, która doprowadziła do odprę- 
żenia pomiędzy wojskami japoń- 
skimi i chińskimi w Chinach pół- 
nocnych dotychczas nie została 
opublikowana. 


W Nankinie mówią, że chiński 
rząd narodowy dotychczas nie za 
poznał się z treścią umowy. Prasa 
chińska w Szanghaju nazywa u- 
kład zawieszenia broni „lokalną 
umową“ zawartą przez gen. Sun- 
ga, gubernatora prowincji Homel. 


NANKIN, 28. 7. Koła chińskie 
zwracają uwagę, że mimo porozu- 
mienia załatwiającego incydent 


URS 


chłopiec runął z Giewontu 


rze zmarł nagle wskutek atakuj że Majewski runął z wysokości 


sercowego, Na miejsce wypadku 
bezpośrednio po zaalarmowaniu 
udała się ekspedycja tatrzańskie- 
go ochotniczego pogotowia ratun- 
kowego wraz z przedstawicielem 
miejscowego komisariatu P., P. 
celem zniesienia zwłok do Zako- 
panego - A 

Drugi wypadek wydarzył się 
mniej więcej v tej samej porze 
w Dolinie Małej Łąki. Z Giewon- 
tu w stronę Małej Łąki powracało 
dwóch młodych turystów, 16-letni 
Władysław Majewski z Krakowa i 
Jerzy Pilch. 

W czasie schodzenia młodzi lu- 
dzie rozdzielili się. Pilch schodził 
wysłanym kosówką zboczem, a 
Majewski szedł na skróty zlebem. 
Gdy Pilch znalazł się już na dole, 
spostrzegł swego towarzysza leżą- 
cego bez życia na kamieniach w 
wyschniętym potoku. Okazało się, 


LED 


nicy otacza 


układ wojskowy 


pod Lukucziao wojska japońskie 
pozostają w okopach i nic nie 
wskazuje na to, aby oddziały ja- 
pońskie miały zamiar wrócić do 
swych garnizonów. Pod Fengtai 
i  Tientsinem skoncentrowanych 
jest obecnie 7.000 piechoty ja- 
pońskiej, 1200 kawalerii, 40 samo 
lotów i czołgi. Pod Tientsinem Ja 
pończycy niwelują teren na lotni- 
sko. Ambasador japoński Kawa- 
goe pozostaje w  Tientsinie za- 
miast wracać do Nankinu. 

Wszystkie powyższe fakty, zda- 
niem kół chińskich, świadczą, że 
Japończycy nie zamierzają ewa- 
kuować swych wojsk. 


W obawie przed aresztowaniem 


Wie. ki muñi 


J razoiimy 


ukrył się w świątyni muzułma.skie; 


„ JEROZOLIMA, 23.7. Angielskie; 
władze mandatowe w Palestynie 
wydały — według wiadomości po- 
danej przez „Evening Štandard“ 
— rozkaz aresztowania wielkiego 
muftiego Jerozolimy. Mufti skrył 
się przed aresztowaniem w świą- 


tyni, która jest uważa za najwięk- 
szą świętość w świecie muzuł- 
mańskim i do której Anglicy nie 
mają wstępu. Świątynia ta praw- 
dopodobnie służyć będzie muftie- 
mu za azylum. 


kikunastu metrów w dół, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Po zwłoki á. p. Majewskiego 
wyruszyło ok. godz. 17 tatrzań- 
skie ochotnicze pogotowie ratun- 
kowe oraz przedstawiciele władz 
policyjnych. 


w obronie mięsa z 


Niektóre pisma podały wiado- 
mość, że w dniach od 7 do 15 
sierpnia r. b. odbędzie się w War- 
szawie w ramach międzynarodo= 
wego zjazdu esperantystów rów- 
nież międzynarodowy kongres 
esperantystów - katolików. W 
związku z tym komitet kongreso- 
wy — jak podała prasa — rozpi- 
sał międzynarodową pożyczkę, 
która ma być wpłacona na prywat 
ne konto skarbnika p. Stefana Lu 
blinera. 

W celu uniknięcia  nieporozu- 


jmień musimy stwierdzić, że mia- 


radajnym czynnikiem kościelnym 
nie nie wiadomo o zjeździe espe- 
rantystów - katolików w Warsza- 
wie, ani też w tym kierunku nie 


|była udzielana aprobata, 


nielegalnego ubsju 


żydzi napadli na kontrolerów 


SOSNOWIEC, 23. 7. Władze ad- 
ministracyjne stwierdziły ostat- 
nio na terenie Zagłębia Dąbrow- 
skiego niesłychany wzrost sprze- 
daży mięsa, pochodzącego z niele- 
galmego uboju. 

Onegdaj na podstawie poufnej 
wiadomości z Modrzejowa o ma- 
sowej sprzedaży mięsa z nielegal- 
nego uboju, udali się tam w celu 
przeprowadzenia inspekcji dwaj 
kontrolerzy rzeźni, 

Wynik kontroli okazał się rewe- 
lacyjny. Zakwestionowano kilka- 
set kilogramów mięsa, które skon- 
fiskowano. W sprawie tej kontro- 
lerzy sporządzili protokuł. 


Wiadomość o konfiskacie wywo- 
łała wśród żydów  piorunujące 
wrażenie. W jednej chwili zgro- 
madził się olbrzymi tłum żydów. 
Kilku podżegaczy zaczęło podbu- 
rzać do agresywniejszych wystą- 
pień. 

Przechodzący chrześcijanin, wi- 
dząc niebezpieczeństwo, zagraża” 
jące kontrolerom, pobiegł na po- 
sterunek policji, gdzie zawiadomił 
o zajściu. Przybył natychmiast 
patrol, składający się z pięciu po- 
licjantów. Tłum  rozpędzono, u- 
walniając kontrolerów. Kilku a- 
gresywniejszych żydów  areszio- 
wamo. 


Strajk szczeciniarzy i metałowców 
w Międzyrzecu 


LUBLIN, 23. 7. (tel. wł. „ABC”). 
Przed kilkunastu dniami donosiliśmy 
o wybuchu strajku szczeciniarzy w 


przemyśle szczeciniarskim w Między- | 


rzecu. Strajk ten, powstały na tle e- 
konomicznym, w walce o uzyskanie 
godziwej płacy, przeciąga się do dziś. 
Przystąpiło doń 800 osób, donagając 
się ustałenia wysokości wynagrodze- 
nia proporcjonalnie do wymagań ży- 
cia. Pomimo jednak licznych pertrak- 
tacji strony nie mogły dotąd dojść do 


* porozumienia w sprawie uzgodnienia 


mowego cennika płac. 

Należy przypuszczać, iż strajk zo- 
stanie jednak ostatecznie zlikwidowa- 
ny, ponieważ wymaga tego dobro 
miejscowego przemysłu  szczeciniar- 
skiego, którego Międzyrzec jest waż- 
nym ośrodkiem. Z Lublina na miejsce 


Pamiętaj 
o bezrobotnych 
narodowcąach 


zatargu wyjechał Inspektor Pracy 26 
Obwodu, 

Jednocześnie z wyżej omawianym 
zatargiem w przemyśle szczeciniar= 
skim, wybuchł w Międzyrzecu strajk 
metałowców, na tle walki o płacę w 
tabryce narzędzi rolniczych „Żeliwo”, 
Pracę porzuciłe 50 robotników. Wa- 
runki były ostatnio opłakane. (w). 


Akcja zniżki cen 


Ostatnio została podwyższona na 
rynku krajowym cena blachy ocynko- 
wanej, przeciętnie o około 6 proc. Na 
skutek interwencji Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu zwyżka ta została 
przez poszczególne przedsiębiorstwa 
cotnięta. Wypada przy tym zaznaczyć 
że błacha ocynkowana nie jest skar- 
telizowana. 


Z dniem 17 b. m. została poza tym 
obniżona przez kartel „Centroprze- 
wód“ cena wszystkich kabelków obo- 
iowionych (również kabelków telefo- 
nicznych z ołowiu). Zniżka wynosi 5 
proc. i została dokonana w związku 
ze spadkiem ceny ołowiu. 
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z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. Wyd. B (z premią książkową) 


prenumerata: AL Jerozolimska 3 a, 
P. K W. 23400 


2. 5.50. 


W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju. 


A CA 


Redaktor naczelny dr, Wojciech Zaleski 


Leny Ogłoszeń; 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 


za miejsce wysokośc I milimetra przez szerokosc jednej sżpal- 
ty (na wszystkich stronach po « Szpalt): na l-ej stronie — ; zł 


na, ostatniej stronie — 


60 gr Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zt„ Opisy specjalne — 3 zi, lekarskie 
30 gr. Nekralogia po % gr Drobne po 29 gr. za wyraz, duże liter w ogłoszemach „drnbnvch* liczy się za 


oddzieine wyTazy, — tłusty druk _. podwójnie 
wyjaśnienła cyfrą (K.). Za terminy druku ogłos 


Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N., a komunikaty * 
zeń Administracja nie odpowiada 


Dział ogłoszeń: Aleja |erozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 Tano do 6 wiecz. TeL 72733 


Druk, Literacka S s © a.Warazawa, AL Jerozolimskie 124 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“, Sp. 2 ogr. odp. 


+ Redaktor odpowiedzialny; Kazimierz Bobiński, 


